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JJJSLfasaiie podróże dyplomatom: 

ROBY ZGWAŁCENIA FRANCJI. 
glja zgadza się już na uzbrojenie Niemiec... „częściowe"... 

Paryż, 16 grudnia, 
L̂ nip i S i m o n a do Rzymu, we-
W e , i 'zymskiego koresponden 
fi 1 (3 uważana iest w miarodaj
NI'^ N

w l (>skich iako 
| CIENIE PODRÓŻY SUVICHA 

lh<\*
 D ° NIEMIEC. 

Mor , S z y ciąg rozmów, iakie am-
"8'elskl odbył niedawno z 

b > Hitlerem. 
Nitvi? s^dzą, że polityka wio-
i(tv, a n 8ie lska ożywione są Je-

,% i™ s a | u y i u duchem i że podróż 
NAD, n a c e l u znalezienie sposobu 
% . 3?'A d o n o w e ' wymiany po-
\ * u r o ' j z e dyplomatycznej na 
SCHLro!cnia- Według OPINII kół 

W Y FRANCUSKO-NIEMIEC-

można było wiele tfczeki-
• * ktj$ obecnie na martwym punk 
' i-ciln0 w y J ś c i o z" a leźć mogą je-
U / 0 s , ^ » i a włosko ' - angielskie. 
'WE, V n a 2 i być wreszcie prze
cie,,' «e punkt widzenia rządu 

Nfi l , e s t bardzo zbliżony do za-
\ ^ądii włoskiego, co znaczy, 

FFIO\JIWAZA ZA NIEZBĘDNE 
N a e, UZBROJENIE NIEMIEC 
J V u . r S ' l " ° « a w Rzymie I roz-

< „ a w Berlinie sa więc oce. 
^ d n ^ d w ó j n y wysiłek lednako-

" 4 tyczy, 

więc, nacisk jest w y 
aby r * ą < * ^ancuski ze wszystkich 

^ ^ J ^
S £ c 2

^
ł a pertraktacje z 'Ber-

' . o d s t a w i 

\ a \ Y J ^ Ż y n a i i n n i e i w chwili obec 
łk^^sk 6 S a- s z a n s realnych. Pra-
L| Gu ' a P r 2edcws.zystkiem „Mam 
Ł7 fra^r. a n " sądzi, że przepaść 
m!'e byj a

C j^ a Niemcami nigdy jesz-
\l ' E ^ C Ł » T A ^

 S Z e r ° k a ( }ak obecnie i 

wej wielkiej organizacji międzynarodo
wej, kierowanej przez wielkie mocar
stwa, 

6) Francja zgodzi się na przeprowa
dzenie częściowego rozbrojenia, tak aby 
Niemcy zostały praktycznie zrównane w 
prawach militarnych z innemi mocar
stwami. 

Powyższe warunki Hitlera stawiają 
Francję w sytuacji poprostu bez wyjścia. 
Warunki te — to nic innego, jak pro

gram kompletnego politycznego otoczę 
nia Francji, odseparowania jej od wszy
stkich sojuszników i rozbrojenia. Fran
cja miałaby niby wszystkie papierowe 
gwarancje niemieckie i włoskie, miałaby 
angielskie poręczenie, ale przecież nie 
miałaby gwarancji, jaką jest siła własna 
i sojuszników. 

Tymczasem sojusznicy Francji dosko 
nale obserwują rozwój sytuacji. Jeżeli 
Francja wda się tylko w takie konszach 

ty, to zaufanie do niej musi niezwłocznie 
prysnąć. Na tych podstawach hitlerow
skich, które wyłuszczyliśmy powyżej, 
Francja nie może nawet pertraktować z 
Niemcami. Jeżeli zdecyduje się ona na 
powiedzenie „A" musi nietylko powie
dzieć „Z", ale jednocześnie podpisać 
wszystko, czego będą chcieli Niemcy, 
Włosi i Anglicy, a to oznacza rezygna
cję z wielkomocarstwowego stanowi
ska. 

Niemcy zawarłyby z sąsiadami pakt nieagresji na okres dziesięcio-
— Zniesiecie strefv zdemilitaryzowanei Niemiec i budowa letni. — Zniesienie strefy zdemilitaryzowanej 

f ortyf ikacy j . — Przejście Zagłębia Saary bez plebiscytu do Niemiec. 
" podobno zmierzać d o tego, a b y . pakt 

Ligi Narodów włączyć jako wstęp do 
Hitler^wysunąć miał arRiiment, -że pak-1 konwencji rozbrojeniowej. W ten spo-

ostatnich propozy
cje się jednak, że per-

"* e P r°blem przerzucenia nio-
t a k beznadziejny, jak teraz. 

V ^aL**" 1 6 1 ' s y l , u a c i a Paryża i e s t 

na r o & z czenia . Zwróćmy więc 
^ ^ m 8 ^ * 1 , > a k i e H i t l c r s t a w i a 

% M e

a U e m i d ^ a m i , a m. in. i 
B, 2 ambasadorem Francois 

i a .. °wa-nie posiadania przez 
li 1 1 Lotaryngji, 

s > S t u J C O n i Z a # « b i a S a a r y 
S **bi t t' ? l e m c y gwarantują Fran 

^aary jej interesy ekono 

Pert a d e s i Q t e r e s s e m e a t 
I I 0 gmin r a k t a c y J niemiecko-bel-

'* Prze^L^2"1 s w a . zgodę na roz 
• NI \ " l e n i c y pokojowych ro-

*nńa . 6 r e » i państwami 
postano-

V N z a . r s a l s k i c ^ 

Londyn, 16 grudnia: <•' 
W dobrze poinformowanych kolach 

politycznych Londynu twierdza, żc pod 
czas ostatniej rozmowy. Hitlera z am
basadorem angielskim Phiphsem, kan
clerz Rzeszy przedstawił dodatkowe 
nowe propozycje. Hitler wysunąć miał 
pod naciskiem rządu brytyjskiego i wło 
slciego propozycję zawarcia paktu o nie 
agresji % wszystkimi sąsiadami niemie
ckimi na okres 10-letni, ale równocze
śnie zgłosił żądania idące znacznie da-
fej, niż poprzednie. Hitler uzależnia po
dobno zawarcie paktów nieagresji od 
skreślenia rozdziału 3-go Traktatu Wer 
Salskiego, który wprowadza strefę zde 
miljtaryzowaną i zabrania Niemcom bu
dowy fortyfikacyj w tej strefie. W' ra
zie naruszenia tych postanowień, roz-

ty nieagresji na lat 10 logicznie obalają 
przesłanki, które doprowadziły do narzu 
cenią Niemcom rozdziału 3-go Trakta
tu Wersalskiego. 

W kołach politycznych Londynu, 
które odnoszą się bardzo sceptycznie 
do Włoch, panuje przekonanie, że Hi
tler i Mussollni wspólnie grają ukarto-
wauą grę, mającą na celu obalenie Tra
ktatu Wersalskiego. Konwencja rozbro
jeniowa, omawiana w Genewie auto
matycznie skreśla rozdział 5-tv Trakta
tu Wersalskiego. Hitler wysuwa obec
nie żądanie skreślenia także rozdziału 
3-go Traktatu Wersalskiego, a .Musso-
lini, żądając' rewizji Ligi Narodów ma 

sób pakt Ligi Narodów byłby częścią 
składową konwencji rozbrojeniowej, a 
temsamem. zostałby automatycznie o-
derwany od Traktatu Wersalskiego. 

Ponieważ sprawa odszkodowań jest 
już załatwiona, to w razie przejęcia Za
głębia Saary bez plebiscytu przez rząd 
Rzeszy z Traktatu Wersalskiego pozo
stałyby w mocy tylko postanowienia 
terytorialne, których rewizję ma uła
twić zreorganizowany pakt Ligi Naro
dów. 

Trudno ustalić w jakim stopniu po
glądy te są uzasadnione, ale w niektó
rych kołach Londynu są 'one traktowa
ne poważnie. 

P o ż a r w G . P . U . n a Ł u b i a n c e . 
W płomieniach z g i n ę ł o wie lu więźniów.-„CzystKa" 

w ś r ó d funKcjonarjuszy G. r. \J. 
Berlin, 16 grudnia 

Nadeszły z Moskwy sensacyjne szene 
goły o wielkim pożarze w gmachu mos-
skiewskiego G. P. U. na Łubiance, dnia 
3 b. m. Pożar wybuchł nad ranem i zgi 
szony był dopiero około południa, przy 
czem w akcji ratunkowej wzięły udział 
wszystkie oddziały moskiewskiej straży 
ogniowej. Cała dzielnica przyległe, do 

gmachu G. P. U. była otoczona gęstym 
kordonem milicji. Na miejsce pożaru 
przybyło kilkadziesiąt karetek pogoto
wia. 

Według' pogłosek, miało zginąć w o-
gniu wielu uwięzionych, których pomi
mo pożaru, nie wypuszczono z więzienia 
G. P. U. w obawie przed ich ucieczka. 

i 

Ob; 
s t v v a wejdą w skład no-

Serdeczny charakter przyjęcia. 
"strem czechosłowackim na temat zaga

dnienia, które były przedmiotem obrad 
Benesza i PaulJ3oncoura. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się .po
siedzenie rady ministrów, na którem 
Chautemps i Paul-Boncour zapozna 
członków rządu z przebiegiem rozmów 
z ministrem Beneszem. 

Paryż , 16 grudnia. 
W dniu dzisiejszym prezydent Le-

brun wydał śniadanie na cześć ministra 
Benesza. Obecni byli niemal wszyscy 
ministrowie, premjer Chautemps, Paul-
Boncour oraz przewodniczący komisji 
spraw zagranicznych Izby i Senatu. 

Prasa podkreśla, że prezydent Le-
bhm dłuższy czas konferował z mini-

Kilkakrotnie z płonącego gmachu docho 
dziły odgłosy lekkich detonacji. 

Pożar gmachu G. P. U. wywarł w 
Moskwie olbrzymie wrażenie. Wybum 
pożaru łączą z akcją sanacyjną, czyli t. 
zw. „czystką" wśród iunkcjonairjuszy G. 
P. U., wszczętą przez wszechzwiązkowc 
go prokuratora Akułowa. W wyniku tej 
„czystki" aresztowano kilkunastu iunk-
cjonarjuszów G. P . U. za najrozmaitsze 
nadużycia i malwersacje. Według pier
wiastkowego dochodzenia pożar miał 
być wzniecony przez kilku urzędników 
G. P. U., którzy pozostali w biurach G. 
P. U., by spalić dokumenty, mogące 
skompromitować ich, względnie ich pro 
tek torów. 

Cenzura sowiecka kategorycznie za
broniła korespondentom zagranicznym 
nadawanie wiadomości o samym faikcde 
pożaru, wskutek czego wiadomość o po
żarze w moskiewskiem G. P. U. nade
szła do Berlina drogą okrężną i jest ży-

.wo komentowana w niemieckich kołach 
I politycznych. 
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TATNIE SŁOWO DYMiT „ 
Bułgar twierdzi, że van der Lubbe „zboczeniec komunizmu', J 1 ^ , 
spójników przy podpaleniu Reichstagu.- Wzruszająca mowa o o 
cy Torglera, adw. Sacka.—Van der Lubbe zrzekł się ostatniego s i o 

Wyrok zostanie wydany w dniu 23-im b.nj 
' e l e f o n y : 

Wierność dla ideologii 
Hitlera. 

Lipsk, 16 grudnia 
Na dzisiejszem posiedzeniu Trybuna

łu Rzeszy zabrał głos obrońca Torglera 
dr- Sack. 

Podkreśliwszy na wstępie doniosłość 
historyczną procesu . nietylko dla Nie
miec, lecz i dla całego świata, obrońca 
omawia w ogólnych zarysach walki po
lityczne z początku r. b. ze szczególnem 
uwzględnieniem dziejowej misji narodo
wego socjalizmu. 

Dłuższy rozdział poświęca obrońca 
„zdradzieckiej robocie systemu listopa
dowego", poczem składa zapewnienie 
wierności dia ideologii Hitlera. 

Donośnym głosem stwierdza on na 
wstępie: „Torgler jest niewinny (po twa 
rzy Torglera spływają łzy, żona jego 
wzruszona również płacze). Bronię go z 
całą świadomością Jako człowieka i ko
munistę. Rtźnic między nim a mną nig
dy nie by ło ' . Następnie z mistrzowską 
precyzją obrońca po kolei odpiera 
wszystkie punkty oskarżenia, które, jak 
oświadcza, zawiera w sobie wiele sła
bych i naprawdę wątpliwych momen
tów. 

Analizując następnie zeznania świad
ków, dr. Sack specjalnie ostrej krytyce 
poddaje zeznania trzech posłów hitle
rowskich i fantastycznie wprost brzmią
ce słowa psychopaty Grothego. Nie 
szczędzi nawet policji i sędziego śled
czego, którym stawJa ostre zarzuty. 

Niema żadnych d iwodów winy Tor
glera, bo i zeznania świadka Karwa-
nye'go są całkowicie Tiylne. M k i 

nPanu,"panie prezydencie", uszły nwJM' 
gi karygodne słowa Karwany'ego, skie
rowane pod adresem mojego klijenta: 
..znam te typy zbrodniarzy". Pod tym 
kątem zbudował on niewątpliwie oskar
żenie przeciwko Torglerowi. Naprawdę 
nic, najdrobniejszy nawet szczegół, 
prócz gołosłownych przypuszczeń, nie 
wskazuje na współwinę Torglera w 
zbrodni podpalenia Reichstagu-

Doświadczalny obiad 
u Ascblngera. . 

Dalej adw Sack przedstawia po
szczególne fragmenty pobytu Torglera 
krytyczrfegp dnia w Reichstagu, po
czem wręcza przewodniczącemu trybu
nału tablicę, uwypuklającą dokładny 
czas rozmów jego z posłami i t. d. 

Panowie 4r mówi obrońca — jeśli 
Torgler miałby istotnie dopuścić się tak 
ciężkiej zbrodni jak podpalenie Reichs
tagu, to z pewnością nie zachowywałby 
się tak spokojnie, jak to miało w rze
czywistości miejsce. Moi młodzi prakty
kanci z zegarkiem w ręku odbyli w os
tatni poniedziałek tę samą drogę, którą 
krytycznego dnia odbył Torgler z 
Reichstagu do restauracji Aschingera, 
tam zamówili te same potrawy, spokoj
nie je spożyli, a następnie wrócili do do
mu. Okazało się niedwuznacznie, że 
Torgler nie opuścił Reichstagu z pośpie
chem, jak to -utrzymuje akt oskarżenia. 

Krytycznego wieczora Torgler jedy
nie ze względu na własne bezpieczeń
stwo nocuje u posła Kuhne, nazajutrz 
uspakaja stroskaną o jego los żonę, a 
następnie dobrowolnie zgłasza się w 
prezydjum policji, aby zaprotestować 
przeciw posądzeniu, go o zbrodnię. 

Tak zimnego spokoju napewno nie 
zachowuje zbrodniarz. Tylko i wyłącz
nie świadomość niewinności zaprowa
dziła go na policję. Przyznacie panowie, 
że człowiek ten, wskutek gołosłownego 
oskarżenia, przeszedł ogromne cierpie
nia moralne. Nie wątpię — mówi obroń
ca — że historyczny ten proces stano
wić będzie również pewną ewolucją w 
poglądach społeczno - politycznych me
go klijenta. 

We wzruszających do głębi słowach 
charakteryzuje obrońca następnie pra
wy charakter wodza niemieckich komu
nistów, którego cechowała zawsze sze
roko pojęta pomoc DLI bliźnich 1 szla
chetność posunięć. 

Cała sala z zapartym oddechem słu
chała słów obrońcy. Na twarzach ko
biet widać głębokie wzruszenie, litość 
powszechną budzi ptacz żony Torglera, 
która wygląda, dziś przygnębiająco. 
Wreszcie nawiązują: raz jeszcze do po
litycznych motywów znamiennego 
wniosku nadprokuratora, obrońca Sack 
po 4-godzlnnej, pełne] dramatycznych 
momentów, wielkiej mowie, daje taka, 
konkluzję: 

Pobożne życzenie 
Kanclerza. 

Sam kanclerz powiedział: „Niech 
Bóg nas zachowa, aby sprawcą zbrodni 
miał być niemiec"- Przebieg procesu wy 
kazał nam, że niemiec Torgler nie współ 
działał w podpaleniu Reichstagu. To 
jest i moje osobiste przeświadczenie. 
Dlatego też, ufny w sprawiedliwość-
waszą, proszę p uwolnienie mego klijen
ta od winy i kary. 

Repliki prokuratorów. 
Lipsk, 16 grudnia. 

Niespodzianką po południu było po
nowne orzemówicnie prokuratora Pari-
siusa. Krytykuje on przedewszystkiem 
wywody dr. Seufjferta. nazywając va^i 
der Lubbego zw^ltłyńi Boufjalacż&n.'''-

W dalszym ciągu i w całej pełni — 
mówi Parisius - podlrz.yn1ujc..picrwQt-
ny 6Wój • wniosek, że van ae.- Lubbe czy
nem swoim chciał zaprotestować prze
ciwko obowiązującemu porządkowi pu
blicznemu, a masy robotnicze wezwać 
do zbrojnego przewrotu. 

Kara śmierci będzie jedynie słusz
nym wymiarem sprawiedliwości. 

To samo niemal oświadcza nadpioku 
rator Werner, dodając, że czyn van der 
Lubbego łączy w sobie znamiona cięż
kiej zbrodni podpalenia i zamachu sta
nu. Jakkolwiek rozprawa główna nie 
wykazała, w jakiej formie Torgler spół-
dzialał w zbrodni podpalenia Reichsta
gu, oskarżyciel publiczny jest zdania, że 
sam fakt ,.stwierdzony przez Karwane-

go" rozmowy Torglera z van der Lub-
bem w kuluarach Reichstagu jest dla nie 
go dowodem dostatecznie uzasadnionym 
w tej sprawie. 

Oświadczenie nadprokuratora wywo 
łało w kołach dziennikarzy żywy od
ruch i ogromne zdziwienie. 

Lubbe zrzeka sią głosu. 
Po uzupełniających wyjaśnieniach o-

brońców przewodniczący wśród ogólne
go napięcia zwraca się do van der Lub
bego z pytaniem „Czy ma pan coś do 
powiedzenia?" 

Van der Lubbe: Nie, rezygnuję z o-
statniego siewa. 

Przewodniczący: 
gier? 

Torgler: Chcę 
po Bułgarach. 

Przewodniczący 
Dobrze. Dymitrow, 
mawiał? 

A oskarżony Tor-

przemawiać dopiero 

po chwili namysłu: 
a pam będzie prze-

D y m i t r o w m ó w i . 
Dymitrow z promieniującą radością: 

Rzecz jasna, panie prezydencie. Chcę 
się jasno i dobitnie wypowiedzieć. 

Przewodniczący: Więc proszę. 
Obecni na sali podnoszą się z miejsc 

i wśród zupełnej ciszy Dymitrow rozpo 

jjoleiiiif. 
dał spólników. Kim jest ten ^ 
Komunistą, czy a n a r c h i s t ą ' ^ y j a 
że van der Lubbe jest ^ a n t ^ { t e^. | 
penproletarjuszem. Komunis ^ 
robią i milczeniem swojem 0}oi 
niewinnych ludzi w przywr j-omuf1'. 
Van der Lubbe nie jest w i < 5 ' 
nie jest anarchistą, jest l«mP?0tflieJtf 
jackim zdrajcą interesów r 

zboczeńcem komunizmu. ^>O^I 
W chwili,' gdy Dymitrow ^ J g * * 

te drastyczne słowa, van <*cr 

śmieje. -ejeli fk 
Proszę nie brać mi za zte. ji ^ M, 

l ° w a r ó w 
n a miejscu. 

wiem, że kompleks Hennigsdo1? 
wogóle przedmiołem badań ° s- e |, kfl 
publicznych. Nie stwierdzono ^ n 
jest ów Wasicki, z którym van » ^ 
be nocował w schronisku. J^. 
zastosował fałszywą s t r a 4* 
śledztwa nie prowadził TATA< S 
ukryci istotni sprawcy P ° ^ p a

ł siy] 
stagu. (Znowu wrzawa i 9^ 

Lubbe — fausto 
Mefisto. 

Gdy Dymitrow rozpoczyfl* jo*K 
świadkach odciążających, na ^apr«,^j 
)e atmosfera bardzo gorąca- 'pyff11^ 
wzrasta z minuty na minut?' 
w jednem słowie oskarża 

czyna swą mowę, przechodząc o d r a z u i R a z po" raz" przeplata s p r y ^ 8 „<> 
t c dostosoj 

3 sytuacji fragmc 1 1^ 
do ofenzywy. Padają słowa ostrej kryty 
ki. Przedmiotem gwałtownych ataków 
są przedewszystkiem oskarżyciele, pod 
których adresem Dymitrow ma najwię
cej słusznych ia lówi- ; I •-*• . , . . ! , 

Nie daliście mi obrońcy z wyboru, 
mimo, że ,J> o^owigd^iabią. ,J»N\AAT 
nabiegały * »a}tCżs« . powy*' prawnicze 
świata. Do adwokata Teicherta, przy
znaję szczerze, zaufania nie miałem i nie 
mam. Dowód — panujące w Niemczech 
nastroje i stosunki. Nie przywiązuję żad 
nej wagi do wczorajszej jego obrony. Ży 
cie moje było, jest i będzie pełne tru
dów. Stwierdzam, że żaden z prawdzi
wych komunistów bułgarskich, francu
skich, niemieckich, czy polskich nie był 
by zdolny do dokonania takiej zbrodni, 
jak podpalenie Reichstagu i dlatego czu
ję się w obowiązku broudć komunizmu. 

Lubbe posiadał spólników 
Mojem zdaniem, van der Lubbe posia 

mi i uwagami, cytując dostosoj ( pÔ J 
iiednio do sytuacji f r a g m e ^ j vry 

Goethego, które największą 
łują wesołość. ^ . - j : ' 
• -' Kończąc', v ^ J f r b w " o s w i » f 
mułą wniosku nadprokurat^yć P;,, 
Jłzamstłęi'BtW '^roku^mii* 1. jj f»p p 
dziane dosłownie, że nie »><*• ige*''irfjf 

„ H A Z E T A " l w i e l e 
s p r a w i ą 
uc iechy 

Ci 

Ku czci ś.p. Prezydenta Narutowicza 
Uroczyste na&ożeństwo n> litą rocznicę zgonu 

Warszawa, 16 grudnia. 
W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej w 

katedrze św- Jana J. E. ksiądz kardy
nał Kakowski w asyście licznego du
chowieństwa odprawił uroczyste nabo
żeństwo żałobne za ś. p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Gabrjela Narutowicza 
w 11-tą rocznice jego zgonu. 

Na nabożeństwo przybył p. premjer 
J- Jędrzejewicz, reprezentujący Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej, rząd in 
corpore, marszałkowie sejmu I senatu, 
prezes NIK., gen. J. Krzemieński, pod

sekretarze stanu, przedstawiciele władz 
z woj. Jaroszewiczem i wojewodą 
Twardo, przedstawiciele wojskowości 
z gen- Fabrycym i gen. Sławoj-Skład-
kowskim, wyżsi urzędnicy państwowi. 

Świątynie wypełniły delegacje or-
ganizacyj społecznych. 

Po nabożeństwie p. premjer J. Ję
drzejewicz, w Imieniu P- Prezydenta 
Rzeczypospolitej złożył wieniec na gro
bie s. w. Prezydenta Gabrjela Naruto
wicza. 

Katastrofalna powódź w Narokhu. 
Wsie pod wodq, ludzie j p r o r f o B a e J i . 

Casablanca, 16 grudnia. 
Wskutek dalszych ulewnych desz

czów powódź znacznie wzrosła, zata
piając okolice Fezu. Wszelka komunjcja 
została przerwana. Miasta tona w cie 

Nowy .'V v 0iice «£, y» , 
Pisarz a m e r y k a ń s k i J ' z k a * ' 1 . / 

Liczba ofiar w ludziach jest zna
czna. 1 • 

Z południowego Maroku nadchodzą 
wiadomość] o powodzi w dolinie Sauss. 
Powódź spowodowała duże straty ma- v 

mnóściach wskutek przerwania orze- | terjalne i pociągnęła liczne ofiary w lu- czalnie to było przywr 1 * 
wodników elektrycznych. Idziach. Poziom wody stale wzrasta, i 

statecznych dowodów winy .', 
wodu całkowitej niewinność' 
uwolnieni. 

Przewodniczący: Dość ł«* 
mitrow, skończyć. 

Na saJi hałas i protesty-
_ Dymitrow próbuje j e ^ 1 1 3 ^ * * 

lej, ale ostatnie jego słowa 

pr 

neo wrzawie. 
Następnie przemawi 

new. Obaj podkreślają abs«" J n # 
niewinność i przyłączają s ł C 

do 

Dymitrowa. 
Oskarżony Torgler ^ i i l ^ . w 

dzimnej mowie, podz iękowa^ 'spcł"at» 
pie swemu obrońcy za doBF J0TYL^ 
obowiązek, ostro i dość n * ^ W° 
kuje_ nadprokuratora W e " 1 ^ TJJĘFR'$S*ffir « 
prosi o uniewinnienie. "MiurfSŁ ^rm": v 

Na tem przewodniczą^• C*WJ *M 

f E C | , a " t e n 

S i . ' n l e rai 

yi.C° ^ mni 
)i u ", x vspóln 

wyk 
insi 

warur 

rozprawę, zapewniając °P'fi!li'<i0 

i wy że Trybunał Rzeszy T r z f ^ i ^ 
tywnej oceny materjału 
wiedliwego wyroku. 

8t 
na? 

na 
uzn 
mo 

orzed 
'1 c?em 1 

WEDŁUG OŚWIADCZACIE 
WODNICZĄCEGO, 0 G Ł ^ n W S 

d 0 tej i f t 8 

"ani, ^ 0 

mi 
!• « które 

ROKU NASTĄPI D O P ^ ^ i Ł S i e l i ^ 
TĘ, DNIA 23 B. M„ a w « e ' r 0 zf 
żego Narodzenia. R o z P r a W 8

9 5 0 
się dm. 23 b. m. o godzin 

Przemówieniom 
niemiecka 
wzmianki. 

. a skąp* 
poświęca 

Y ł \ l ^ N: 
i?5 ta ale 

^ S ^ - k t 

Literat Vance*y 

z a s n ą w s z y -
w ustacł i . .^1,,-^ 
Nowy J ? * V ^ r ł l 

żywcem we własnem w'" \ p -
, ce zasnął, paląc pap ie ry „ofl fii tli a, 
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Własny kark nadstawił za króla. 
Śmierć pułk. Lange, królewskiego obrońcy 

. 1 1 . . J « 
Liyorno, 16 grudnia. 

Zmart tu w podeszłym wieku pułko
wnik kirasjerów Jan Lange, który oca
lił w 1912 roku życie królowi Wiktoro
wi Emanuelowi III. 

W dniu 14 marca 1912 roku anarchi 
sta Antoni d'Alba dokonał zamachu, 
strzelając do karocy dworskiej, w któ

rej znajdowała się para królewska, uda* 
jąca się na nabożeństwo żałobne za du
szę króla Humberta I w Panteonie. Puł
kownik Lange, dowodzący eskortą, za
słonił króla i został postrzelony w kark 
przyczem kula uwięzła między kręga
mi, powodując komplikacje. 

"" lw i 
Pll-yl 

t o * a r 6 w k o l o n i a l n y c h 

' • ę k s z y s k ł a d w i n , 
• " ' y t u a l i , d e l i k a t e s ó w I 

miejscu. 

Katowice, 16 grudnia 
Rezerwat żubrów w dobrach ks. 

Pszczyńskiego na śląsku polskim poniósł 
stratę. 

Najokazalszy żubr w całem stadzie, 
dziwnie niespokojny i gwałtowny, przy 
przeskakiwaniu płotu kolczastego pora
nił się, wskutek okaleczeń wywiązała 
się gangrena i zwierzę zdechło. Służba 
leśna przed kilku dniami znalazła jego 

zdeemft na $ las U u 
za 500 zł. W lasach pszczyńskich pozo
stało zaledwie 9 sztuk tych ginących 
zwierząt, a mianowicie 5 krów i 4 byki. 

Obecnie w Europie w słani* dzikim 
żubry znajdują się wyłącznie w dwóch 
miejscach i lo wyłącznie na terenie Pol 
ski, w Pszczynie i w Białowieży. 

W ogrodach zoologicznych znajdują 
się jedynie w Warszawie, Poznaniu, w 

w Hamburgu, w ogólnej ilości 
leśna przea KUKU A N I A M I CUASIAT.IA. I*-s>» •• _ , . 
zwłoki. Skórę zakupiło śląskie muzeum nie większe) od 12-tu sztuk. 

DŁUGOTRWAŁY KARMIN 
DELIKATNE ODCIENIE 
OTO CHARAKTERYSTYKA 
P O M A D K I 

RITZ 
.KARMIN WIERNY TWYM USTOM* 

fflWM-ll?MJlltoi 

Po zlikwidowaniu 
„Żelaznej Gwardji". 
Zwolniono 750 aresztowanych. 

Bukareszt, 16 grudnia. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

komunikuje, że na 1300 osób. zatrzyma
nych w związku z dochodzeniem w 
sprawie rozwiązanej organizacji „Żela» 
znej Gwardji", zwojniono już 750 osób. 
W Bukareszcie zatrzymanych iest je
szcze 51 osób, w tej liczbie 8 studentów 
Śledztwo trwa*. 

Benesz Lidze Narodów 
- Osta

no 

ica. ''nyjjii1'u 
i?' 1 -RFIA*^ . 

iadczają wielkie przywiązanie do tej instytucji, 
bienie Ligi zburzyłoby dzieło pokoju. 

ł Zrodzili; 

"IM 
A , 

ty n k n Paryż, 16 grudnia. ?ski Sni ? o ś c i ministra Benesza fran-
^ I w e r zagranicznych — 
N d c z e 0 ^ 2 f o ż y f d z i s Prasie dłuższe 
? m m e n , e o przebiegu rozmów o-

stanu w ciągu trzech ostat-m 
MT r°*m<wD i e P a u ' Boncour zaznaczył 

j t&' 'AWL ^isiii y 2 m' ' 0 , Beneszem zakończo 
> w i a V j J ' Ł > ' e r . V P a , a c u Elizejskim, gdzi< 
r a t°Hvc j ^ ^ ^ i e h a u t e " i p s miał sposobność o-

\t»KjT^kiem ^ ' ^ K i zapoznaćosię*e->sta 

tu, zresztą sądziliśmy, że zamiast re - ; r owaneprzec iwko tejl instytucji rwynT 
ierm Jej konstytucji by łoby bardziej ko- !ka ły głównie z braku przygotowania do 
rzystnem ulepszenie metod jej pracy .— i pracy, której od niej żądano. 
Wraz z min- Beneszem uważaliśmy, iż 

• . _ . y _ » . i .i _ „ niema sprzeczności pomiędzy rozprawa
mi publicznemi w Genewie a rozmowa-

Z drugiej strony rozważaliśmy za
gadnienie rozbrojenia- Min. Benesz o-
mawiał te sprawy nietylko w Imieniu 

u*,, W»p,>rw«kiem f*zuanigi zapoznać -się M sta 
• ' W ^ t t l W a ^ e c h o s ł o w a c k i c g o ministra, 
ny ' , > < ' ' : S t y i P e n e s Z a , jak zresztą również 
ośd W giiiuj' W zamierzam złożyć, — kon 

ao: W mą* a u l Boncour, — jest wizytą 

mi puoiicznemi w uenewie a r o z m o w a - , 1 " ^ . a . 7"" ' A ...:„i„ I „ T 

mi dyplomatycznemi. Staraliśmy się siu swego rządu, w którym od wielu lat 
żyć dziełu genewskiemu przez niezbęd Jest ministrem W ™ ^ , Z ^ X M 
ne przygotowania dyplomatyczne, zbyt i lecz także jako generalny referent kon 
często stwierdzaliśmy, Że'zarzuty, skle'- 1 ierericji rozbrojeniowej. 

Zgodziliśmy się z Beneszem, że b e z 
względu na charakter rozmów, które bę 
dą przeprowadzone między kancelaria
mi dyplomatycznemi os tateczny rezul
tat powinien być osiągnięty tylko w Ge 
newie . 

Następnie zabrał głos min- B e n e s z , 
który powiedział wiele uprzejmych 
słów pod adresem Paul Boncoura i 
Francji.. 

li p<! m 

ni<*d°V 

1» obecny przy zakładaniu 
KI a | iedmW 1 d o dzisiejszego dnia po
ił naiwvK^ - z Bfównych i jednym z 
R. C 0 fii D l t n i e i s z y c h współpracowni
c y ^ m " l e to od wielu lat praco-

l't' u ober n i e z Beneszem i w l* 
Vi raiicn g 0 ]a>k 5 poprzedniego rzą

p i e Lwykazywaliśmy stale przy-

często stwierdzaliśmy, że zarzuty, skte- ' ierencj i R O Z O I U J C M U W T J . ^ 

Czy wspfilny front francusko-angielski 
I R • ii - T A ~ i>^ki«Us% 1 M a ł a Łntenta. — 

J W ^ m zagadnieniem, które p o - ; * * 7 

IT! tel M P c d c z a s rozmów, by ła sp.ra-
narodów, którą niektórzy na-

h s n r a J a v v ą k ; y z y s u LiRi Narodów 
to***I •Jłlr,*rłvKy r e f o n n y . jakie cwentual-

- r v
 1 \$SAV z « ' - d n i , ^ y n a m b V ć -zaproponowane. 

IRJFO\ \XL "znaliśmy, że najlepszą U-
J* C K ą można oddać Lidze Naro 
H 0 i i a « , D r 2 e d € w s z y s t k l e m zapewnie 
» ' c io tP ł i n , e z a c h w l a n e m przywlą-
C ^ k n n L . s ! y t u c J ' - Jes teśmy g łębo-

>"Mv » e z n ' k n l ę c i e lub osłabię 
'v k ^ i . - ' 1 z b " r z y ł o b y całe dzieło 
s V . od lat usi łowaliśmy zbu-
M > e

h ' 6 r e Iest luż 1 tak kruche- -

L o n d y n musi s ię l iczyć z Po l ską i Małą Ententą. — 
Prasa francuska o p o d r ó ż y S i m o n a 

czy pragnie się jej reformy i w jakim kie [ Paryż, 16 grudnia, 
runku, jak w Londynie pojmują paikt T . , . , , , n .. -~r 
4-ch i czv pragną uczynić z niego dyrek- . Londyński korespondent „Petit P a n 
torjat mocarstw oraz czy Anglja zamie- s i c n d o n o S ł ' 1 , a d T a m i ^ n » ż y w i ł 
rza trzymać zdała od paktu 32-miljono-
wą Polskę i 44-miljonową grupę Malej 
Ententy. 

Na pytania te Anglja powinna jasno 
odpowiedzieć, tembardziej, że nigdy nie 
chciała dać Francji jakichkolwiek gwa-

„ , . . rancyj przeciwko atakowi niemieckiemu 
Publicysta domaga się jasnego spre- Francja wobec tego musi oglądać się 

cyzowania stanowiska, czy w Londynie na swoich sprzymierzeńców i na Ligę 
pragną istnienia Ligi Narodów, czy n i e j Narodów, 

Paryż, 16 grudnia. 
(Pat) Publicysta Dominique twierdzi, 

w „Le Rempart", że sir Simon w czasie 
swej podróży będzie się starał wyrów-" 
nać zapatrywania Francji i Anglji. 

' Francja znajduje się obecnie jednak w 
takiej sytuacji, że chciałaby wiedzieć, w 
jakim kierunku zechce działać Simon, 

Francją, czy przeciw Francji. 

sien U U J I U M , w U U * . . 

już nadziei, aby dwustronne rozmowy, 
nawiązane na żądanie konferencji roz
brojeniowej mogły doprowadzić do zna
lezienia sposobu, umożliwiającego Niem
com powrót do Genewy. 

W kołach politycznych panuje coraz 
silniejsze przekonanie, źe rząd angielski 
wypowie się za uwcntualnem podjęciem 
prac w Genewie bez udziału Niemiec* 

o b b y " - w ą z morski w Anglji 
z całego świata turystów.—Przebywa w szkockim fiordzie Loch Ness. 

9 * . . . i \\nA<r\a. Mórav wddizieli ipotwora osiem 

."••oli n " t

1 0 . ^ Powiedzieć: „gdybyś-
i ^ . > i . ktA„ m l n i s t e r Benesz i Ja, o-

m NBrodnuF

zy d o c h o w a j ą wierności Li 
0 N V - zostal ibyśmy nimi z pew 

Wl T a k ' ? t i N a r o d 6 w trzeba zreformo-
ł a n i o \ a i e Pf"J 

S a S * t * 
nl e ' & . p o d wamukiem, że refor 

z ie dotyczyć podstawo-
r ^ t m i o w i ą j e ^adę ^ r y 

oahinet w Hiszpanii 

Londyn, 16 grudnia. i uważanego dotychczas za legendy mar 
Cała Anglja zajmuje się sprawą rze- rynarskie, za coś nadzwyczajnego. Oswo 

kornego „węża morskiego , który ma się iii ^ 0 n i już dawno z tem, że potwór 
znajdować na fiordzie Loch Ness. Ryba-1 ó w od czasu do czasu wyłania się z w ó d 
cy, zamieszkali nad brzegami fjordu n u na powierzchnię wody. 
uważają odkrycia dokonanego obecnie! W wiostkach, otaczających fjord, są 

Obniżenie stopy procentowej w P.K.O. 
od pożyczek lombardowych 

k. \%'SIM 

po 

s ł ° fmował Lerroux. 
k ^ b i n e t . Madryt, 16 grudnia. 
O ^ i s k o l F r o u x z o s t a ł uformowany 

> z a i r ^ r ^ n i i e r a ob** Lerroux, 
j i & y ^oJKj^ne - • Pitaromero, 5̂ Cha0We

 - B a r r i o s . mary-
%f^al lo Ł s p r a w y wewneltrzne— 

%ei, a o. finanse — Lara i pracę -

W a r s z a w a , 16 grudnia 
W dniu 15-ym b. m. pod przewod

nictwem prezesa P . K. P „ dr. Henryka 
Grubera odbyło się posiedzenie rady 
zawiadowczej P . K. O., na którem po 
zatwierdzeniu budżetu P . K. O. na rok 
1934 uchwalono obniżenie z dniem 1-ym 
stycznia roku 1934 stopy procentowej, 
stosowanej przez P . K. O., przy skupie 
weksli, o 1 proc. t. j . do 5 i pół proc. w 
stosunku rocznym, oraz ustalono dolną 
granicę stopy procentowej przy skupie 

akceptów na 6 proc w stosunku rocz 
nym. 

Uchwalono również obniżenie, po 
cząwszy od dnia 1-go stycznia r. 1934, 
stopy procentowej od udzielonych po
życzek lombardowych o 1 proc. w sto
sunku rocznym, wobec czego zostaje 
ona ustalona: 1) od pożyczek na zastaw 
papierów państwowych —. 7 proc. p. a. 
2) od pożyczek na zastaw pozostałych 
])apierów wartościowych 8 proc. p. a. 

ludzie, którzy widzieli potwora osiem 
do dziesięciu razy w roku. Nawet nosi 
on wśród nich pieszczotliwy przydomek 
„Bobby". 

Zdaniem tych naocznych świadków, 
zresztą rybaków, znających stwory mor 
skie, nie jesł to ani wieloryb, ani cśmior 
nica, ani woigóle jakakolwiek ryba ości-
eta, jak delfin, koszelot czy rekin, 20-me 
trowe „stworzonko" upodobało sobie wi 
docznie fjard. Loch Ness dlatego, że nie 
wypływa na otwarty ocean. 

Ponieważ ujście fjordoi jest wyjątko
wo wąskie, przypuszczają, że zwierzę o-
bawia się wypłynąć na ocean i dostaw
szy s ię kiedyś z gwałtownym przypły
wem lub burzą, szamoce się w zatoce, 
jak (ptak w klatce. 

Obecnie przystąpiono do opracowa
nia planu mającego na celu ujęcie potwo 
ra. Chodizd o to, ażeby zaniknąć odpływ 
zatoki wielką siecią i schwytać zwierzę 
o ile możności, żywe. Na wybrzeże fjor
du przybywają ciekawi turyści z całego 

jświata, encący ujrzeć choeażby kawa-
Iłek ogona „węża morskiego". 



Na wulkanie politycznym 
Sytuacja obecna jest taka sama, jaka była latem 1914 r o k u . - N i e z d e c y d o w a n e stanowisk 

Anglji wywołuje niepokój.—Mussolini w roli Zagłpby. i 

W przededniu doniosłych dla świata rozstrzygnij 
Londyn, w grudniu. 

. Obecne stanowisko Anglji wobec 
spraw . europejskich przypomina pod 
wieloma względami sytuację w lecie 
1914 roku, kiedy to Anglja, mogąc ka-
tegorycznem i natychmiastowem opo
wiedzeniem się po stronie Francji, za
pobiec wojnie, ociąganiem się i niezde
cydowaniem zepsuła ostatnią szansę 
zapobieżenia katastrofie. Obawy i roz
goryczenie Francji, że w tdzisiejszej tru
dnej dla niej sytuacji Anglja „nje ruszy 
nawet palcem", aby jej przyjść z po
mocą, były przedmiotem rozmów pre
zydenta konferencji rozbrojeniowej 
Hendersona z ministrem spraw zagra
nicznych Sir John Simonem. Te słusz
nie pretensje ' Francji w stosunku do 
swojej 

nieszczerej sojuszniczki 
podkreślał również i angielski amba
sador w Paryżu Lord Tyrrell, który na 
specjalne żądanie premjera MacDonal-
da przybył na trzy dni do Londynu, a-
by ' zdać relację z nastrojów rządu 
francuskiego i porozumieć się z człon
kami gabinetu angielskiego co do dal
szego kierunku polityki Wielkiej Bry
tanii w obecnej trudnej 1 niejasne] sy
tuacji europejskiej. Dziś wieczór Lord 
t y r r e l wyjechał spowrotem na swoją 
paryską placówkę. 

Anglja',; Której: polityka *.zavgfaniczna 
oscyluje między chęcią ujęcia kierow
nictwa w sprawach europejskich w 
swoje ręce — szczególnie gdy się na
darza po temu korzystna okazja — a 
wyspiąrskiem odosobnieniu, gdy sytu
acja, kontynentalna staje sie dla niej nie
wygodna; — w kontrowersji na temat 
rozbrojenia, po trzaśnięciu drzwiami 
przez Niemcy w Genewie, 

obłudnie zasklepiła się w swej 
„spiendld isolation", 

by, nie .kompromitując się w żadnym 
kierunku, śledzić na uboczu rezultaty 
dyskusyj francusko - niemieckich na 
temat „równości zbrojeń" j „gwaran
cji". Anglja, swoją rezerwą 
pragnie zmusić Pa ryż do tych rozmów 

z Berlinem. 
Jeśli chodzi o drugie zagadnienie 

chwili, a. mianowicie, reformę Ligi Na
rodów i plany Mussoliniego, to naogół 
CAŁA PRASA OPOWIEDZIAŁA SIĘ 
ZDECYDOWANIE I JEDNOMYŚLNIE 
PRZECIWKO PROJEKTOM WŁOS
KIM WPROWADZENIA ZASAD FA
SZYSTOWSKICH W SFERĘ STO
SUNKÓW MIĘDZYNARODOWYCH, 
chociażby dlatego, iż* przewiduje, że in
ne wielkie mocarstwa, ze względu na 
własne żywotne interesy, do tego pla
nu nie przystąpią. Zdaniem naczelnych 
angielskich polityków' i 'publicystów, 
jak Sir Austin Chamberlaina, Steed'a 
czy Garvin'a, — zrealizowanie projek
tu Mussoliniego reformy Ligi. 

doprowadziłoby w konsekwencji do 
natychmiastowej powszechnej wojny. 

Hiszpanja bowiem, a przedewszystkiem 
Polska i Mała Ententa, które od czasu 
traktatu Wersalskiego znacznie wzmo
cniły swe stanowisko, nie mogą w ża
dnym układzie realnym stosunków eu
ropejskich, odpowiadającym istotnemu 
stanowi rzeczy, być potraktowane ja
ko „minorum gentium". 

Pańs twa te, mimo, że Mussolini 

chce je traktować jako „nieletnie", nie miast, tembardziej, że jeden z trzech 
zgodzą się absolutnie na taki stosunek, 
w którymby miały, wyznaczoną rolę 
poddanych zależnych od woli łaska
wych suwerenów, których rolę przyję
łyby na siebie t. zw. Wielkie Mocar
stwa. Konflikt takj powstałby natych-

zasadniczych punktów tego projektu 
PRZEWIDUJE REWIZJĘ GRANIC, 

zaś nawet Anglja, która dotychczas 
stosunkowo mało wykazywała zaintere 
sowania sprawami polskiemi, dziś zda
je sobie sprawę i liczy się z tem, że 

Polska absolutnie nie zgodzi się na żadną 
dyskusję w sprawie „korytarza" i będzie o to 
walczyć do ostatniego. 

Zresztą jeśli chodzi o akcję rewizjo
nistyczną, to Mussolini nie po raz pier
wszy składa na jej ołtarzu ofiarę z „ko
rytarza", którym szafuję, niczem Za
głoba Niderlandami, pomijając sprawę, 
południowego Tyrolu dyskretnem mil
czeniem. 

Ostatnie rozmowy polsko - niemiec
kie wzbudziły tutaj wiele komentarzy, 
a nawet obaw. W licznych artykułach 
prasy, zarówno konserwatywnej jak i 
liberalnej, która bardzo żywo komen
towała tę kwestję, przeważała- wyraź-

ści motywów Niemiec, przyczem nie 
szczędzono Polsce przestróg, aby nje 
polegała na zapewnieniach swego za
chodniego sąsiada. Takie stanowisko 
tutejszej opinji jest bardzo charaktery
styczne dla zmiany nastawienia Anglji 
w stosunku do Niemiec. Anglja, choć 
niechętnie potrochu, leczy się ze swego 
tradycyjnego germanofilstwa. Nieste
ty, ta pożądana dla Europy, reakcja an
gielskiej opinji publicznej nie dotknęła 
jeszcze szefa rządu, premjera MacDo-
nalda, który ciągle staje na przeszko-

na nuta niedowierzania co do szczero-1 dzie, by Anglja wobec Niemiec oficjal-

Używaście t y l k o 
niedoścignionych ostrzy do golenia 

„ P O L O N B A " 
w s z ę d z i e d o n a b y c i a 

!Sm uio. n a u u u i i 

Wielki legat dolarowy dla instytucyj filantropijnych 
Radom. 16 grudnia. 

Mieszkaniec m. Radomia p. Kirszen-
baum, wyemigrowawszy w swoim cza
sie do Ameryki, dorobił się tam olbrzy
miego majątku i często zasilał instytucje 
radomskie wielkiemi ofiarami dolarowe-
mi. 

Niedawno temu Kirszenbaum umarł 
w Ameryce i zapisał w testamencie 
na rzecz instytucyj filantropijnych Ra

domia sumę 5000 dolarów. 
W bieżącym tygodniu odbyło się po-

m i i * 

siedzenie wykonawców testamentu p. 
Diamęnta i Frenkla z przedstawicielami 
odnośnych instytucyj, na którem doko-
rano repartycyj poszczególnych ofiar. 

Między imnemi gimn. „Przyjaciół 
Wiedzy" otrzymało na fundusz własne
go gmachu 1000 dolarów, Dom Sierot i 
Starców sumę analogiczną, resztę po
dzielono między innemi Instytucjami: 
Kasą Pożyczkową Bezprocentową, Tow. 
Ez<ra itd. 

nie j stanowczo zajęła stanowisko, k 
reby było wyrazem uczuć'i p r z e k 0 " 
większości — zarówno kraju Jak ' 
szty jego przywódców. . 

Trudno jest dzisiaj określić, jakie Ą 
fenitywnie stanowisko zajmie Ang ' J a ^ 
kwestji ustalenia pokojowego spos° 
regulowania spraw m i ę d z y - 0 ji 
wych. Brane są tu pod uwagę d w i e j' 
ternatywy: albo zreformowanie ^ 
wzmocnienie Ligi, albo wprowadza 
Innego systemu dla ustalania s P r ^ ' 
które, przynajmniej nominalnie, * c ' 
dzą dziś w jej kompetencję. im'J^ 
której pójdą wysiłki osiągnięcia P b 

zumienia w coraz bardziej w i k ł a ł a ^ 
się-sprawach europejskich, jest dzi-> 

M GW 
( T U R K 
KYBKI 
karm dl 
Akwar|i 
Zakład 

i. H 

*9ielnia 

. N i m u ] • 0

ld 
Dz ie le i i 

DZ1NY 

pełnie nieobliczalna. Być może, - .g 

wne decydujące posunięcia n a S 

naskutek 
licznych rozmów dyplomato*'' ^ 

polityków i mężów"stanu, który c ^ 
steśiny w tej chwili świadkami 1

 J t. 
jeszcze nastąpią w niedalekiej " 
sztości. jak n. p. oczekiwana ro z"1 

włoskiego ministra spraw z a g r a

z | y i t i 
nych Suvich'a z Hitlerem w P r z y S p3ul 
tygodniu w Berlinie, dr. Benesza z ^ 
Bonoour'em w Paryżu, generalne! ^ 
kretarza Ligi Narodów Avenol'a ^ 

1 ° ł a kosi* 
p r * M władz 

od 1 
.r!"-.9la k 

nce oraz -- ^ 
najbliższych j j ^ l 

tejszem Foreign Office 
Simona, który' w 
ma się udać tfrjr P4!TTF£A*2-'W ' oWh 
ić — o ile będzie mógł — s ł « s z n 

' ^ P f W c j i . —plo"13' 
Ta wzmożona aktywność dyP^ 

1 

3 
go 

POSZUKIWANI 
d l a 

W Wielkiej Przędzalni 
* * * t 

16) 1 I 
p i e r w s z o r z ę d n y m i l i l i i 

o d d z i a ł ó w p r z y g o t o w a w c z y c h 

majster oHz ii 
Wymagane jest wieloletnie wykształcenie teoretyczne i praktyczne. 
Chodzi o posady dobrze płatne. Reflektuje się T Y L K O * na siły 
pierwszorzędne. Wyczerpujące oferty sub. „Przędzalnia A. Z." do ad-

• mbistracji Republiki. 

nnnnpnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnnn 

tyczna jest zewnętrznym przeja w 

„PŁYNNOŚCI" f 

SYTUACJI EUROPEJSKIEJ' 
w której najbardziej niebezP i e 

„sporem" jest niezrozumiała, z ^jeb-
widzenia realnych interesów {(jrel 
kooperacja Rzymu z Berlinem 1

 0\\. 
nie tłomaczy ani krótkowzroczna „t 
tyka „sacro egoismo" ani t e S

o 0 $ t 8 ' 
Macchiavella, a która, niestety. ^0 
wiła sytuację europejską pod w 

i niepokojącym znakiem z a P y t ^ n

e e j t t . 

t e l . 1 

le< 

Mądre dziecKj* 
starszych *T"tyi* W towarzystwie 

zbierających się co wieczora 
samym stoliku w kawiarni, ^j^^ych 

j rozmowa o kłopotach g w i a z ^ " / } a » v 
Przyznam się—mówił (p- Sia?uoO*. 

! że niebardzo miałem ochotę » 
memu siostrzeńcowi gwiazdkę- fjAjo te' 
chce się uczyć, drugi rok chodź' 
samej klasy, a mafka i tak 
dogadza. Aż tu dziś otrzymuję ° 
list 
poczesz 
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L U N A " 

D z i i I d n i n a s t ę p n y c h 
Początek o g. 12-ej wpoł . 

m 
N o c m i ł o ś c i , N o c p r z y g ó d , N o c n a d n o c e 

C z a r o w i * * M o c 
z J o h n e m B o l e s ' e m I E v e l y n L a y e w roi. gł. 

Nadprogram:Rewelacy)na kreskówka kolorowa i w . M i k o ł a j a 

00 

H R A B I A Z A R O W 

te"? 
. V i 6 od 8—1 
^ ^ z i e i e i 

°tobV nerei 

Ca 
Cenach 
„ £ JU 1% 

: „Kochamy"Wujasźku,' *^J&t&£ 
-jzesz się, co mi kupić " a , *Liałi ' a . 

boś już zeszłego roku nie w f ^ cbcv 
mi to sam mówiłeś, Flinty 1 U ^ E c t r i^ 1 ^ 
bo to prawda, że nie mam - l a o * . 
„ f ^ _ ł „ „ : „ _ ^ r a d n i e ""r^ Ot a fortepian, którego pragnie 
jest za drogi. Wiesz, WujaszK"' ] o $ a 

dzie najlepiej? Kup mi ć w i a ^ ^ j o P 
teryjnego, wygram n a p e w n o . ^ i > f : 
niędzy, a wtedy Tobie kupiś tf°r 
go ' . — Pałrzoie, co za s^* 8 " 'Je**-* 1 } 
pieniądze chce mnie kupować ^ 0 a c t r 
Ale ćwiartkę mu kupiłem -
z dumą p, Stanisław. 

wkrólcs 
K u p u j e b r y l a n t y i z ł o t o 

płacimy 1 1 

.•}°ledyflc i 3 masâ  
"zimuje 

" » J O i 
( n a 
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ImSTAWA DYWANÓW 
1933 li 13 

1! od dnia 1 5 , - X I ! do 22.-XII 
Nadzwyczajne okazy: — Ceny kryzysowe! 
Firma MJBIN STEINBERG, (b. wsp. j - m y Papazian) * 

„ P r a k t y c z n y p r e z e n t g w i a z d k o w y " Warszawa, Wspólna 37, tel. 955-52 

isko, ^ 
przekop 

jak 

, jakie a> 
Anglia', 

o s p o s f 
zynarodO' 
e dwie a 
iwanie 
o w a d z i 
a spr»*» 

Linia. P° 

klai^yf 

tóryc" ie' 

mj ' 
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rozm° 

sza» t . 
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By umożliwić Sz. Klienteli nabycie solidnego i wykwintnego_obuwją 
znanej firmy L E O P O L D F U L D E 

u l . P i o t r k o w s k a H r . 1 2 1 , T e l . N r . 1 7 1 - 2 0 1 5 — 1 0 

postanowiłem od dnia 17. XII . do 
8l .XlI . każdemu kupującemu udzielić 

2 0 % R A B A T U 

( T U R K O T Y ) z f?ór Harcu 
RYBKI złote i ozdobne Po
karm dla ryb i ptaszków. 
Akwaria 1 klatki poleca 
Zakład Zoologiczny 

J> H o f s e s , Główna 14 

DOKTÓR 

N k o w y s k i 

W E Ł N I A N A W s 4 , 
ł , w * e ' o ł o n 2 1 6 - 9 0 . 

^ n e r y c z n e , m o c z o p ł c l o w e 
p r I s k ó r n e 
t D 2 l E L E I ŚWIĘTA OD GO

DZINY 9 - 1 - e l . 

P KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
Kft» y s l ł 6 r y 1 w ł o s ó w 

^ f t K O S M E T Y C Z N A 
Pr*ez władze Państwowe zatw. 

Które 

przV 

Sir 

y u S p 

l Szne 

b e w i n s o n o w B i 
C u ? S D a PIOTRKOWSKA 86. 

CL, 6 3 - od 10 r. do 8 wiecz. 
T*<rg]a k o s m e t y c z n a 

"S«W« o d m r o : 

D o k t ó r 

SZUHACHER 
^ o r o b y s k ó r n e 

1 W e n e r y c z n e 

Gwiazdka L O R A D O Ś Ć 
D l a D a n i k o r n P l e t Platerów grubo srebrz, styl. 24 szt. 24 zł. 

K o m p l e t n a k r y ć s t o ł . „ A l p a c c a " 2 4 s z t . 2 9 . 5 0 z l . 
Platerowane cukiernice, kosze do owoców, serwetnik, komplety 
do manicure i rozpylacze.. 
Noże stołowe i kuch. nierdzewne. 

D a i i S Komplety piękno do golenia... od zł. 4. 

A p a r a t y d o g o l e n i a V a l e t , z n o ż y k i 

AKUSZER.IA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

Pomorska 7, tel. 127-84 
przyj mnie od 4—8-ei. 30 

ciem i p a s k i e m d o 
o s t r z e n i a z l . 4 . 
Lusterka, pendzle, mydlą, brzytwy, scyzoryki. 
Rozpylacze do wody kolońskiej. Aparaty do golenia. 

D z i e c i — Ł w i w y Hokey, Jackson, Salchow, Jacht-Club. j=| 

H Dziś otwarte 
g od godz. l do 6 pp. 

P i o t r k o w s k a 1 2 0 , telefon 2 2 6 - 2 6 

dypi 0 1 1 1 3 ' 
;eja* e l f l 

i które! 

* na P o l i ' 

d wi e l K 

ytafl' 3^ 

jj. ' w e n e r y c z n e 
R | D T R K O W S K R 5 6 

t e l . 1 4 8 - 6 2 

^ • l e l święta od 10—1 
i?,^ — i. 6—9 wlecz, w nle-

I . ^Me l święta od 10—1 
k * n y lecznicowe. 

DR. MED. 

N W I A Ż S K I 
. ° r i weneryczne, skóro* 
'hłł 1 moczoplclowo 1 

' C ^ l a S » « le l . 159-40 
O* nlM 0 d 8 - U rano l od 5—9 w. 
^ ^ d z l e l e 1 święta od 9—1. 

V DR. MED. 

( O A T Y N E R 

DR. MED. 

D r * m e d . 

S. Halborn 
m . 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 PP. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a S f l 

telef. 1 2 1 - 2 3 

W. 8 

| Z A P E W N I S Z S O B I E B Y L ! ! ! | 

i* i ^ f ja' 

6 r>lC ,'lać' 

• * » ? g 

; U l J o t R 
ke pie' 

Ucząc sle KROJU. SZYCIA. MODELOWANIA s B 
| Kursach Kroju i Szycia | 
m zatwierdzonych przez M. W .R. I O. P. 
|2J F. GRYNBLATOWEJ. [U 
y j Nauka odbywa sie według najnowszego sy- [CT 

H stemu szkól I akademii paryskich. (Małe grupy) ti=| 

Nauka dostępna i Jasna dla szerokich mas. |£j 
R l Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka modelo [vJ 

wania na materiałach według patronów i żur-

'Oroby 
UROLOG 

"wek. pęcherza I dróg 
} n moczowych 

SCHODNIA 59a 
fil, telef. 148-95 

0 ( 1 2—3 i od 6—8 wlecz. 

W Y K W I N T N I E 

^LIZNĘ MĘSKĄ 
p t z v ^ n a , c h b a ? d z o niskich. 

r i ) P e r a M U j c
 r o w n t e ż wszelkie 

IH i szycie po donv»ch. 
° 3 o S i e r p n i a 7 6 

1 6 , III p . 

BI 
El 

E l a 
i—i • 

nali paryskich. 
Kurs trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 75 zl. [CT 
Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończą- £ 3 

cym świadectwa według wzoru ustalonego I ł j 
przez Kuratorium w Warszawie. 

UWAGA! Wykonuje najtrudniejsze fasony ^ 
sukien na papierze lub płótnie wedli>". *«rnalj [Jy 
i patronów. rra 

F. G R Y N B L A T | 
Zawadzka 36. m 3. rrq 

tel. 231-03. £ 3 

O s z c z ę d z a s z p o t o w e 
o p a ł u , g r z e j e s z , g o t u 
j e s z i s m a ż y s z s z y b c i e 
i u n i k a s z b r u d z e n i a n a 
c z y ń p r z y u ż y w a n i u 

fajerki „ r O l a r O S " 

ul . B e d n a r s k a 3 0 (Pabjan. Szosa 24) . Tel . ł>2l-86 
^ • • • • • • • • • • • • • B B N a M M B H B a i t H B D t l l f l u l H I ^ B B D 

W I E L K A W Y P R Z E D A Ż 

Naświetla 
' ^ D ą kwarcową 

' "fzy^ s , a ż e - elektryzacje, lry-
yimule: n _ 2 , 4 _ 8 wieczór, 

W H0 T n , S , , ° , S T R A TERESA, 
m- 13, lewa of. II o. m. 14, 

Dr. 

POWRÓCIŁA ' 
u l . Piotrkowska 2 0 0 

róa Pusiel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
n/.yiniuie wyłącznie kobiety i dzieci 

nd I do 3 I od 7 <lo S-ei 

s . 

Dr . m e d . 

«łD 
i* 

30-2 

U -.„.GUTTREUND 
K R Y N I C A 

l ^ l h ° r d y n u l e c a * V r o k ' 
^ „Orzeł" , Deptak 

(nad Apteką) 

L A M P E L E K T R Y C Z N Y C H 
.iowocresnyeh modeli 

Po cenach bardzo niskich 

FABRYKA LAMP 

N . B U R A K O W S K I 
P i o t r k o w s k a 3 7 . tel. 121-25. 

Konsumentom Elektrowni nd spłaty ratami miesleczneraJ. 

K O L U M N A 
PENSJONAT, 3£SG 

S. GUREWICZOWEJ 
czynny cd dnia 17 grudnie r. b. w willi Szenfelda 

UL PIOTRKOWSKA 23. tel. 3. 
Troskliwa opieka instruktorów, obfita kuch

nia ; sporty zinowe'zapewniais mllv pobyt. In

formuje te!. 128  99 od godz. 4 — 7. 

L E C Z N I C Z Y 

POLECA A P T E K A 

ST. HAMBURG i Sii 
0  3 G Ł Ó W N A 5 0 , T E L . 2 1 8 - 6 1 

E O I B W B a n B B S B B B B I l S a B B K I B t B B B B D I B f f l a a E B C O r S S Ł ' 

|nnnRnuniininniiniiiiBnnnuiuunniiBiiHtsanm 

wasze nerwy 

dopraszają się 

oryginalnych 

„OLLA"-tropic 
lua^u^anuBmmuunuiiBUUBUiuuuiiiiUKUHct 

p i g u ł k i 
z marką 

znane od 1602 roku. 
R e g u l u j ą ż o ł ą d e k , chronią od reumatyz
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyłości, 
artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, uśmie
rzała hemoroidy, czyszczą krew i przy skłon
nościach do obstrukcji są ł a g o d n y m ś r o d 

k i e m p r z e c z y s z c z a j ą c y m . 

Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

S p e c . c h o r ó b • k o r n y c h , « » e n e -
r y c z n y t l i I m o c z o - ł c l o w y t h 

przeprowadził sie na ul. 
P I O T R K O W S K A 9 0 

Telefon 129.45. 
przyjmuje od 8—2 1 od 5- 9 wlecz, 

w niedziele i święta od a 2., 

I i 
iii 

ZOSTAŁA OTWARTA 

L E C Z N I C A 
chorób f 

uszu. N o s a i g a R D i a 
ze stalemi łóżkami 

1 dla chorych przychodzących 
Lekarze ordvnuj'aćv:~ ' 

Dr. med. A. WOŁYŃSKI 
Dr. med. J. IMICH 

PIOTRKOWSKA 55, Ir. 1 n. 
Tel. 174-74 40-2 

LEKARZ-DENTYSTA 

•iii 

**** mw?* 

Żądać w aptekach i skła 
dach z „ZAKONNIKIEM". 

SB 

. M I L 

tel. 232-55. 
przyjmuje ód 9—3. 

W LECZNICY PIOTRKOWSKA 294 
od 4—7 w. 

przy Gfir.iyin Rynku. 

Dr. mcu. 

H. KLACZKOUIA 
położnictwo i choroby kobiece 

P o 9 r 2 c o w s k a 
tel. 213-66 

przyjmuje codzienme od 10 12 
i 5—8 wiecz. 

CENY LECZNICOWE 
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wszelkiego rodzaju najnowszych modeli z pierw
szych żródał Ameryki 1 Kanady po cenach naj

niższych poleca firma 
_Owagat Na gwiazdkę c e n y p a l t zostały z n i ż o n e o 2 0 ° j o 

Tyger I Glatter 
D ź w i ę k o w y K l n o - T e a t r 

Przedwiośnie" i. 

• I 

Najbardziej oryginalny ze wszystkich filmów egzotycznych, nakręcony całkowicie w dżunglach ma-^ 

POZWÓLCIE N A M ŻIF 
W roli głównej: najznakomitszy współ FRANK BUCK 
czesny podróżnik i myśliwy 

"„W TAMCI SŁUŻBIE" 
MMI 

APARATY F O T O G R A F I C Z N E 
o d z ł . 2 5 . — poleca J. MORGENSTERN 

Ł ó d ź , Piotrkowska 4 0 , tel . 120-63. 

I I 

S A M O Z A T R U C I E 
NA TLE WĄTROBY. 

SAMOZATRUCIE bywa przyczyna wielu dolegliwości (bóle artre
tyczne, łamanie w kościach, bóle l zawroty głowy, wzdccia. odbija
nia, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki i wyrzuty na 
skórze, skłonność do tycia, podenerwowanie i bezsenność, nerwowe 
bicie serca, mdłości. Język obłożony). TRUCIZNY wewnętrzne wy
twarzające sie we własnym organizmie, zanieczyszczają krew, nisz
czą organizm l przyspieszają starość. Choroby z samozatrueia I złej 
przemiany materJJ LECZĄ NIE LEKARSTWA A KREW CZYSTA. 
Wątroba i nerki eą organami oczyszczająceml krew ł soki ustroju. 
Najracjonalniejsźą l zgodną z znaturą kuracją jest unormowanie 
czynności wątroby I nerek. 20-letnie doświadczenie l najwyższe od
znaczenia wykazały, że zioła lecznicze 

„CHOLEKINAZA" Ii. Nlemojewsklego 
jako żółclo - moczopędne są Jedynym naturalnym czynnikiem odcią
żającym soki ustroju od trucizn własnych i zapewniającym szybki 
powrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr. med. T. NIEA10.|E\V-
SKIEGO otrzymać można w labor. fiz.-chem. „CHOLEKINAZA" H. 
NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, N.-Swlat 5 • (R) na prowincje wy

syłka pocztą. 
Dr. med. T. NlEMOJEWSKI przeniósł przyjęcia chorych w Warsza
wie z ul. Litewskiej Nr. 3, na ul. Koszykową Nr. 1 (róg. Al. Ujaz

dowskiej). 

I s t n i e j ą c a o d r o k u 1 9 0 0 , p r z y u l i c y P i o t r k o w s k i e j Na 8 6 . 

CEHTRAbHA LECZNICA ZEBOUK d e n t y s t y c z n y 
LEKARZA DENTYSTY 30 -

A. ŻADZ1EW1CIA 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

SKIEJ Jte 1 6 4 , parter, Telefon ł& 127-83. 

IU d o b i e REKORDÓW 

ZENITH-PIĘKNO 
ZEWNĘTRZNE, 

. MlAlHETNOic DŹWIĘKÓW 
lĘNlTH-KONSTRjia NAJN0W5ZXH LAMPAIH| 

(3 PENTODY) . 

/.ENITH-DOSTĄPNYDIA K A Ż D E G O ! ! 

PIOTRKOWSKA 87, TEL.24C.-31 

Dr. 

H. Zelicki 
chor. kobiece I akuszerja 

PRZEPROWADZIŁ SIE na ul. 

ŻEROMSKIEGO Ne 1 
godziny przyjęć od 4—8. teL 237-69. 

LECZNICA OKULISTYCZNA 
ze stałeml łóżkami 

Dr. med. 

G. Krausza 
P I O T R K O W S K A 8 6 

tel. 204-74, godz. prz. 9.30—7 w . 
8.1.34 

DR. MED. 

J . P I K 
Al. Kościuszki 27, tel.175-50 

CHOROBY NERWOWE. 
|Spec. nerwice 1 cierpienia nerwowo-

seksualne. 
Godziny przyjęć 5—7-eJ. 

30-2 

fi-IFC, PROSZEK M/ZJOGUTKIEM 
Leczenie 
krótkiemi falami 

radjoweml 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner
wów, skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii fizykalne] 

Dr. POLAKA. Nawrot 7, Tel. 164-21. 

DOKTÓR 

S . B R O T M A N 
choroby weneryczne, moczopłclowe,] 

skórne, czynności zapobiegawcze. 
Panie od 9—11 rano. Panowie od 

11—S pp. i 7—9 wlecz. 
Zawadzka 38. Tel. 108-07 

Dla niezamożnych ustępstwo. 

Dr. MED. 

AS. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

G d a ń s k a 37 
Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

BÓL GŁOWY M I G R E N Ę , N EW R ALG J E , 

BÓLE ZĘBÓW, 
G R Y P Ę , P R Z E Z I Ę B I E N I A 

B Ó L E ! A R T R E T Y C Z N E , 

S T A W O W E , K O S T N E i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
T A B L E T E K . 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

^ K O G U T K I E M " 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne I we

neryczne 
NAWROT 7. tel. 128-07 
Przyjmuje od 10—-12-ei i od 5— 7-eJ. 

Do s p r z e d a n i a 
wiedeński bUard dwustronny, PRAWIE 
riowy, ze wszystkicmi PRZYBORAMI. 
Piotrkowska 125, dozorca WSLIAIE. 

.15-2 

LEKARZ - DENTYSTA 

H PRUSS 
LECZNICA ZCBOW i JAMY OSTREJ 

przeniesiona została 

na ol. Piotrkowską IM GABINET KOSMETYKI ••CRSS52UW«j 
Z. SZWALBE 

dyplom uniwersytecki 
MONIUSZKI l. Tel. 127-99. 

Usuwanie wszelkich delektów cery. 
Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących wiosów. 
Przyjmuje od 10—2 1 4—8 wlecz. 

30-2 

LECZENIE KRÓTKIEMI FALAMI 
RADJOWEMI 

DR. MED. 

9. N# Barc i f i s lc i 
Gabinet rentgenowski leczniczy i roz
poznawczy. Zdjęcia 1 prześwietlania 
rentgenowskie również w mieszkaniu 

pacjentów. 
UL. 11-go LISTOPADA 20, tel. 214-80 

Oodz. przyjęć: 4—7. 30—2 

Dr. Jan Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

TeL 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
Godziny przyjęć 6 - 7 . 

DOKTÓR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano I od 6—8 w 

W niedziele i święta od 10—12. 

Dr. MED. 

M. Glazer 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE ZACHODNIA 64, TEL. 18549 
pr*v|muje od 12—2 1 od 7-8 .30 wlecz. 
* niedziele i święta od 10—12' wpoi 

^ k seansów 
Wele i św 

Ważne dla Kupców I OdsprzedawcóW 
bielizny trykotowej 

Polecamy w wielkim 

W Y R O B Y 
I W S Z E L K Ą 
m o t y l k i 
l e c z k l I t . p 

IY k a m g a r n o w e , J e d w a b n e , e l a s t y c z n e U y , 
. H t \ B I E L I Z N Ę : d a m s k ą I d z i e c i n n ą , J a k : * * ] ° * w 

, f i g i , k o s z u l e d z i e n n e I n o c n e , k o m b i n a c j e , 

W Y T W Ó R N I A T R Y K O T A * * 

„ H E N C O R A " 
u / t . A . H e r s z k o r n ' ' 
Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A Nr . 

U W A G A : 
S p r z e d a ż w y ł ą c z n i e 

h u r t o w o . 

P U L L O V E R Y , k a m i z e l k i , ,jj 
s w e t r y s p o r t o w e i t d. z <w 

poleca po c e n a c h f a b r y c z n y c h 
W y t w ó r n i a o d z i e ż y d z i a n e j ^ 1 

E T 9mT WmM €%9 9 Łódź, u l . P l o t r k o W ' " 
9 9 b IHk ™ W m MJP l e w a of . I p i ę t r o 

Modele w-g najnowszych wzorów zagraniczny-

$ < M L O I F I L L T A A I R N I < N I N I I Narutowic*»2j 
WIAZKU L G F VV 
ZYDOWSKp 

Nia; 
i!' sP6dmlc; 

.'y«h cenach 
fiRYL, Pio 

I Z

£KŁAD ZOC 

,
p

l0TRKOM 

.ETANIE prze 

! ° T R K O \ 
b5. swiazdke 

Papużki, HU Pno i s j 

OOI 

POD PROTEKTORATEM ZWIĄZKU JJJ? 
TOW 1 DZIENNIKARZY ŻYDOWSKA 

WARSZAWIE i PEN CLUBU Z » u ' 
w środę, 20 grudnia 1933 r. odbędzie się j+ 

z 'okazji '2(r-lkla pracy literackiej i arty 5^. 

udzlai 
Red. Lazar Fuks 
Red. N. Majzel (Warszawa) 
I. Manger (Rumunia) 
Z. Rajzen (Wilno) 
Dr. I. Szyper (Warszawa) -
Z. Segalowicz (Warszawa) 
Red. S. Wagman (Warszawa) 
Red. J. Ugci 

Chór Tow, 
Solistka p. Krapiwniczanka 
Początek o godz. 8.30 wiecz. „„li. 
Bilety już do nabycia w kasie Filharnw1" 

y instruin 
'lnie ta 

i te 

LĘJJ i i i f r l E L ki 
'» °° śródmle 

' Admiu 

m 

blora: „-U 
W części koncertom6' 

M. Broderson 
Rachel Holcer 
Br. Rotstatówna 
Dora Scuri . 
I. Tunkel (Warszawa; 

Przy fortepianie: M. 
\r. „Szir" pod dyr. prof. I. r a ' w 

^ A N I A " 
yją) r.6 

»Ti}RAf ' 4 
i-™ na - pra 

tanio vs 
35. 7 -

B K 
>'• t anio, ul. 

IB **8r. I„a 
. i wzedam. 

R 
Okazyjna s i s M e e c i a * doi**? 

oraz PARCELI wraz z zatwierdzone ^ CD,, 
Oboli parku Sta^zfc* pwy zbiegu K f-
nlanej i Zagajaikowej Nr. 16 P'^<>iaJ4(:V'j;*J' 
do sprzedania kidka domków, sW* . ^•fi0^/ 
z 3 i 5 pokoi z kuchnią z wszelkie"11 l^j J| 
Domki są częściowo łfaiamsowauo i 
Gosp. Krajowego. Tamte dó • P . r i e , ł | « »' 
niarożny, caty upiwniczony, .aada)1 c ' 
karnie lub sklep. 

ij JEDZENIE 
'l»,' aou mar 

t » « głębi 
V V » O T R Z E H 

oraz fu 
, "zedania 

^ » ' Whit, 

h i , : ; .^adjo-

Dr. med. 

S0MMER 
Ul. 6-go Sierpnia 1, 

telefon 220-26. 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I k o b i e c e . 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

1. 
DR. MED. 

3 0 - 2 

CHOROBY DZIECI 
Pomorska Nr. 

tel. 127-84 
przyjmuje od 4—7-eJ. 

DR. MED. 

S. Neumark 
chorony skórne, weneryczne I moczo

płclowe 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA 

ANDRZEJA 4, tel. 170-50 
przyj mu od 12—2 1 od 6—8 wiecz. 

dla pań oddzielna poczekalnia. 

H A * * * * . 

kie pokarmy '„cio^y* i; 
niezbędne do ' \ ty $. i »a£X™ 
hodowli P«« k*J.ry " feSJ"™1 

i m * * 

Nawrot 43-a, 
M.KENIO' 

tel. 242-98^ 

DOKTóR 

U). Laguno 
P i o t r k o w s k a 7 0 , 

CHOROBY SKÓRNE, 
I M O C Z O P L C l O W ^ y , w ^ 

Oablnet Roentgeno - , v

 & 0 Z >l(\( 
Przyjmuje od 8.30^-10'- ^ olf° 
1 od 6 do 8 I pćt w ' e , ^ , j 

1 święta od 

otrke 

m 

rty 
Uit 

: kuci 
U** u f ' °i 

„ob"*' 
Położnictwo .1 choro bv 

przeprowadziło . 

Gdańska 7 * d *> 
Tel. 108-01 - P r ^ " 0 ' 

^̂'J.IĘ 
XĴECIA 

*cj 

http://TEL.24c.-31


f j k k / c w i a i d k o w s ZABAWKI I LALKI U W N ^ 1 1 9 Piotrkowska 1 1 9 * 

_ » V B ^ . ^ _ P L A D Z I E C I są • ^ " " f c " " ' C e n y b a r d z o z n i ż o n e ! K l i n i k , l a l e k n . m l . J « « « . 

^ * * O W A R | F A B R S f K A K W A S U W Ę G L O W E G O D N L O R A R I I I I N Ł A " " 
^ U k c . K . A N S T A D T A , S p . A k c . P o l e c a n ™ £ 

1 1 1 1 1 1 , 1 1 1 1 1 - - - - - » r v i * 1 , ininimi,, (SOBEIllilOŚt 

znane i niedoścignione 
w swe] jakości PIWA 

Ł ó d i , P o m o r s k a 3ft 5 6 . "LIILILIILLILLL^IMM^ 

p ą k o w y Kino-Teatr Dziś i doi następnych! 

Bawarshie - Ciemne - Słodhie 

BORYS KARLOFF 

tek dla 

Niezapomniany mistrz maski -
stworzył kreację charakterystyczną w dramacie zgrozy i tajemnic p. t. 

| * B ' ł n B 1 1 J F A " Niezapomniany mistrz maski asaW^ I 
^ m MB Mt stworzył kreację charakterystyczną w dramacie zgrozy i tajemnic p. t, 

* I UI\A „MASKI D-RA FU MANCHU" 
Kopernika Nr. 16. 

•.- seansów o godz. 4-ej, w sobo 
I e Q z 'ele i święta o godz. 12-ej. 

W roli gł. niezrównany F R A N K E N S T E I N - B O R Y S K A R L O F F jako demon zła i nies=xzjścla dążący do zagłady 
w Su _ w ^ p o z o s ^ L e w | > s t o n e f M y r n a L o y , K a d e n M a r l e y . 

Następny program: „ U ś m i e c h S z c z ę ś c i a " z N o r m a S h e a r e r . S a l a d o b r z e o g r z a n a 

wybory 

e f o r h £ e j e . h * 

A Ż * 

N a z d k o w e 

E S Z T K I 
UNCI 

JŁ'CH 

I Nr . 

ilkd 
2 C « ' S W 

spódniczki i bluzeczki po 
- cenach poleca 

fiRYL, P io trowska 88. 
77 2 5 ' 2 

K̂LAD ZOOLOGICZNY 

' • H . S C H M I D T 
t

H '0TRKOWSKA 229 
,ostani e przeniesiony na 
°TRKOWSKĄ 191 

. NA ( 3 . gwiazdkę: P S Y R A S O W E , K A 

P A P U Ż K I , R Y B K I I t. d. 

2VD-

tow*. 

*Pno i sprzedaż 

KLLOIW
 s , are , Anno 

)T>&£jącli tej gazety. 
I K C E Q i E L ~ 
Wł "O <RR\R 

»iare. Anno 1656. śliczni 
instrument, dźwięk wspa-

'lnie tanio sprzedam. — 

Wygodne 
i modne 

G o r s e t y ( b i u s t o n o 
s z e I p a s e c z k l na-
być można T Y L K O t . a 

E R N E S T Y N A " 
N A W R O T 1-a 

we firmie C e n y b . z n i ż o n e . —— 

I H E 3 E P M A K 
Wina, koniaki, likiery, rumy krajowe i zagraniczne, 
oraz towary kolonjalne i delikatesy najlepiej jest 
kupować w starej firmie, egzystującej od lat 40-tu 

J . W O L S K I , S ; « S r t a *• 5 

N a j t a ń s z e ź r ó d ł o z a k u p ó w ś w i ą t e c z n y c h 
po najtańszych cenach z odsyłką do domu 
PIERNIKI WEESEGO i MYiSTKOWSKiEGO 40—5 

C a ł o r o c z n e u z d r o w i s k o w y s o k o g ó r s k i e 
S t a c j a t u r y s t y c z n o - s p o r t o w a 

ZAKOPANE 
W T A T R A C H 

D O M W Y P O C Z Y N K O W Y 

„ Ł O D Z I A N K A " 
B u l w a r S ł o w a c k i e g o 
( z a h o t e l e m „ B r i s t o l 1 1 ) 
t e l e f . 2 4 8 

pod kierown. p. d y r . N A C H U M O W A , 
członka zarządu Ż. T. K. w Polsce, 
oddz. w Łodzi. 

Zapisy, prospekty w biuraoh podróży . O R B I S " 

wykonu|e f i r a n k i , o b r u s y , k a p y 
s t o r y 1 p o r t j e r y po rewelacyjnie 
n i s k i c h c e n a c h . T a m ż e p r z y j -

. m u j e s ie . f i r a n k i d o r e p e r a c j i , 
PlOtrkOWSka 90, tel. 155-99 p r a n i a I r o z p i n a n i a . • ; , • — 
o c o o w>c»DOCOOoaoooorx>ocoGC^ 

^ J - i . „„i-„; „ m o h i n ™ ł - i J 7 A t f n D A N F . Pensionat ..Nellin'' Kru 

g - v kupie za gotówkę z 
śródmieścia. Oferty proszę 

' Adniiwstracji rJn. pisma 

maszyna czopiarka 
Jyną) Lódź, ul. Dworska 6. 

POSZUKUIE dwuch pokoi umeblowa 
nych albo nieumeblowanych na-kance
larie adwokacka, ew. jednego pokoju 
z używalnością poczekalni w śrćdmieś 
ciu. nie wyżej, drugiego piętra. Oferty 
pod „Adwokat'1. 

ZAKOPANE. Pensjonat „Nellin'' Kru
pówki 19.. Bieżąca woda. Wykwintna 
kuchnia. Ceny przystępne. Zarząd 
właścicieli-

/a) 

1 4-o lampowy nowy 
na-prąd z •wbudowanym 
tanio ssprzedam, Sienkie-

35. 7—8 wiecz.' ' , 
do pisania „Remiii^łoir' 

, ł ni 0 , ul. Niska 4. m. 18. do-
CSięm 15. 10, 6. 

ik" su? ą t^ z e 1 1 1 c sklepowe nadające 
ftj^adu manufaktury, składają-

1 1 g ł ę b o k o ś c i 80 ctm;, sto-
^!iv ^ o t r z e b n a także maszynka 

J G U * 1 1 1 do krajania prób. Dzwo 
f ^ S ł l l m i e d z y 3.30 — 4,30. 

I« ";i I N I 

IĄ=y 

\% . Z a^r. marki w dobrym sta-
p. i 'Drzcdam. Gdańska 112, par-
r 

FRONTOWY, umeblowany pokój 
oddzielnem wejściem do wynajęcia, 
Skwerowa 7. m. 1. 
APLIKANT adwoKacki poszukuję po 
koju z używalnością poczekalni 1 tele 
Jonu w śródmieściu. Oferty z ceną do 
iftdministracli sub ..Aplikant". 
DO WYNAJĘCIA ładnie umeblowany 
pokój z telefonem dla samotnej osoby 
Oglądać 2—4. Żeromskiego 41, m. 2, 
front I piętro 

oraz FUTRO M Ę S K I E O K A Z Y J -

' . <Ś k'' Z D A N I A . N A R U T O W I C Z A 50 

L̂ LTIŃ V V A T T iest to 2-ka (3 lam-
i L U N . * ^ n ' t e o sile 1 selekjyw-
p C s ^ y c h aparatów. Daje ca-

°adio-Watt Narutowicza 
F F R J J P Z _ r a t a l n a • 

.drewniane do wystaw i o-
fsoii Q e s nych wyrabia mech. sto 

Sfer^^fna 6. tel. 153-97. 
1 i S p A N i n 

POSZUKUJE pokoju na 2 osoby z me 
blami lub bez. Oferty do, administracji 
Republiki pod ,.W. S. 72.'' 

MŁODY człowiek, posiadający wyższe 
wykształcenie handlowo • ekonomicz
ne, znający języki: polski, niemiecki 
francuski, angielski, rosyjski — ruty-
nowany kupiec o rozległych stosun
kach, znawca branży włókienniczej i 
posiadający pierwszorzędne referencje 
poszukuje odpowiedniej posady. Ofer-
ty do adm. Republiki sub ..Posada1' 

"ensjonat Besserowej 

w K O L U M N I E 
Dobrze ogrzane pokoje. WiHa skanali
zowana. Kuchnia wykwintna (rytuał 
my.'' lnform. telef: Kolumna 4. lub h . M - , 
stownie G O J L - M - » • _ 

ANGIELSKIEGO udzielam. Oodztaa 
jeden złoty. Wormacje miedzy 6 - « 
wieczorem. Ul. Przejazd Nr. 69. m. 10. 

STUDENTKA szuka Jakiejkolwiek pra 
cv. ZKI. do Redakcji pod „A.JC 
PIERWSZORZĘDNY manipulant 1 maj 
ster tkacki „Desslnateur' z D r a n % y 

streich i kamgarnowej poszukuje od 
Ipowiednlego zajęcia, ewentualnie spól 
nlka z kapitałem, celem prowadzenia 
fabrykacji. < Oferty do Republiki sub 

ZA 10 Zł. MIESICZNIE wyuczamy 
gruntownie buchalter]!, stenografii i 
pisania na maszynie. Kilińskiego 50, 
poprz. of. 1 p. 
NIEMIECKIEGO udziela gruntownie 
rutynowana nauczycielka, Konwersa
cja, gramatyka, literatura, korepetycja 
handlowa korespondencja, grupami i 
pojedynczo. Piotrkowska 53, m. 20, le
wa oficyna II p. od 3—4 i od 8—9 
wieczorem. 
ZANIEDBAŁEŚ naukę? Maturę z 6 1 8 

PENSJONAT „Gloria" w Poddebime 
POD Tuszynem pod zarządem A. Wie 
C Z A R K O W S K I E J poleca DLA dorosłych 1 
dzieci na sezon zimowy pokoje kom
fortowo urządzone, ogrzewane. Ceny 
nrzysterine. Informacje tel. 136-24. 

MIŁA, inteligentna (izr.) pełna radość 
życia, niezbyt młoda — latami;TT .SMt 
nie wyjedzie do Zakopanego w cha 
Irakterze do towarzystwa. Of. S U B 
„Nel''. Tel. 167-55, adr. Lipowa 64 
m. 15. 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. 
11-go Listopada 3, 3 p. lewa oficyna. 

ZAKOPANE. Pensjonat „Krystyna*, 
ul. Chałubińskiego pod zarządem inż. 
RussakoweJ 1 WajcmanoweJ czynny. 
Informacje w Łodzi, Tel. 245-08 

POSZUKIWANY pokój umeblowany 
wejściem z klatki schodowej na garso
nierę. Oferty sub ,.S. T.*' do admin. 
Republiki 
OD ZARAZ do wynajecia 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami, Zakątna 64. _ 

Wiadomość u dozorcy^ 

salonik mahonlo-
Ogrodowa 12, m 

PENSJONAT Różana w Wlodzlmie 
rzo. poczta Przyglów, otwarty w se
zonie zimowym. Slizgawska, Sanecz
ki, Narty Informacje poczta lub w 
Łodzi, t e i 191-16 lub Piotrkowska 
132. Tochterman 
PRZYJMĘ kilka uczenie na zimowe 
wakacie. Troskliwa opieka. Cena przy 
s-tępna. Dwór .^Rozwożyn', ipoczta 
Brzeziny - Łódzkie, Pulińska 

MŁODA, I N T E L I G E N T N A W Y C H O W A W C Z Y Ń 

Z hebrajskim, A N G I E L S K I M , P R Z Y L M I E 

kondycje, lekcje. R E F E R E N C J E P I E R W S Z O 

rzednę. Piotrkowska 88, m. 22. 
POSZUKUJEMY pomocnicy sprzedaw 
cy do eleganckiego składu. Panie bez 
względnie dobrze się prezentujące, 
zdolne, ruchliwe, zgłoszą się sub „Kul 
turalna4'. 
MODYSTKA poszukuje praktyki w 
większym salonie mód, ewentualnie za 
dopłatą. Zgłoszenia do, redakcji Repu 
bliki pod „Przyjezdna''. 

klas uzyskasz, pobierając naukę u 
profesorów gimnazjalnych, specjalis
tów katdego przedmiotu w grupach l 
pojedynczo. Ratują zagrożonych I za
mieszczają w- gimnazjach. Wyniki, za
pewnione. Ceny przystępne. „Matura , 
Sienkiewicza 3/5. pr. of. I P„ m. 6, 
LEKCJE francuskiego, włoskiego, an
gielskiego, pojedynczo i w grupach 
pod kierunkiem H. Gliksmana 1 dr. T. 
Rosenblatta. Ted. 115-54, adr. Moniusz
ki 6. 

Rozmaite 3 
KRYNICA. Pierwszorzędny nowoczes 
ny pensionat „Splendid*. Centralne o-
grzewanie. Kuchnia, wykwintna 

ii- i Uli " » R 8 C L?"^SFE F T O ^ k o w s k a 89. tel.141-01 TALARY WitB°szukuje mieszkania, lokali 
« u c n 8 AW^t-^ko ie umeblowane. 

98. 

PENSJONAT dla młodzieży szkolnej J. 
TarmuoweJ Adelmówek. Willa Kronen-
berga przy lesie, Elektryczność, radjo, 
różne gry. Kuchnia smaczna. Informa
cje; Odańska 25 Tarmu, front II piętro 

Ceny przystępne 

ZAKOPANE, willa „Cienista" ul. Wit 
kiewicza 32. poleca pokoje ładnie u-
meblowane. Informacje i zamówienia: 
telefon 181 - 78. 

..- umeblowane. 
h,?c!()\VE mieszkanie S »lii*v!v"vvE mieszkanie z la-

h woowym. dwa wejścia, kom 
S Remontowane, tapety, w 
jn*ti-c»ńi t a ' na • czwartem piętrze 
i? rb o , l 9 3 4 do oddania. Komor 

KJTO ' A L E R T Y S I I H P P M N N L N W A N E " Wt 

KOLUMNA. Pensjonat „Zdrowie 
właśc. Jakubowicz, poleca kormorto 
wo urządzone pokoje słoneczne. VVO 
da bieżąca w' pokojach. Kuchnia rytu 
alna. Wiadomość: Kolumna, telej. l, 

lub Łódź. Korn. Piotrkowska 117. 

RTY S U B „ R E M O N T O W A N E 

£ L S M A . 30 

jnte„ i c h n i a , łazienka, wygo
d.'

0 tJ\' o r a

z
 s

kl«P z mieszka
I J ^ d a n i a zaraz. Al. Kościuszk 

$- lłT?y Ł mieszkania 3 pokojo 
«m °raz 5 - pokojowe od 1-go 

nowoczesnym domu do 
_Listopada 37-a. 
zaraz skromnego nie 

- d"'^ Pokoju. Oferty sub 

FÓJD,JiaceI'*',A P 0 , < 6 1 umeblowany 
1^2!()ln»W e' S c'- e dla pojedyncze 
J^GILLDŁ m. 22. 
& I U I ^ Ł , Z N , E P O S Z U K U J E P A N N A 
$ < $ ^ " M < ! B L O W A N E S O P O K O J U . S U B 

'"o* -^ r°koJu bez mebli i bez 
' .,0d gospodarza". 

PENSJONAT „ELBINGER* Kolumna 
Tel. nr. 2 został otwarty na sezon zl 
mowy. Budynek skanalizowany. Po
koje 1 korytarze ciepła ogrzane i Jas 
no oświetlone. Radjo. Dzieci mala spe 
cialna opiekę. 

KELNERKI i panienki potrzebne. Re
stauracja Narutowicza 38. Wejście 
przez hotel 

TAŃCÓW nowoczesnych udziela zna
ny nauczyciel Henrykowski. Gdańska 
9, tel. 166-93. Urzędnikom, stowarzy
szeniom, szkołom, ceny zniżone. 17 
OD FABRYKI opatentowanego maso
wego artykułu poszukuję wspólnika t 
kapitałem. Oferty pod „10.000'. 

ZDOLNA z kilkoletnią praktyką ma 
nikurzystka obejmie posadę w zakła
dzie na stałe lub pomoc. Oferty sub. 
„Karnawał*. » 

Posady 

WYCHOWAWCZYNI z długoletnią 
praktyką i pierwszorzędnemi referen 
cjaml poszukuje posady. Zgłoszenia te• | 1 1 1 B l v l I 1 B l , „ B , „ , 
lcfoniczne 159-74, od godz. 9-ei rano n l - [ r Q i l t i ,pa,rtcx 
do 3 po południu. • 20 

( Nauka I wychowanie 

LEKCY.l i korepetycji udziela nityno 
Iwany nauczyciel. Zapóźnionym meto
dą skróconą. Przygotowuje do wszel
kich egzaminów (matury). Specjalności 
matematyka, polski. Wólczańska 29, 

DYREKTOR na poważnem stanowis
ku poszukuje osoby dobrej, sympatycz 
ne), w średnim wieku z kapitałem zł. 
100.000 Jako spólnlczkl do Interesu 
przemysłowego. Kapitał zabezpieczę 
na hipotece majątku ziemskiego. W 
przyszłości nie wykluczony związek 

(małżeński. Zgłoszenia sub.: „Sto ty
sięcy*. Tow. „Ruch* Łódź, ul. Prze
jazd 8. 

S u l c i y n i t y 

ZDOLNA E K S P E D I E N T K A M I Ł E J P O W I E R Z 

C H O W N O Ś C I Z Z N A L O M , N I E M L E C K I E - g o 

P O S Z U K I W A N A D O SKL. G A I A N T E R J L S K O R Z . 

Zgł. S I Ę . O D 7—9 w. D O D Y R E K C J I K I N A 

. . C A P I T O L ' 

UDZIELAM lekcii elektrotechniki fi
zyki, matematyki, Jeżyka niemieckiego 
przedmiotów ogólnokształcących. — 

IPrzyJme też posadę nauczycie'* do-
'mowego. Piotrkowska 10*. m. 37, 

HIPOTECZNE POŻYCZKI udziela 
punktualnym płatnikom. Winkulacja 
sum rublowych 1 innych z nierucho
mości, zaliczki na sumy będące w eg
zekucji, również przeprowadza wlas-
nemi kosztami procesy sum hipotecz
nych. Oferty szczegółowe sub.: r-
..Prawrilk" do admin. 

Dom wypoczynkowy dla dzieci I mlo 
dzieży w Zakopanem. Kierriw:i!c-'wp 
ogólne: HELENA BAUMGARTENÓW-
NA. ZAKOPANE, WILLA „CIS", ulica 
CHAŁUBIŃSKIEGO. Las iglasty — 
ogród — werandy do leżakowania. Fa
chowa opieka lekarska (pod kier. Dr 
med. Jadwigi Frenkiel) pedagoglczjia, 
freblowska I pielęgniarska. Gimnasty
ka, kąpiele powietrzne i słoneczne 
werandowanie, sporty (narty, ślizgaw
ka, saneczkowanie), kuchnia dietetycz
na na maśle, korepetycje ( na żądanie) 
Uwaga: od 10-stycznla 1934 r. przyj
muje się dorosłych. 

ZARZĄD. 
Telefon: Łódź 185-49 (codz. 1 0 - 1 2 

rano). 

DAM stałą posadę kasjerki kina obiaz 
dow-ego. 3 dni w tygodniu 20 zl. Podro 
i e zwracam. Kaucja 500 zł. gwaranto
wana hipoteką. Oferty „Republika — 
,B. Z. 500". 

POSZUKUJE sic natychmiast służącą 
umiejącą dobrze gotować. Zgłaszać 
się wraz z rcłerencjaml przy ul. Wól 
czańskiej 17. w pod w. I P. 
DAM 200 Zł. (Dwieście złotych) zs 
wyrobienie posady magazyniera, bhi 
ralisty, inkasenta l t. p. Referencje 
pierwszorzędne. Wymagania b. skrom 
ne. Łask, oferty snh ..Energiczny". 

UCZCIE SIE ZAWODU I 
T-wo „Ort" w Łodzi. Wólczańska 

27, tel. 11-23, przyjmuje zapisy na 
następujące warsztaty I kursy: 

Pończosznlctwo mechaniczne, wy
rób swetrów i rękawiczek, tkactwo 
mechaniczne, mechaniczne ketlowanle 
i szpulowanie, blellźniarstwo, gorse-
Idarptwo, krawiectwo, modnlarstwo 
ondulacja, manicure, budowa odblornl 
ków radiowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców 1 krawczyń. 

SPÓLNIK"- CZKA handlowiec J5£ 
trzebny, mieszkający w śródmieściu. 
Oferty wyczerpujące sub. „Mały ka-
pital*. 

POTRZEBNA monicurzystka oraz dam 
ryzjer. Żeromskiego 79. ski fr 

POSZUKUJE zdolnej panny I podręcz 
nej do pracowni sukien. R. Frajden 
rajch, Piotrkowsfka 8, 

BUDYNEK FABRYCZNY, składający 
się z 2-ch sal, obszaru metr. kw. 265, 
z transmisją i centramem ogrzewa
niem do wynajecia. Wiadomość Wól 
czańska 222 u dozorcy, 
ŚWIATŁO — radio — reperacje aku
mulatorów — ładowanie, budowa an
ten ceny b. niskie. Piotrkowska 46, 
Tel. 171 - 57. 

STUDENT wyższego semestru udziela 
lekcji, przygotowuj* do egzaminów. 
Specjalność: matematyka. KHlńskle-
zo 100. m. 10, 
75 GR. LEKCJA 1 Docteur es lettres 
enselgne franuais, allemand. Zbioro
wo. Indywidualnie. Ofsrtv: „Madame 
Alice*. 

POSZUKUJE się do wydzierżawienia 
tkalni -40 — 50 warsztatów. Oferty 
sub.: „Tkalnia1. 
ZGINAŁ pies, duży, rudy (seter) Od
prowadzić za nagrodą Żeromskiego 
,77. m. 20. tel. 235-41. 
DOBRZE wprowadzony interes w 
śródmieściu potrzebuje kilku łysięey 
złotych, zyski zapewnione. Ewentual 
rrte spritedam. Oferty „Interes*, 



Str. 16 : :i7.xn 1933: 

Litrową butelkę dobrego 

w i n a k r a j o w e g o od 
m o ż n a n a b y ć 
ty lko w f i rmie: J. Jaworska i S-ka OUE NARUTOWICZA HI. 25, 

t a m ż e na j t an i e j wszelkie tr 
i b a k a l j e ś w i ą t e f 

Kupno I sprzedaż 

M O T O R Y 
elektryczne nowe i używane 

N A J T A Ń S Z E Ź R Ó D Ł O 
W a r s z t a t y 

R E P E R A C Y J N E . 40-2 
Budowa kolektorów i rozruszników 

I n s l a l a c i c 
elektryczne wszelk. rodzaju 

Reklamy neonowe 
IDŹ. J. REICHER I S-KA 

P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 2 1 0 - 0 0 
STRICKMASZYNA na motor i ręczna 
grubości Nr. 3, Szalka reklamowa, wy 
stawowa, oszklona z elektryczna In 
stalacią, długości 2,5- mtr„ szerokości 
80 crm. do sprzedania. Wiadomość 
tel. 210-79. • _ 17 
PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych, 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy 1 meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych i nawet prze-| 
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
„Republice' w drobnych ogłoszeniach,! 
a z pewnością dobrze je sprzedacie. 
Ogłoszenia w „Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 
TANIO sprzedam odkurzacz pneuma 
tyczny (bez elektryczności) do czysz 
czenia dywanów, kozetkę, kuchenkę 
gazową i różne naczynia kuchenne 
Przejazd 16, m. 14 (od 4 do 8 wiecz.) 

17 
MAGIEL w dobrym stanie do sprze 
dania. Ziolona 26. w magli. 
HANDEL win, wódek, spożywczo ko 
lonjalny bez konkurencji do odstąpię 
nia. Wiadomość w Republice. 
OKAZJA 11 Meble stołowego pokoju 
tanio do sprzedania. Cegielniana 57 
ii portiera. 
MASZYNĘ do krojenia próbek kupię 
Oferty pod .•.Sztanca1'. 
PIANINO w bardzo dobrym stanie, 
marka zagraniczna, okazyjnie do sprze 
dania. Skład win i wódek, Rokicin-1 

ska 4 7 . ' ' 
OKAZYJNIE sprzedam nowy spód pod 
futro męskie, skórki na kożuch i do
datki dla krawców. Śródmiejska 26, 
m. 17, od 4—7 pp. 
LOKOMOBILE o sile 25 HP w dobrym 
stanie okazyjnie kupię. Oferty kiero 
wać pod adresem: Jarecki, Sieradz 
Wartska 4, 
PIANINA — fortepiany stroi i repem 
ję fachowo. Dzwonić tel. Nr, 246-59, 
DQ. SPRZEDANIA Herbaciarnia do 
brżc ' prosperująca tanio. Wiadomość 
ul. Juliusza 5. sklep spożywczy. 
PIANINO koncertowe w bardzo do 
brym stanic do sprzedania. Kilińskiego 
124. m. 24, od 8—15 i od 19 wieczorem 

21 
FUTRO źrebakowe i łapki karakulo 
we okazyjnie sprzedam. Kilińskiego 
1 2 1 , oficyna wprost bramy, II piętro 1 0 
SPRZEDAM fortepian tanio w dobrym 
stanie. Ul. Browarna Nr. 26 przy Bed 
narskiej. St. Pietrzyk. > 
TOKARNIE 1 metrowe lekkie do me 
tali w dobrym stanie kupię. Oferty do 
adm. pod. „Wuer". 
STOŁOWY pokój stylowy, piękny, w 
dobrym stanie z powodu wyjazdu oka 
zyjnie do sprzedania. Wiadomość 
td. 103-35. ' 
3 PIECYKI elektryczne 500/1000 watt 
120 v.olt. okazyjnie do sprzedania, — 
„Elektrós". Śródmiejska 5. 
WÓZEK dziecinny mało używany 
„Kon-Kon" do sprzedania. Aleja I-go 
Maja 35, m. 15, 

Lokale 

„ G E G U Z " , 181.17-
Piotrkowska 62. 

poleca 1 poszukuje wszelkiego rolzaiu 
lokale od 1 — 5, 6 p. luksusowych 
Zł. 25.— p. umeblowane z klatki scho-

dowej. 20-2 
PRZEPROWADZKI, magazynowanie, 
ekspedycje oraz codzienyy przewóz 
towarów Łódź - Warszawa najsku 
teczniei załatwia Łódzko- Warszaw
skie Towarzystwo Transportowe Dow 

DO WYNAJĘCIA pokój słoneczny z 
wygodami, używalnością kuchni lub 
bez Piotrkowska 182, m. 19. tel 
150-41. ! 
POSZUKUJE dużego, ładnie umeblo
wanego pokoju w centrum miasta, dla 
jednej lub dwuch osób od 1 stycznia. 
Oferty pod „T. T." 19 

ODDAA1 1 lub 2 pokoje inteligentnemu 
.panu na mieszkanie lub gabinet dla le
karza. Wiadomość Pomorska 22, m. 6 

1 7 

POKÓJ słoneczny, ciepły, umeblowa
ny z wygodami przy inteligentnej ro
dzinie tanio do wynajęcia. Karola 20, 
ni. 4. 
ODNAJMĘ pokój umeblowany, slonecz 
ny, ciepły w willi z ogrodem, Gdań
ska 94, wejście z klatki schodowej. 
ŁADNY POKÓJ przy ul. Piramowicza 
z wygodami do wynajęcia. Dzwonić 

borczyków 9-11 (Juljusza) tel. 206-90.'157-23. 

DO WYNAJĘCIA dwa pokoje umeb
lowane z używalnością kuchni lub 
bez. Piotrkowska 182, m. 19, tel. 
150 - 41. 

SŁONECZNE MIESZKANIA w czys
tym domu skł. sie z pokcju i kuchni 
oraz pojedyncze pokoje do wynajęcia 
od 1 stycznia 1934. Elektryczność, gaz 
i woda. Cegielniana 42, tel. 131-20. Fa
bryka Mebli. Wutke. 

2 POKOJE Z KUCHNIA do wynaję
cia od zaraz. Podleśna 26. Wiadomość 
u dozorcy. 

SKŁAD WIN i DELIKATESÓW 

„ V I C T U A L . " 
Piotrkowska 64 , te l . 112-35 

w ł . F E L I K S B E R M A N 
poleca się Sz. Klijenteli na nadchodzące świę

ta Bożego Narodzenia. 
S P E C J A L O Ś Ć : 

K O S Z E G W I A Z D K O W E 
S P E C J A L N I E D E K O R O W A N E 

RADJO-APARATY OKAZYJNIE! 
P r z e d k u p n e m R A D J A z a s i ę g n i j 

k o n i e c z n i e i n f o r m a c j i w e f i r m i e : 

„ E L E K T R 0 S " 
Piotrkowska 

t e l . 1 5 6 - 5 9 . 

POSZUKUJE pokoju ładnie umeblowa'POKÓJ umeblowany z telefonem do 
nego z wszelkiemi wygodami z telefo-joddania. Piłsudskiego 36, m. 5, 141-95. 

nem. z osobnem wejściem (możliwie z ODSTĄPIĘ umeblowany pokój -klatki schodowej), w centrum miasta,I wprost z klatki schodowej malżeńs-
P £ Y . ^ T 3 R A I " E I . ^ L
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 0 , e r t y s u

^ ' t w u lub 2 paniom. Główna 62, m. 81 
,Od zaraz" do admin. Zastać od 12—2 i 5—8ej. 
POKÓJ na prawach lokatora z klatki 4 EW. 3-POKOJOWE mieszkanie ze 
schodowej, czysty, ładny za zwrotem'wszelkiemi wygodami poszukuję od 
kosztów remontu odstąpię. Piotrków- zaraz Centralne ogrzewanie pożąda-
ska 145, fr I piętro od 3—5 popoł. te-ne . Of. sub. W. S do red. „Republi-
lefon 238-52. Iki". Tel. 220-50. 

DO WYNAJĘCIA 3-pokojowe miesz
kanie z wszelkiemi wygodami w czy
stym domu. Cegielniana 53. Wiado
mość na miejscu u administratora do-
inii od g. 13 do 14-ej. 

DO FIRMY B-cl SAHUFL I JAKÓB GOl.DLUST (Piotrkowska 71) 
Mimo wielokrotnych mterwcncyj kilku Kupców, delegacji za

rządu stow. komiwojażerów w Łodzi oraz delegata rabina Majzla, red 
Holpcrna, powyższa odmówiła zgody na arbitraż, wzywam zatem tą 
drogą WPanów po raz ostatni celem udania się ze mną do ludzi, by 

*mnie pokrzywdzonego wysłuchali. Upraszam o podanie miejsca i daty 
spotkania naszych arbitrów. 

IGNACY KOLSKI - POZNAŃ 
30-4 czasowo w Lodzi, ul. Piotrkowska 4 4 . 

2 LUB 3 POKOJE do oddania odpo-^TANIO odnajmę dwuokienny, slonecz 
więdnie dla lekarzza lub adwokata.'ny pokój z wejściem wprost z klat-
Pilsudskiego 39. in. 33. ki schodowej Południowa 28 ,ni. 34 

ŁADNY POKÓJ umeblowany z wszel 
kiemi wygodami i telefonem do wy-
iiaiecia. Skwerowa 6 m. 4, tel.' 132-44 

POKÓJ z korytarza front, śródmieś- ODDAM frontowy słoneczny pokój 
cie, wygody bezdzietnemu mąlżeńs- niekrępującem wejściem. Kilińskiego 
twu (ewent. używalność kuchni lub 60 m. 24, prawa oficyna II wejście 1 
utrzymanie). Telefon 185-71 poniedzia piętro 

'POKÓJ umeblowani', ciepły, z nickrę 
DO WYNAJĘCIA dwa lokale biuro-' pującem wejściem przy inteligentnej 
we oraz skład. Piotrkowska 207. Lit lodzinie do oddania. Andrzeja 29, m 
win. H2. 

DYWANY 

BIURO „LOKAL", Piotrkowska 108 
tel. 248-97, poleca i poszukuje miesz 
kania, pokoje umeblowane od zl. 20, 
okale fabryczne, biurowe, handlowe, 

sklepy 

Z KLATKI schodowej do wynajęcia 
pokój' umeblowany, woda bieżąca,) 
wszelkie wygody, tamże mniejszy po 
kój umeblowany w cenie zt. 35. I pię 
tro, front, Karola 3, m. 4, 

POKÓJ elegancki, niekrępujący, efep 
|y dla 1 — 2 osób, ewentualnie z ca-
lodzieniiem utrzymaniem. 1 1 Listopa 
da 47, m. 45. 
POKÓJ dwuokienny umeblowany lub 
nie ciepły, słoneczny, wygody, uży
walność kuchni od zaraz dn oddania. 
Cegielniana 17, m. 10. 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowe 
(jedno i dwuokienny) umeblowane 
piętro, wejście osobne Kilińskiego 6 0 
m. 24. ' 
DO ODDANIA skromny umeblowany 
pokoik dla jednej osoby. Ul. Cegieł 
niana 19. m. 16. 
ODNAJMĘ duży, frontowy, dwuokien 
ny pokój, również mniejsz" (telefon) 
na skład, biuro albo dla lekarza. Za 
cliodnia 33. m 7. I piętro. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany do 
wynajęcia. Sienkiewicza 40. m. 23. 

Warszawska Fabryka Dy wa nów „DYWAN" Sp. Ih. 

PIOTRKOWSKA 53 

ŁADNY umeblowany pokój z balko
nem, wygodami dla pana do wynaję 

1 cia. Wólczańska 63. m. 10. 
POKOIK umeblowany z Miekrępują 
cem wejściem może być na garsonier 
kę. Proszę dzwonić 158-38 tylko w 
niedziele od'godz. 11 do 8 wiecz. 

LOKUMPOL". Piotrkowska 
ter, poleca: . „„vńi « SL 
ZŁ 53 KWARTALNIE 1 P ° K 6 ' 
mieściu. „ n„bM % W micsciu. „ n „ i , A | 
Zl. 106 KWARTALNIE. P»a 

2 1"*! 

KOLE 

nią, wygody. 
ZŁ 175 KWARTALNIE 
kuchnią z wygodami. 
ZŁ 299 KWARTALNIE. 3 po 
chnią. z wszelkiemi wygodanii. 
SKLEPY, lokale biurowe i * ^ Ą 
POKOJE umeblowane od Ą 
polecamy i poszukujemy: w<" 
wille i.t. d. . •——oddali 
LADNIF umeblowany P°k(5LZ \iM 
nem wejściem, u ż y w a l n o s i % Ą . 
ki, dla jednej osoby d° ^ d0|'tyl»ł«*.L 
Zachodnia 39. Wiadomość u "jkTOteczn 
cy^ . ukaże 

IdWyi 
DO WYNAJĘCIA frontowy , * $3 L 
towo urządzony pokój z c ^ „ a , fb*^ '  m " 
ogrzewaniem dla solidnego v £ 
Sienkiewicza 6, m. 3. . 
POKÓJ umeblowany z wjk 1 

wynajęcia pojedynczej oso" 
kiewlcza 63, m 9. 
DO WYNAJĘCIA pokój z ° , r k o * 
wejściem przy rodzinie. > 
39. m. 19. 
POKÓJ niekrępujący elega . 
blowany (ewent. z utrzyniAJ[Joniii! 
jednej osoby, 
nr. 6. 

Tel. 115-54 

POKÓJ z kuchnią słoneczne. ,^ 
pokój, woda, światło natyo 
wynajęcia. Pomorska 76. 
DO WYNAJĘCIA pokój Z " j 
wejściem. Al. I Maia lŁJS>ffii 
DO WYNAJĘCIA ladny^^n»' 
wszelkiemi wygodami, 
lub Zawadzka 30 m.9. 
LOKAL fabryczny nadają^ 
skład, drukarnię I t P. od 
nem komornem do wyna!*.^ u 
raz. Wiadomość Gdańska 
zorcy 
PRZYJMĘ dwóch panów n a 

nie. Kopernika 34, m. 2":—r^jcH 
DO WYNAJĘCIA 3 poko) e 'ienk3 
z wszelkiemi wygodami ' § u 
gaz nowoczesne Al. I Mai* ^ 

Z2icy rf^TCJSI 
DUŻY pokój umeblowany z

d i f 
ml i telefonem do oddania 
nia 1934 r. Piotrkowska 

Stucja 

23?Va STO 
A ^ D U m. 

^ godz-. 
, . , satno 
L^skowt 

Żeromskiego 27, m. 1 1 ^ — , J W , U r l o p u 
OBSZERNY POKÓJ uniejjj* odjf J ^ z p o c : 

POKÓJ do wynajęcia pr?/ 
nie Kilińskiego 127. -m 
POKÓJ umeblowany. s l ° n e 

towy, tel. do wynajęcia' 
12. Neher. 
POKÓJ umeblowany z 
wejściem z używalność' 3 .0lji05' 
telefonu do odnaieola. W 8 

niekrępującem w e j ś c i e m . u *o, 1' < A | < n . , zai 
Wiadomość 6-go Sierpnia L7C2NJA R 

front, m. 12, Zastać o d J ^ ^ F R Ą G ' 
POKÓJ umeblowany do 
Plac Dąbrowskiego 3. iffi 

32. 
pokojowe mieszkania  z^r.iio^[0' 
wszelkiemi wygodami, y 4. dt,iv 

właściciela: Kon, A n d r z S i i - ^ . i a f ć^tti 22 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje ^j/isK 
wygodami, 2-gie niętro, 
116. Wiadomość u dozorcy' 

3 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi 
wygodami, front I piętro bez odstęp 
nego do oddania. Dzwonić tele. 224-89 
od 8—9 1 od 14—17. 

LOKAL składający się z kilku pokoi i 2 ŁADNE POKOJE umeblowane, łącz 

MIŁY pokoik, wygody, wejście nie-
krepujące, telefon do wynajęcia. Al 
I Maja 3, m. 5. 

3 LUB 6 MÓRG ziemi ogrodowej po-l sali przy stowarzyszeniu kulturalnemjnie i oddzielnie, wygody, telefon, ce- "UKÓJ z klatki schodowej umeblo-
lozoncj o K , od stacji- Andrzejów: do odstąpienia, na 3 dni w tygodniu.'na przystępna. Zawadzka 46, m. 7. ™ n v . cienlv. słoneczny, dwuokienny 
pod Łodzią, sprzeda Retelewski, zam, 
obok w Andrespolu. 
DWA przenośne szamotowe piece w, w e j ś c i e m z wszelkiemi wygodami dla 
dobrym stanie do sprzedania. T. 142-88, p o j e d y n c z e i o s o b y d o oddania. Śród 
PIECYK szamotowy majolikowy sprze miejska 5. m. 12 
dam. Nawrot 32. m. 22. 

wany, ciepły, słoneczny, dwuokienny 
. do wynajęcia, może być dla dwuch pa 

3 POKOJE, kuchnia, przedpokój, służ n 6 w , Kilińskiego 46, 1 p. fr m. 3. 
POKÓJ umeblowany z niekrępującemlbowy, kąpielowy, gaz, elektryczność, 
Oferty sub. „Stowarzyszenie". 

SKLEP spożywczy dobrze prosperują
cy do sprzedania bez odstępnego. Ul 
Zgierska Nr. 95. 

dwa wejścia. Zawadzka 9. DO WYNAJĘCIA 7, 5 i 2-pokojowe 
mieszkania z wszelkiemi wygodami 3 

POKÓJ umeblowany do wynajęcia, p | c t r o < Narutowicza 14, róg Piłsud-
Zeromskiego 12. m. 13, front I p.- skiego. tel. 109-13. 

POKÓJ ładnie umeblowany wynajmę ŁADNY pokój balkonowy (z wszelkie MIESZKANIA z wygodami 4-pokojo-
solidnemu panu Wólczańska 10, fr.,|mi wygodami) do wynajęcia. Naruto- we, 2-pokojowe do wynajęcia, Po> 
II p., m. 15. Iwieza 47 m. 17, tel. 245-08. ludniowa ?8, 11—1 pp. 

m 

PIERWSZORZĘDNA * 
sukien balowych, I &W?lc

o0Wi$ *> r , ^ 3 * 
kwintna pracownia sukien v CEI ^ • v »RZERWJ 
deli paryskich. Przyirmii e , j Pf> A h 

minimalnych, Narutowicza 
2 piętro 

li 

M ra n

0

0

d ę ' c 

??K.CŁAC 

1 ° STYCZ 

R S ! y DTI 
i ^ i z i e j e 

UWAGA! Polecam Sz. P; ^csk 1- pC^W o 
kład Fryzjerski damski C z ysto. s A w O - e j 
ry prowadzę pod hasłem;^cWflł f m * l e . tr; 
brze l Tanio. Ceny *eV%btt* i Ortk^Ziele 
kie. Piotrkowska 17 w P ^ ^ L ^ j g l 
ważaniem Edmund Piekąc—"pTzeP! 
MASZYNISTKA p r z y l g f i e . ^ 
wanie do domu. Ceny 
ska 24, m. 1. tel. lQhi i 
RUTYNOWANY »»-7,«łegl 
bilanse, zaprowadza K SJ! enie- % 8 

Umiarkowane wynagroa* Q t i t o» 
nić 243-77, od 2-ej do 4-ei 
wieczorem. 

.1. 1 

\ ^ i 
i ufnego 
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k Ś l e ż y 

PRENUMERAA „REPUBLIKI" 
w Łodzi zl. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika'* i 
„Ezpress'' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zt. 7 miesięcznie. 

-im i pierwszego ielo *tt- u 
ukazaniu sle ̂ °*pl«**Vj 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli sle na | Słuszne reklamacje będą u > v " c i a g u 
4 sapalty po 70 mm. Strona oglosz«ń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. I wniesione będą najpóźniej * « » i o ^ c n l 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na"od ukazania się pierwszego 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. • Adwokackie ryczałtem zł. 25.— Drobne za słowo 15 gr. aajmniei 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagraniczne 
100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabelaryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólskl.W druk. „Republiki", sp.z ogr, odp. w Łodzi. Piotrko 

niezwłocznie PO uitazamu - piw 
ogłoszenia tej- samej treści °",et\W,> .^f1 

Omyłki, które zasadniczo nie z " d a nia Ł 

ogłoszenia nie upoważniała "° "F FIOC , E N 

zapłaty lub powtórzenia 

Się 

5 B. 



towska 

1 pokój * * | 

, pokó! * « 

2 v«*w 

3 pokoje 

we i aDJ„ 
od *Ł f 

,y: doffl>-

Q,,««l*loft 

1 

Dziś Łazarza B. 
Jutro Gracjana B, \ f . 

Wschód słońca 7.39 
Zachód słońca 16.25 
Wschód księżyca 8.58 
Zachód księżyca 15.i l 
Długość dnia 8.04 
Ubyło dni» 1 3 . 5 5 

^ W y d a w n i c t w a . 
czny numer „Repu-

5 Ukaże się. w sobotą, 
o. m 

ów " a 

Mai 8 4 

O G R A B I L I S K Ł A D W Ó D E K 

I Z A S T R Z E L I L I P O L I C J A N T A , 
który przypadkowo zauważył bandytów w chwili, gdy dzielili się 

oni z rabo w a nem i pieniędzmi. 
Na t r o p i e k r w a w y c h o p r y s z k ó w 

(gr) Wczoraj o godz. 5-cj wieczór do konany został niezwykle śmiały napad 
na skład win i wódek przy ul. Rzgow
skiej 52. 

W chwili, gdy właściciel przedsiębior 
stwa, p. Kulawiak, szykował się do zam 
knięcia sklepu, w progu pojawiło się 
TRZECH ZAMASKOWANYCH OSOB

NIKÓW. 

całą gotówkę, znajdującą się w szufla
dzie w bufecie, w wysokości 400 zł., po 
czem zbiegli. 

Napadnięci wszczęli alarm. 
Bandyci skryli się na pustej posesji 

przy ul. Łącznej 46. W głębi tej posesji 
stoi niewielki dom mieszkalny. Przypa
dek chciał, że w tej samej chwili, gdy 
już spokojni o swe bezpieczeństwo zło-

Kulawiak pod groźbą rewolwerów, wy- czyńcy 
mierzonych w jego pierś, nie próbcwał DZIELILI SIĘ ZDOBYTĄ GOTÓWKĄ, 
nawet stawić oporu. Bandyci, podzieliw przez plac zmierzał do domu ze służby 
szy się rolami, w kilka chwil zrabowali1 Stefan Andys — posterunkowy policji. 

Dziś sklepy będą otwarte 
od godz, 1-ej do 6-ej po południu. 

rany * / i f 

kaJSŁ̂ rró11 

W. 
jola-

Hf' 

w urzędach 
ł u c j a c h użyteczności 

publicznej. 

z f$f 

d 3 J f t ^ M e H ł 

Informują, uirzą'd wojewódte-
•*ar a grodzkie i powiatowe oraz 
\ Miu. m. Łodzi czynne będą w 

"nia 23 grudnia do godz., 12-ej ĵ lei zaś kasa" miejska czynna 
j ; Sodz: 11-ej przed południem. 

m samo czynne będą biiura i 
fii,^ °Jskowe, przyczem wojskowi 
Tjho urlopy w dwóch turach. — 
M rozpocznie urlop od 23 b. m. 
^tJ 1 1"' z a ^ druga tura od 31 b. m. 

S i n e 

(i) Wobec sprzecznych intormacyj o 
zezwoleniu na otwarcie sklepów w ty
godniu przedświątecznym, a zwłaszcza 
w niedzielę, dnia 24 b. m., zasięgnęliśmy 
w tej sprawie źródłowych i miarodaj
nych informacyj: 

Otół dziś, w niedzielę, 17 grudnia, 
handel może się odbywać w godzinach 
od 1 do 6 po poł. W ciągu całego tygo
dnia od 18 do 22 b. m. włącznie sklepy 
mogą być otwarte do godz 9 wiecz. W 
sobotę, 23-go, sklepy mogą być otwar
te tylkodo godziny 6 po pol. Natomiast 
w niedzielę, 24 b. m. mogą być otwarte 
tylko kwiaciarnie i sklepy z artykułami 
spożywczemi, lecz wyłącznie w godzi
nach od 8 do 10 rano. 

Żadne inne przepisy nie będą wyda-

R A P 
Irze ja^ 

>kole 1 

jtro 

r. p. 
ty'"tylne u r z C d o w a n i e rozpocznie 
frp ty Szystkitch urzędach państwo* 

łki & r0de. dnia 27 b. m. od (rodzi-

w y > ? W ^ o S ' 
X P o d l l l > S 2 ! a t l l e Bank Polski rozpoczy-
kien p n n c e ^ , ' ^ e r w i e świątecznej w środę, 

«j »»udię, dnia 27 b. m. od godzi 

i (j^.^-ACH średnich i powszech-
2 2 grudnia b. r. następują 

•Cl C 2 n e ' k t ó r e trwać będą do 
stycznia 1934 r. . 

| C p 0 L S K I w piątek, dnia 22 
wiz* * D*' u ' r a D a n ( k u pracują nor-
h. C y dniu 23 b. m. kasa banku 

JMo t T j e d y n i e d o godziny 11-ej 
w ivv«vf godziny przyjmowane bę-
#r* łh-̂Pu weksle oraz załatwiać 

inne czynności. Normal 

jrnule P° p f 

niskie 

Walter 
ksi 

ni miejskie w sobotę, dnia 
m Cski' tyl^W « w WigiHę kursować będą 

k i 1 cz>,st.°: w h t l - eJ wieczorem, po godzinie 
^elacyiJŁ z i % & J r a , mwaje zjadą do remi-

ziele ruch tramwajów miej-
^S^tt^uY^M ™?c się będzie normalnie, tak, 

b

J ^edzjeli, zaś w poniedziałek, 
" d4k ^oż 0 ' ' J a ' < 0 w Pierwszym dniu 

SP0!,W#*IS "a J l ? 0 Narodzenia, tramwaje 25
 haV! d °Piero o godz. 13-ej. 

zenie-
 p

dV tastytucje natomiast o 
l i i ^ s ty tucy i j użyteczności pu-
^ • s ^ u ^gotowie miejsklie, kasy jjjj.̂ wtale 11. p. czynne będą bez 

- ii«|No a l <l ż y ' z e B a ^ k Gospodarstwa 
i ^ y R ^ p l wszystkie banki pry-

ne. Wykroczenie przeciwko temu zarżą 
dzeniu pociągnie za sobą kary w drodze 
administracyjnej. 

' Wobec spodziewanego zwiększenia 
popytu- na artykuły pierwszej potrzeby 
w okresie przedświątecznym, zaistniała 
obawa, iż nastąpi sztuczna zwyżka cen 
tych artykułów. Zjawisko takie notowa 
ne jest zresztą rok rocznie. 

Celem przeciwdziałania temu, władze 
administracyjne zapowiedziały surową i 
skrupulatną kontrolę cen artykułów żyw 
nościowych w okresie przedświątecz
nym., Winni pobierania wyższych cen, a-
mżeli przewidują urzędowe cenniki, ka
rani będą w myśl prawa o wykrocze
niach. 

zamieszkujący właśnie przy ul. Łącznej 
Nr. 46. Posterunkowy zauważył podej
rzanych osobników i wezwał ich do wy 
legitymowania się. 

Tutaj nastąpił moment tragiczny. Zło 
czyńcy rzucili się do ucieczki. Posterun
kowy wydobył broń i uprzedzając, że 
zrobi z niej użytek, pogonił za uciekają-
cemi bandytami. Dzielny posterunkowy 
nie uczynił nawet kilku kroków, gdy 

PADŁ RAŻONY DWIEMA KULAMI 
W PIERŚ. 

Bandyci, korzystając z ciemności, 
zbiegli. Wszelkie próby ich ujęcia nara-
zie nie dały rezultatu. 

Na ulicy Rzgowskiej odgłosy strza
łów wywołały zrozumiałą panikę. 

Do ciężko rannego posterunkowego 
wezwano pogotowie Kasy Chorych. Po
sterunkowy Andys został niezwłocznie 
przewieziony do szpitala św. Józefa, 
skąd jednak, po nałożeniu prowizorycz
nych opatrunków, zaszła konieczność 
przewiezienia go na operację wyjęcia 
kul, do szpitala ewangelickiego, Stan 
posterunkowego jest groźny. 

Już wkrótce po opatrunku w karet
ce pogotowia policjant stracił przytom
ność i nie odzyskał jej w szpitalu. 

Na miejsce napadu przybyli przedsta 
wiciele władz w osobach pp. kOmendan 
ta Elsesser- Niedzielskiego i nadkom. 
Weyera. 

Po krótkiem dochodzeniu zorganizo
wana została 

WIELKA OBŁAWA 
w całej południowej dzielnicy miasta, 
która niewątpliwie doprowadzi do uję
cia krwawych opryszków. 

Wichura śnieżna zasypała drogi i uniemożliwiła komunikację z miastem 

PIM przepowiada nową falę mrozów. 
Mróz w Łodzi pękł Już ubiegłe] no

cy. Równocześnie temperatura zaczęła 
się wydatnie podnosić. Podczas gdy 
onegdaj wieczorem notowaliśmy Jesz
cze — 19 stopni, w nocy było już tylko 
15 stopni poniżej zera, a wczoraj rano 
— 11. 

W ciągu dnia nastąpiło dalsze ocie
plenie. Przeciętna temperatura wyno
siła już tylko 7 stopni poniżej zera. 

Po tęgich mrozach nastąpiły 
ZASPY ŚNIEŻNE. 

Zadymka, połączona z silnym wichrem 
szalała nietylko w mieście, lecz w ciągu 
całej onegdajszej nocy w powiecie. Z 
tego względu 

KOMUNIKACJA ZOSTAŁA NIEMAL 
CAŁKOWICIE PRZERWANA. 

Tylko nieliczne pojazdy zdołały przedo
stać się przez zaspy 1 przyjechać dp Ło 

Nie będzie w Polsce aut 
z powodu olbrzymiej podwyżki cła na części 

samochodowe. 

do""pC-. °edą w sobotę również 
ł^^odn • 1 1 _ e i r a n o - z a ś n o r " 
i,lic y^le w tych instytucjach 

• in l ę dopiero w środę, dnia 
(p) 5̂  

' S i p ^ Praktyczne upominki 
o. o. 

(s) Automobilizm w Polsce nrzeży-
wa obecnie bardzo ciężkie chwile, a o-
statnie zarządzenia o wprowadzeniu no' 
wych ceł postawiły Jego dalszą egzy
stencję pod znakiem zapytania. 

W Polsce kursuje obecnie' około 25 
tysięcy samochodów. Cyfra* ta. w po
równaniu z innemi krajami jest śmiesz
nie miała Z 25,000 kursujących samocho 
dów przeszło 20,000 Jest zupełnie znisz
czonych i zużytych. Przy dobrej kon
serwacji i odpowiedniem pielęgnowaniu 
mogłyby one służyć jeszcze wiele lat. 
Rozporządzenie o ciach jednak zupeł
nie uniemożliwiło remonty wozów, któ
re w ten sposób, po zepsuciu się, będą 
mogły być sprzedane najwyżej na 
złom. 

Zilustrujemy to cyfrowo. Cło od blo 
ku cylindrowego, które wynosiło dotąd 
zł. 82.80 obecnie wynosi 621 złotych. 
Cło od głowicy silnika podniosło się z 
20 zł. 40 gr. na 205 zł., cło od wału kor
bowego z 28 zł. 80 gr. na 360 zł. W tym 

samym stosunku podniesiono cło na 
wszystkie samochodowe części zamień 
ne. Podwyżki sięgają, jak widać, nie
mal 1000 proc. 

W tych warunkach iest rzeczą wy
kluczoną, by posiadacze samochodów 
mogli remontować swe wozy. Koszty 
remontu byłyby bowiem tak wielkie, że 
kilka reperacji przekroczyłoby cenę no
wego samochodu. A z drugiej strony 
jest rzeczą niemożliwą, by istnieli w Pol 
sec ludzie, którzy mogliby sobie pozwo 
lić na kupno każdego,roku nowego sa 
mochodu, przy równóczesnem oddaniu 
starego na złom. 

Nie ulega wątpliwości, że skutki nie 
dadzą na sieb cidtugo czekać. 5,000 no
wych samochodów pozostanie jeszcze 
być może przez pewie_n czas w ruchu, 
lecz-20,000 starych wozów będzie wy
cofanych najdalej w ciągu roku. I w ten 
sposób automobilizm przestanie u nas 
istnieć. 

dzi. Dowóz żywności z okolicznych wio 
sek jest niezmiernie utrudniony. 

Wichura uszkodziła również urządzę 
nia telefoniczne- Śnieg zasypał tory ko
lejowe, wywołując poważne 

OPÓŹNIANIE SIĘ WSZYSTKICH 
POCIĄGÓW. 

Na drogi ruszyły natychmiast brygady 
robotnicze, które zajęły, się uprzątaniem 
jezdni oraz torów kolejowych. 

Jak długo potrwa ta śnieżyca — na
razić przewidzieć nlesposób. Stacje me
teorologiczne wróżą Jednak 

POWROTNĄ FALĘ MROZÓW. 
W związku z tem, a także wskutek za
sypania torów kolejowych wynikła kwe 
stja dostatecznego zaopatrzenia nasze
go miasta w węgiel. Jak nas informują 
właściwe czynniki, sprawa ta Już zosta
ła należycie załatwiona. 

Węgla w Łodzi nie zabraknie. 
Złagodzenie temperatury spowodo

wało, iż frekwencja w szkołach, zarów
no powszechnych Jak i średnich podnio
sła się. Władze szkolne wydały odpo
wiednie instrukcje, by sale szkolne były 
należycie opalane. Nie przybyły wczo-

! ra] do szkoły tylko te dzieci, które mie
szkają poza miastem, ale to tłumaczy 
się utrudnioną komunikacją. 

f l l l l ! ® ! S l ^ [ l ^ ! I l I i 3 ! ^ i € ^ § 1 0 I I l 
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S I Ę P wzbroniony. 
Taka była ostatnia wola imć pana Hiszpańskiego. 

Niektórzy twierdzą, że monopol na Izapisał swą posiadłość pod Otwockiem; 
oryginalne zapisy, fundacje i zakłady po J Kasie im. Mianowskiego. Jak wiadomoi 
siada jedynie Ameryka i jej obywatele. 
Okazuje się jednak, że w niedalekie] 
Warszawie jest ktoś, kto pod względem 

niezwykłości warunków, jakiemi ob
warował swą fundację, bije wszelkie 
rekordy amerykańskie. Tym kimś jest 
znany szewc warszawski — pan Sta
nisław Hiszpański. 

Wierszyk, który mówi. że „szewc 
warszawski, miły bracie, to nie partacz 
kiepski, siedzi sobie przy warsztacie 
wesoły i łebski" — da sie w zupełności 
zastosować do szewca Hiszpańskiego. 

Hiszpański — niegdyś znakomitość 
w swym fachu — dorobił sie majątku, 
a że zawsze miał pociąg do książek i od 
pewnego wieku awersje do kobiet — 

kasa ta zajmuje się finansowaniem wy 
dawnictw naukowych. Obecnie kasie 
przybyła jeszcze jedna misia: utrzymy
wanie „Domu wypoczynkowego dla u-
czonych — fundacji p. Hiszpańskiego. 

ó w dom wypoczynkowy nazywają 
warszawianie „Mądralinem". 

Oto jakie niezwykłe warunki posta
wił fudator, przekazując tereny dla Mą-
dralina: 

W Mądralinie nie wolno zainstalo
wać radja i terenu całe] posesli nie śmie 
przekroczyć kobieta! 

Tego rodzaju fundacji jeszcze nikt w 
Polsce nie ustanawiał. Pomysł jest nowy 
i zupełnie oryginalny. 

Z a p ł o n ę ł y ś w i a g f M P 
elektryczne na ulicach 

W dniu wczorajszym m- * flie| H 
nów pod Łodzią p r z e ż y w a j fl « b 
chwilę historyczną, a m i a n o - ^ 

szki odbyła się uroczj 

Pracownia ubiorów dla dzieci i podlotków 

F I L L E T T E " Wólczańska 97 p.f. pg 
wykonywa zamówienia z materia
łów własnych i powierzonych e l e g a n c k o t a n i o I p l e j t r o 

TEATtf MlEJSKL 
Dziś, w niedziele, 3 przedstawienia: o go

dzince 12-ej, stanowiąca prawdziwą rewelacje 
dla naszych milusińskich wesoła, feeryczna baj
ka „Mikołajki'1. Ceny najniższe od 35 groszy 
do zł. 2.30. 

O godzinie 4-ej po pol. arcywesoła komedja 
Biw-Fekete ..Pieniądz, to nie jest wszystko''. 

Wieczorem nowy przebój Teatru Miejskie, 
to; aktualna, poruszająca szereg ciekawych pro
blemów komedja Morstina „Dzika pszczoła''. 

DWA POPULARNE PRZEDSTAWIENIA 
w Teatrze Miejskim. 

.W poniedziałek wieczorem damy będzie ka
pitalny „Pieniądz, to nie jest wszystko'*, a we 
wiórek poraź ostatni .Stefek" Dcvala. Będą 
to przedstawienia popularne po cenach najniż
szych od 35 groszy do zł. 2.30. Bilety już do 
nabycia w kasie teatru. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNB 
(Ogrodowa 181. 

Dziś, w niedziele, -o godz. 4.15 po pot. i 
e 815 wieczorem w dalszym ciągu ciesząca tle. 
włelkiem zainteresowaniem sztuka w 3-ch ak- ! 

tach 7-miu odsłonach A. Marka p. t. „Żyda no 
stoi-'',, w *eży»er,ji St. Zię-c i akie wicie, v ; v w "(,| 

Ceny miejsc na popołudniowe przedstawie
nie najniższe. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Sala Geyera, ul. Piotrkowska 295). 

Dziś, w niedzielę, o godzinie 4.15 po poł. 
f o .8 15 wieczorem operetka w 3-ch aiktach 
4-ch odsłonach p. t. ..Niech żyje młodość'', w 
reżyserfi Mariana Domosławskicgo. 

WYSTAWA KAROLA ENDEGO, 
Celem zasileni:! funduszów na budowę za

kładu dla. dzieci ociemniałych. „Łódzka Rodzi
ną. - Radiowa'.'- zorganizowała jubileuszową w y . 
stawę art.-malarza Karola Endegó, Obrazy te 
ilustrują nam piękno Łodzi i jej okolic. 

Wystawa otwarta jest codziennie od godzi
ny 10-ej rano do 10 wieororem. 
OOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOO 

S a t a F i l h a r m o n i i 
Telefon 213-84. 

WTOREK, dnia 19 grudnia o godz. 9-ej wiecz. 
JEDYNY KONCERT 

JÓZEF 

ŁODNY 
piosenkarz 1 humorysta 

Józef Kolodny występował w naszem mieście 
5-cio krotnie z wielkim sukcesem artystycznym 
i zdobywa sobie co raz większy *astep miłośni
ków swojego talentu. Ludowe piosenki Kołodne-
go tryskają prawdziwym humorem 1 porywają 
słuchacza. W programie piosenki ludowe, na

strojowe i humorystyczne. 
Bilety od 75 groszy do zł. 3.— 
sprzedaje Kasa Filharmonii. 

60-1 
©OO0GOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Złota serja sieciowych radioodbiorników produkcji 
krajowej 

R f l r a i i g RE3C . . ... 
• a B a M n c a m n a p o p u l a r n a d w ó j k a 
Rt tkOf fd fif8EX n o w < > c z c * n y o d b i o r n i k t r z y l a m p o u / y — t r z y o b -
— • • • • • • • • i i i n i u — s n w o d y s t r o j o n e , f i l t r w i d m o w y , p s n t o d a - s e l e k t o d a 
T ? a n $ © C C a T C i € R E X * u P e r 6 - e I o l a m p o w y , 7 o b w o d ó w s t r o j o -

i n u i m a m m n y c h , z a s i ę g ś w i a t o w y 
C e n y n i s k i e 
P r o s p e k t y b e z p ł a t n e 
S p r z e d a ż r a t a l n a 

dżinie 17-ej na placu Tadeusza*\ |£dni u 17 g n 

szki odbyła sic uroczystość » ™ , a t • ^ 
pierwszej żarówki elektryczne'' J pech , Kacp 
cej do oświetlenia miasta- AK1, a ł u f "fagadką 
nany został przez starostę P°? s ł r Z j f „ " i czy młod 
kiego p. Makowskiego 1 burnus" pewnego por 
sta p. Władysława Doleckie*?*yj» - p o z o s t ; 

ncścl przedstawicieli władz, <">Ąny\ j c s z c z e 

stowarzyszeń oraz licznie zeor- , , 1 ; zusta, i n n i 

llcznoścl. Po zapaleniu P l e ^ ! L * sk<ch. p 0 i , 
ki całe miasto zabłysło świat"" Jj-a <j0 d n i a 

trycznem, ku wielkiej radości. et niezwykle 
wej ludności. . t eJ 0 Jedn 

Następnie po uroczystości ( J, wyjaśniono, 
uroczystem przemówieniu »« t 3 S e r H a u S ( 

wiat owego 1 burmistrza »» ^ K1 J 
było sie w gmachu magistratu ^ w , a k 

stantynowa przyjęcie dla zaP r JUna francu« 
gości. „aApll ,e* dziś stiu 

Na podstawie uprawnienia f*J y,^  u t  

Konstantynów zasilać będzie SJ' \f, * 
« « t t r „ ł n o i a v ł r „ n r n 0 _ e l e k t r o - " \ \ ^Z syw 

sam 

R A M © R E I C H S R 
Ł Ó D Ź , P I O T R K O W S K A 1 4 2 

O00G00000000309030000000000000C 

n a j t a ń s z e 
l a m p q radjowe 

n a , świecie. 

PLACÓWKA ARTYSTYCZNA W ZWIĄZKU 
ZAWODOWYM FARMACEUTÓW PRACOW-

NIKÓW. 
W dniu 3 b. m. została otwarta wystawa 

prac uczniów 1 uczenie szkoły rysunku, malar
stwa, rzeźby 1 przemysłu artystycznego, art 
mai. Wacława Dobrowolskiego. 

Związek zaw. farmaceutów - pracowników 
w zrozumieniu poparcia powyższej placówki ar
tystycznej ofiarował bezinteresownie swój lokal 
przy ul. Traugutta Nr. 8, w ten sposób dając 
możność szerokim warstwom łódzkiego społe
czeństwa zapoznanie sie z dorobkiem artystycz
nym jednorocznej pracy najmłodszej generacji 

.plastyków. Wystawa cieszy sie wle/lkiem po
wodzeniem. 

Wystawa otwarta codziennie od godz. 11-ej 
rano do 8-ej wiecz., w niedzielo i święta od 11 
rano do 10-ej wiece. 

NIEDZIELA, dnia 17-go grudnia, 
9.00 —9.05. Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran

ne wstają zorze". 
0 05 . -9 20: Gimnastyka. 
9.20—9.35: Muzyka z płyt. 
9 35—9.40: Dziennik Poranny. 
9.50—9.54: . Chwilka gospodarstwa domowego. 
9.54—10.00: Odczyt, progr. na dzień następny. 

10.05—li.45: Trausm. Nabożeństwa z Poznania. 
11.45—11.57: Muzyka religijna z płyt. 
U 57—12 05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 

O s t a t n i a n i e d z i e l a 
p r z e d ś w i ą t e c z n a . . . 

Odwiedźcie naszą firmę, która otwarta jes t 
w dniu dzisiejszym i poleca najnowsze 
RADJO-ODBIORMIKI n a r o k 1 0 3 4 

P h ł l c o ! 
P o l s k i T t t l t t f f u n k e n ! 
A r d o ! 

I I n n e 

R A D I O ' A L F A 
ul. Nawrot 1 Te l . 183 6 0 

12.05—12.10; Odczytanie programu na dmeń 
bieżący. 

12.10—12.15: Wiadomości meteorologiczne. 
12.15—14.00: Poranek muzyczny z Filharmonii 

Warszawskiej, poświęcony muzyce szwaj
carskiej. Wykonawcy: Orkiestra Blharmo-
nicena pod <łyr. Kurta Rothebuchlera, Wik
tor Bregi (tenor) i Feliks LBffel (bas). 

W przerwie: 13.00—13.12: Pogadanka p. t. .Kon
kursy dobrego czytania Tcsiąiki" — wygło
si Wojciech Sosinski 

14,00—14.30: Transmisja meozu „Warszawa— 
Budapeszt". 
14.30—14.50: „Zabytki architektoniczne wojów. 

łódzkiego'1 — wygi. pro. Z. Swiatogorowa. 
14.50—15.00: Muzyka z płyt. 
15.00—15.20: Muzyka z płyt. 

15.20—16,00: Muzyka w wykonaniu orkiestry 
Adama Stromberga i Wł. Kaczyńskiego, 

16.00—16.30; Program dla dzieci: a) „Deszcz 
gwinzd'' — pogadanka dr. F. Burdeck*i*go; 
b) Piosenki ludowe w wyk. H. Ładosza; 
c) ,,Sloń Gugua" — opowiadanie K. Giżyc
kiego. 

16.30—16.45: Kwadrans slawnycli artystów. — 
.Artur Rubinstein'' — fort (płyty). 

16.45—17.00: „Epokowy dzień'' — fragment z 
1 pcwieści^^CbbyndWłUteió* p.' (."„W" mło

dych oczach", (Kwadrans literacki). 
REWEL«CJ« -Hi- WpułBrinr'<V(lljk>rtr1ltb*oi • > 

3 - l a m p o w y (4-ta prostownicza) 
M 

energją elektryczną 
ka 

BÓLE REUMATYCZNE 
LUMBAGO. 
ISCHIAS, 
oraz wszelkie 
NERWOBÓLE 
LECZY 

światowej sławy 

# r J v yrobić 
Hm ty ma się 

oszustę 
Bvło 

»„y SAPOMENiflOLeB * Mógł c 
Najwyższe odznaczenia na w y s t ^ t d. , «g0 » . 
dynie. Paryżu, Wiedniu. M a r s y ' 1 ^ # 5 *fe(JNIJY°G 

to 
godzir 

w 

Euronalll M — m 

Cena wraz z lampami i głośnikiem z ł . 2 7 5 . — 
Pokazy i sprzedaż: 

R a d i o - A u d e o n lrr^\a 1' 

Już jednorazowe użycie sprowa 
ulge. n t e k acli '^ln Ściskał 

Do nabycia we wszystkich aP lc LJL' "a które 
dach aptecznych. -n i* '* C h a n H 
s a n H B B B i i n a a i H M i H B S i s * .if^ai k( o ś 

aftca pod 
Jte J ied: 
% '.Ponięwi 

n3*ł iednal 

" " d i i 1 ' 'm$\  c z a :  

państwowej na terenie m. ^ W ^ ł U i n 1 1 1 s i e t 

poronieniem, by osoby, ząjjjln c błfc n ik -

S p r z e d a w c y c h ^ j S 
muszą legitymować s ie ^ ' 

. nem zaświadczeni* 

du na sezon sprzedaży choWeKfl|o 
obowiązujących przepisów. P°L 
do podległych mu komlsaraJjJ*, pi* 

17.00—17,15: Pogadanka p. t. „Pieczywo ś 
tecsńe" wygłosi Mirosława Radzińeka, 

17,15—18.00: Audycja ludowa z Katowic 
18.00—18.40: Słuchowisko p. t, „Panna z po

sagiem' podług Blizińskiego. 
18.40—19.00: Muzyka lekka z płyt. 
10 00—19.05: Odczytanie programu na dzień 

następny. 
19,05—19.10; Wiadomości sportowe łódzkie. 
19.10—19.30: Rozmaitości. 
19.30—19.45: Radjotygodnik dla młodzieży „Co 

się dzieje na świecie" w opracowaniu Bru
no Wimawera. 

19.45—19.50: Repertuar teatrów I komunikaty 
łódzkie. 

19.50—20.50: Muzyka lekka. Wykonawcy: Or
kiestra P. R. ood dyr. Stanisława Nawrota 
i Mieczysław Fogg (piosenki) 

20.50—21.00: Dziennik Wieczorny. 
21.00—21.15: Odczyt aktualny. 
21.15—22.15: „Na wesołej Lwowskiej fali*. 
22.15—22,25: Wiadomości sportowe ze wszyst 

kich rozgłośni P. R. 
22.25—23.00: Muzyka taneczna z kawhrni .Ga

stronomia", 
23-00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacll lotniczej 1 kom. policyjny. 
23.05—23,30: D. c. muzyki tanecznej z kawiar

ni „Gastronomia". 

AUDYCJE ZAOPANICZNE, 
18.45. DAVENTRY. Koncert kameralny 
19.50. WIEOErt. Koncert kompozytorki 

Sergjusza Bortkiewicza. 
20.40. RZYM. „Fatifan la Tudlpa"—ope 

retka Varnev'a. 
22.05. LONDON Reg. Koncert symfon. 

A B O N A M E N T DETEF O N O W Y 
Komplet radioodbiornika detektorowego D E T E F O N 
wyroou PZT można nabyć we wszystkich urzędach 
pocztowo-telegr. 

sprzedażą, względmie transpf 1

 e sa L^hczasi 
nek, były kontrolowane I ^ Ł ^ j j S & Hau: 
każde żądanie organów P° l i cł? ad r^' ^ Dr

 , a d n i c  

kazać się poświadczeniem, s** , ia< ^ Nor y c i 

dzą drzewka 
Kupcy, względnie 

H?vmbe 
osoby- jakieś B 

się przewozem choinek,  s \ ^ \ e t ^ - chu 
poświadczenie takie zawsze '"'fcî M. Mórej 
sobie, a na wypadek p r z e w ^ ^ * ' 0 ^ i21_«*eśó 
koleją dołączyć Je do HstóW P JuJ^wal i 
wych. rtr*s« [% m o «:l i 

Winni przekroczenia PO^fodP J S " r az 
dzertia beda ooclarmlęci ^ By: 

KlKacpe 
rządzenia będą pociągnięć - ^ 
dzialności karnej, zaś drzew r > 1 t 0 

PROFESOR TADEUSZ ^ l 

konfiskacie. 

W LODZI. d n i 3 

Dziś, w niedzielę 17-go f ^ f c ^ t t . 
v sali TowarZP'^ Pj^Kacpc 

dytowego przy ul. Poino rskiei 

Tadeusz Zieliński wygłos^ o ży 
tyt. „Religja a sztuka « 
Grecji". Odczyt zorgani 
staraniem Tow. Dante 

/ i y . ^ e ś 

%y mi 
1 1 ;- 0 , tna 

NOWY NOTARJUSZ W ^oKjK^którj 
Znany, jako długoletni j P o S t j | ^ a i d w , 

wiceW0 Sądu Okręgowego w Ł P & ^ K ^ l ^ 

Cena razem z abonamentem radjowym: 
przy zamówieniu — 3 zł. i 12 rat miesięcznych po 

zajmujący "stanowisko W " . - .paATIo feny, 
Sądu Apelacyjnego \  l u S r t t ^ ^ ^ S ^ 
nisław Mandecki objął z d 'k-
kancelarję po b. notarjtisz" iotfto*'^ 
nie w Łodzi, przy ul- eTSot% 
Nr. 78, zatrzymując cały PJ | eju W v  

cujący w tej kancelarji oa 

S' ' , t^ , 

Nocy dizisiejszcj dyżurują 
kielswicza (Stary Rypok 9). h i 0 

nowskiego 37), B. G ł u c h o w s k ' ^ ^ ^ . , ^ 
Nr. 6), St. Hamburga i S'k« ' ? ) 

Pawłowskiego (Piotrkowska 
skiego (Pomorska 91). 

A. 

l1ajom 

< ł S na 
S t C D p 

°«wia, 
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KTÓRYM 
W I A T T F S M przyszedł, gdzie się urodził, jakiego jest pochodzenia i w jakich okolicznościach 
t h umarł — pozostało do tej pory tajemnicą. 

egendy krążą dookoła tej zagadkowej jostaci. wało « | B * 
j n m v l c i e A 
d e < f mjhI 1 u lr i u 1 7 Rrudnla 1883 roku, a wię 
T 0 S JI «' Ł 5 0 l a t y zmarł w Ausbach. w 

r y . l ten1 i 7 e c h - Kacper Hauser, zwany rów 

e p o * ' ^ ! i c z y młodzieniec, który zjawił 
b u i i V c 1 i e g 0 Poranku na ulicach Norym 
; k irtSty" 4~T Pozostanie wieczną tajemnicą. 
a d Z ' ilranel p. y l Jeszcze, uważali go niektórzy 
E RFT\ $ S S T A - '"ni zaś za ofiarę intryg 
i e r T / Ł < !?ich- Polemika na ten temat nie 
SRTSV vP

 d.° d«!a dzisiejszego. Powstała 
adosci, H niezwykle obfita literatura na ten 

te l 0 — Jednak ostatecznie sprawy 
stości % Waśniono. 
ll ffias*^, > e r Hauser przeszedł do historii, 

K^oroS0115 S t a k samo tajemnicza, Jak o w a 
J i I n a francuska „Zielona maska". 

i„ ti^t W d / , ś . studiując wszystkie zapiski 
dz?e ś^ , a t

 IFLTEM
 a n i a napisane w ciągu stulecia 

pierw 
B i n d e r , 

[ektro 

B i l ' * ' 

SE 

osoby tajemniczego „znajdy", TLENIA 
w yrobić sobie własne przekona

li*] w* nia się tu do czynienia z pomy 
oszustem, czy z nieszczęśliwą 

!JF 0

N to w drugi dzień Zielonych 
»t J U godzinie 5 nad ranem, wracą-

JLZ domu mieszkaniec Norymbergii, 
W " sie na i i l i rv na łakieeoś mło-

potkanego przechodnia zapytał o adres 
burmistrza. 

W ten sposób Kac|)er Hauser został 
„wykryty". 

A teraz*'Jeszcze jedna sprawa: w ja
ki sposób stał się on „dzieckiem Euro 
p y ? Przyczynił się do tego w 
szym rzędzie burmistrz miasta, 
który pisał o nim: 

— „Kacper Hauser ma czyste, dzie
cięce niemal spojrzenie, w którem ma
luje się całkowita jego niewinność a na
wet nieświadomość swej płci. Chłopiec 
ten na podstawie ubioru uczy się rozróż 
niać mężczyzn od kobiet. Jest on nie
tylko ujmujący, mimo iż w słowrtiku 
swym posiada zaledwie pięćdziesiąt 
słów. Odznacza się przytem niezwykłe-
mi zdolnościami do muzyki i rysunków. 
Wszystko to każe przypuszczać, że Kac 
per Hauser jest synem rodziców w y s o 
kiego pochodzenia i trzymany był bez
prawnie przez długie lata w lochu. 

Hauser stał się sensacją .dnia. Ze 
wszystkich stron Europy ściągali do No 
rymbergji przedstawiciele arystokracji, 
chcąc przyjrzeć się temu niezwykłemu 

* . « Ł j ? u l i c y 

'vM***A lfo'm& 011 m i e ć 16 lub 18 ,at^Z 

•syiji ' Ł ł Z wydobywały się słowa, któ-
H z a d ' C - a k n i e można było zrozumieć, 

•kac" 26. qi 1 ciskał on kurczowo kartkę pa 
niewyro 

11 .JWIN?* k t ó r e i brzydkim 
Bn-m*' Kai , c h arakterem 'rtfil ś a d r e s ' ° u r m , s t r z a N o r y m 

Cn^'f lC|4a|5^ca poddano 'przesłuchaniu. 0 -
s\ą *P •/§!„;1% iednak, że Jest to bardzo 

N A I W I Ę T A 

^ C I N Z A N O 

ICO"* 

C i n z a n o z e s t a w i a s i ę z n a j p r z e d n i e j s z y c h s t a 
r y c h , w i n , a s p e c j a l n e z i o ł a z d r o w o t n e n a d a * 
j ą m u s u b t e l n y a r o m a t . 
C i n z a n o o d p r z e s z ł o l O O l a t d o s t a r c z a n y f e s t 
w j e d n a k o w e j d o s k o n a ł e j j a k o ś c i . 
N a l e ż y z w r a c a ć u w a g ę n a n a z w ę C i n z a n o , 

W s z ę d z i e d o n a b y c i a . 

młO* siowami, za nomocą.... 
PXZ i e t t o a k wyjaśnić, ani skąd po 

iVv. f%<ani po co przybył . Dopiero po 

i s o b y - ^ a ' 

ejlFc111, 2^« C ' i2 0 n i e w aż "ie znał 
dzk 
:hoi 
iW. 
i s a r o , j # i ł r"l»kV" czasie, gay i\acper n t t u s c i , 

^u ja^h l^s t ! 3 1 1 1 siebie nazywał — wzbogacił 
z a J ^ i cfrKjOwnik _ zdołano odtworzyć so-

• 7 e ^ ' J C 2 y k a - Rozporządzał zaledwie 
dzkie r ^ « J s t u stówami, za pomocą których 

* • * " 

i r a i f t prJfJJym' - ą s l e , r g d y Kacper ' Hauser, 

1 V ? n ? r . H a u s e r nie Jest w stanie zdać 
poli^iri ^ ;° k ,adnie sprawy z tego, co robił 
m, sKa° J i - b y c i e m do „wielkiej wsi" -

zdołano odtworzyć so
lowe Jego przeżycia. 

A J f t ^ M B E T G L 
,f u ' e s " niejasne wspomnienia cle-

ifl 1^ & * L^hu, czegoś w rodzaju k o m ó r 
^ ,r.su d r ^ SI* t 6 r e i s p ę d z i ł prawdopodobnie 
" S p r ^ ŁC 2 C Ś Ć

 s ^ g o ż y c i a . W ł o c h u 1S /. L VSSAŁ
 P ó ł m r o k , w którym z tru-

A t i r v i s W S .?ÓKł rozróżnić miskę z Jadłem 
P ° /ci °d PS C h r a z l eżący w kącie worek z 
SrU^a U So ?oł t 0

 J a k J Ś koszmarny sen, z 
d h,, c p e r budził się od czasu do 
— id I1 I » i * , e ś ć , u b n a P , ć s , « - P o t e m 

c 7 7 1 ^ ' ^"W n a barłogu. W czasie snu 
S ^ ?̂  ni,0 m u widocznie jedzenie. D w a 
[ L H.dni 3 5 P s £ a " b i t e b y ł y deskami, a 
«o

 g r , c b przesączało się n i e 
D W A R Z Y % , P( Jl ki' , a > ' I a k « J e d y n e odzienie po-
mrskiel 2VP S u i ? u , k r 6 t k , e maitoczki I zgrzeb 

? odc^i. S M m ° m e n t a c h , gdy wracała 
l 0 S l «taro» ^ C n ś ć 1 świadomość tego, ż e ż y -
' * Z zcs" J KOIJK b a w i ł s ię dwoma drewnla-
j Z Owa^ ,Jtie] ^ a ' n l , sporządzoneml z nleo-
Alig" i e r l' " ś l e T 1 - , Wreszc ie pewnego dnia 
Z. ni\ :\S n, , c , e m n e J norze Jakiś męż-
7 W l°i^%S wij s , e 0 0 P o z n a ć j a k o Jego 
L i P r 0 «tfC?^ł i r y

 d a J e mu Jedzenie, oraz 
odzi d w a drewniane konie do za-

T R Z Y M A J Z Ł O D Z I E J A 

łzyono, tanim nie znik
nie wraz z WaizemJ 
pieniędzmi. P r a d o -
i o r c a ten, nleoch-
ronny lokator każdej 
Ł. zw. . taniej ' żarówki 
kradnie przetzlo poło
wę Waszego prądu, 
przyczem nie szczędzi 
również światła. 

Fotometr (przyrzqd do sprawdzenia 
wydajnoicl iwial ła) na szczęście znisz
czył go zupełnie. Wykazał'on i e pełnowar
tościowe żarówki Philipsa dala calkowllg 
Ilość iwlatła, zo która zoplocllisclo 

Ż A R O W K I 
P H I L I P S A 
C H R O N I Ą W A S Z E O C Z Y — D B A J Ą O W " 

człowiekowi. Tymczasem Kacper pod 
kierunkiem miejscowego nauczyciela, 
Daumera, począł szybko przyswajać 
sobie naukę czytania i pisania- Już w 
rok potem zapowiedział on napisanie 
swych pamiętników. Prawdopodobnie 
stało się to przyczyną, dla której .padł 
on ofiara p ierwszego , nieudanego za-

.machu. W dniu 17 października 1829 r. 
gdy Kacper' by} sam, został on napad
nięty przez jakiegoś cz łowieka, którego 
twarz zakryta była czarną tkaniną. Nie
znajomy miał w ręku nóż, którym chciał 
przebić młodzieńcowi szyję. Ten jednak 
uchylił się w porę i nóż lekko zranił go 
w czoło. W ó w c z a s to powstała po raz 
pierwszy hipoteza, że Kacper się zranił 
sani: Cały napad był rzekomo sfingo
wany , a Kacper Jest jedynie zręcznym 
oszustem, który naigrywał się z całego 
świata. Znaleźli się jednak i inni, którzy 
twierdzili, że Kacper miał być zgładzo
ny, ponieważ mógłby sobie za wie le 
przypomnieć. Prawdopodobnie Jest on 
synem zmarłego w roku 1918 księcia 
Karola Badeńskiego, a został zamknięty 
na skutek Intryg dworskich. 

Poczęto więc znów gorączkowo szu 
kać miejsca, gdzie Hauser mógłby prze 

bywać przed pojawieniem się w Norym 
bergji. Przybyły do Niemiec hrabia an
gielski, Stanhope, zaopiekował się jego 
losem I udał się z nim na Węgry , gdzie 
spodziewał się znaleźć wyjaśnienia za
gadki. Wszelkie wysiłki w tym kierun
ku były jednak bezskuteczne. W ó w c z a s 
hrabia Stanhope chciał zabrać Kacpera 
do Anglji. W międzyczasie padł on ofia
rą drugiego, tym razem udanego już za
machu. Kacper, który przebywał w mie
szkaniu nauczyciela Meyera, w Ansbach 
został pod jakimś pretekstem w y p r o 
wadzony z mieszkania przez jakiegoś 
mężczyznę , który zadał mu cios nożem 
między trzecie 1 czwarte żebro. P o 3-ch 
dniach Hauser zmarł. 

I tym razem uważano, że była to 
mistyfikacja, że Kacper sam odebrał s o 
bie życ ie . O panującej wówczas atmo
sferze świadczy fakt, że nawet sam 
•tyeyef 'nie p ierzył w zamach na swęgó 
ucznia i przed śmiercią, namawiał go , 
by przyznał się do oszustwa I samobój
stwa. Kacpera nie zdołano nawet do
kładnie przesłuchać. Zabrał on tajem
nicę s w e g o życ ia i s w e j śmierci do 
grobu. 

Przy każdym 
o b o k r o z r a d o w a n y c h d z i e c i w a s z y c h z a s i ą ś ć w i n n o 

c h o ć J e d n o d z i e c k o b i e d n e i g ł o d n e 
Boże Narodzenie to właściwie świę

to dzieci. Przecież to wyłącznie dla nich 
ubiera się drzewko i zapala kolorowe 
świeczki, które w rozradowanych oczę
tach wzniecają promienie radości. Nie 
wszystikie jednak dzieci mogą w niej u-
czestniczyć. 

W ciemnych i zimnych norach są 
również dzieci, nieszczęśliwe maleń
stwa, wiecznie głodne, zziębnięte przed 
wcześnie postarzałe i zatroskane 
nich nie Istnieją Świę ta . 

W S e P*A & k & m czasie Kacper dostał od 
; U f f i n i i & K S * Ł Nieznajomy nauczyT go 

TfS ^ ^ a e ^ i ę . n a z w i s k o , -obie-
j s Z piotrK^ S

p ffoj C a

Z e Wkrótce zaprowadzi g o do je-

'Vileiu ^ L& a i°my. który również nosił tyl 
ł futy « k o s z u l e - nrjra! pewnego 

K< T Kar, a c i a . E n ą ł na g ł o w ę kapelusz 
t ^ c , A M«tT a n a P , e « y ' P o s z e d ł z nim 

wieczór wigilijny nie będą może miały l i do wszystkich Matek Posadźcie wraz 
suchego chleba w domu — tym dzle - | z Waszemi dziećmi choć Jedno zzięb-
ciom trzeba przyjść z pomocą. Niech w f 
w i g i l i j n y wieczór, święta miłości bliź
niego, żadne dziecko nie patrzy głod
nym i łakomym wzrokiem przez szyby 
okienne na zastawiony stół. Niech wie
czór ten-pozostawi w ich młodych du
szyczkach, miast osadu goryczy, plęk-

^v.-. ne wspomnienie wigilijne. Przy każdym 
Dla stole musi się znaleść miejsce dla bled-

jnego dziecka 
Tym biednym dzieciom, które w l Apelujemy do wszystkich Pan domu 

S s a s s a S i l S T " M a m * C a t r e l l 

T v q o d n l k P a r a m o u n t u I P . A. T . w y ś w i e t l a 
D z i ś p o r a n e k o g o d x . 12 ->J p o c e n a c h « n l * o n y c h l 

CASINO 
d z l i p o e s . o g o d s . 1 2 - e j 

ZNAWCY KINA 
u w a ż a j ą , z e 

^ ' i Ś ^ I ^ R w " - Kacper nie zdawał 
:.-'c«ch Vi ^ n a l bowiem wkrótce 

VM\ '"znajomego . Gdy się obu-
V**noj! n a l i c a c h „wielkiej wsi". 
V c Ca ł z e sadz i ł chłopca na zie-

• o*,,,!" .mu w ręce kawałek pa-

307)' 

JENNIE GERHARDT 
( Z A U Ł K I Ż Y C I A ) 

Z SYLVIĄ SIDNEY 
t o najlepszy f ł l ro b i e l ą c e g o s e z o n u 

nięte i głodne dziecko. Nakarmcie jr 
Błyszczące rozradowaniem oczy tego 
dziecka nędzy będą najlepszem podzię
kowaniem i najpiękniejszą nagrodą. 

Spełnienie Waszego miłosiernego u-
czynku ułatwi wam Rada Grodzka B. B-
W. R. w Łodzi, przy ul. Przejazd 36, 
m. 1 w Sekretariacie, której, należy skła
dać zgłoszenia do dnia 19 b- m. 

Przypominamy jeszcze o dzieciach 
najnieszczęśliwszych — dzieciach przy
kutych niemocą do łóżka; tym dzieciom 
również należy się trochę radości, któ
rą znajdą w paczkach przez Wasze tro
skliwe ręce przygotowanych. 

Paczki wigilijne składać można w 
Sekretarjacie Rady Grodzkiej albo w 
najbliższym Komisariacie Policji. 

LISTA OFIAR. 
Władysław Rymkiewicz, Kilińskiego 150 — 

200 dzieci; Danuta Jackowska, Magistracka 8 
m. 3 — 1 dziecko; Koło IV Związku Rezerw., 
Limanowskiego 63 — 15 dzieci; Stanisław Bit-
dorl, Mickiewicza 1 — 1 dziecko; 6 klasa szko
ły im. St, Żeromskiego — paczki I 7 dzieci; 
Bronisław Mazurkiewicz, Laczna 7 m. 175, so
bota — 1 dziecko; Bolesław Pakowskl, Zagaj-
nlkowa 6 1 — 2 dzieci na sobotę I na cale świę
ta; Bronisław Butkiewicz, Orla 23 m 19, so
bota — 1 dziecko; Kazimierz Jucemln, Prze-
|azd 67 m. 11 — 2 dzieci; Jan Epsztajn, Wól
czańska 117 — 1 paczkę I 1 dziecko; Adam 
Chudoblńskl, Zgierska 128 — 2 paczki; Zrze
szenie Pracow. Banku Gosp. Krajowego — 
Zl. 7Ł— 
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Kto spowodował katastrofę w Poznaniu 
A r e s z t o w a n i e j e d n e g o z f u n k c j o n a r i u s z y k o l e j o w y c h , 

o f i a r d o g o r y w a w — - - - - - - 4 1 — * A 

\Hi%ia loftalna 

u t u r 
s 

J e s z c z e 

o f i a r d o g o r y w a w s z p i t a l a c h . — O f i c j a l n y k o m u n i k a t d y r e k c j i
 k o l e , ° j f l iO 

w O B E C N O Ś C I W I C E M I N I S T R A ft©muiw#0?lU[r, 
Poznań, 16 grudnia. 

W uzupełnieniu naszej wczorajszej 
wiadomości o strasznej katastrofie ko
lejowej, jaka wydarzyła się w Poznaniu 

lejowym w Poznaniu i w przychodni le 
karskiej. 

Wdrożone natychmiast dochodzenie 
uznało winnym wypadku nastawnicze-

dowiadujemy się bliższych szczegółów, i K o nastawni Jeżyce, Franciszka Waw-
Jak już donosiliśmy, katastrofa w y - ' rzyniaka, zatrudnionego tamże od 1920 

darzyła się około gbdz. 7.30 rano, przy-! roku, którego władze bezpośrednio po 
czem pociąg osobowy z Młyna Raws- wypadku aresztowały aż do dalszego 
kiego zdążający pełną parę w s t r o n a wyniku dochodzenia- O dalszych szcze-
Poznania, wjechał na pociąg osobowy 
No. 1152 z Dziembówka, stojący na na
sypie kolejowym nad uf. Lłpelta. 

Katastrofa miała miejsce dlatego, iż 
pociąg, idący z Dziembówka, zatrzymał 
się przy semaforze, oczekując sygnału' 
wjazdu na dworzec kolejowy- W mię
dzyczasie miał przy-jechać również po
ciąg osobowy z Rawskiego Młyna No. 
4132, który przybywał do Poznania o 
godz. 7.23 rano. 

Tory, po których pociągi zdążają na 
dworzec w Poznaniu, zbiegają się w nie 
znacznej odległości za stacją Ławica. 
Na tem skrzyżowaniu umieszczony jest 
semafor, który reguluje sygnały wjazdu 

- Otóż po wjeździe pociągu z Dziem
bówka semafor został opuszczony, 

CO OZNACZAŁO ZAJĘCIE TORU. 
Tymczasem nastawniczy Franciszek 

Wawrzyniak, do obowiązków którego 
nie należy zresztą nastawienie odnoś
nego semafOru, przypuszczając, że se
mafor wskutek silnych mrozów zamarz! 
rozerwał plombę przy przekładni I siłą 
podniósł semafor. 

Wskutek tego maszynista pociągu, 
Idącego z Rawskiego Młynka, widząc 
wolny wjazd, ruszył całą prą do Poz
nania i najechał na pociąg, stojący przy 
następnym semaforze, nad ul. Llpelta. 

• Nastąpiło straszne zderzenie, pierw
szy wagon z końca został przecięty na 
pół. dwa następne stoczyły się w dół i 
rozbiły się. Rozległy się krzyki i woła
nia o pomoc oraz jęki rannych z pod 
rozhitych wagonów. 

Lżej ranni poczęli uciekać w przera: 

gółach dyrekcja kolejowa poda dalsze 
okmunikaty. 

W dniu dzisiejszym przybył do Poz
nania wicemin. komunikacji Piasecki i 
dyrektor departamentu ruchu, Ejsmont, 
Po przybycia p. wicemin. odbyła się 
wizja lokalna, oraz w jego obecności 
prowadzone sa dalsze dochodzenia-

Specjalnie ciężko los dotknął .odzi-
nę Rojnów z Golęcina. Po katastrofie 

wczorajszej zmarł ojciec rodziny, po
zatem na miejscu zginęła 10-letnla cór
ka jego, Juljana, zaś w szoitalu Św. 
Józefa walczy ze śmiercią druga córe
czka, 8-letnia Zofja. 

Podobnie ciężko' dotknięta jest ro
dzina Tabaków, która w katastrofie 
straciła dwóch synów, a trzeci znajdu
je się w szpitalu w agonji. 

Zaznaczyć należy, że rodzina Taba
ków jest specjalnie przez los prześla
dowana. Przed kilku laty z tej samej 
rodziny dwaj synowie utonęli w tragi
cznych okolicznościach w mirtach je
ziora swarzędzklego po załamaniu się 
tafli lodowej. Pozatem ojciec ofiar wy-
P-Jku, tragicznym zbiegiem okoliczno
ści, również zginął w katastrofie kole
jowej. 

Szczęśliwym trafem ^/j^J,, Ą 
uczniowie gimnazjum im. Aaa . ̂  il m o r o - { , 
kiewicza. Kozal i Marciniak- * a i g l l 

krytycznej chwil' j l 
Zobaczywszy V JF 

(, infi. 

kiewicza, 
wyglądali 
okno wagonu. 
wjeżdżający na wagony tylne 
czyli przez" okno i spadli z ^ 0 i | | | g | 

; 1« 6 * kaku 

nie z 

den z nich odniósł lekkie podrapa"'" 
H r u g i rozdarł sobie *-"'n ° ° n C ? ° "i 

Cudem też uszedł z katastron' 
z profesorów gimnazjalnych. -. , 
Wsiadł on do pociągu w Rogoż me ' ^ o r ó ^ £ p 

,acenie 2ÓC 
pomocnik 

seczuciu nieszczęścia, WLV"FFCVĄX

 ftla powy 

jął miejsce w jednym z wagonó^.^^ 
re następnie uległy rozbiciu. * ^ \ 
po paru minutach odczuł zimno. s , J L moc 
w przeczuciu nieszczęścia, P ^ z j , uOT \\ .. . 
do Innego wagonu 1 w ten spos« wed] 
nął wypadku. ube 

ane towi 

¥ € t f e m i i i c € s E o l i „ K i K i e * 
t^ypłacenia 

|ŚbLf-P- Aila 

CPalisy b' 

1 7 ubezpie 
v , ^Yfl air.l 

Ta niesamowita dziewczyna już poraź trzeci usiłuje odebrać sobie życie. 
N l k t n I e w i e > J ak''e są powody tego aktywnego pesymizmu. 

w ś r ó d j e j k o l e ż a n e k d z i w n e k r ą ż ą w e r s f e ; v c 

I Z a b f e t w o fotografa W i l c z e w - | _ o c i y w W . _ ba tak tfosl lej prze-1 Nie chciały przebywać w iei 
skiego, dokonane w ubiegłym roku w zwisko — zezowata. stwie 
czerwcu przez niewykrytego w pierw
szej chwili sprawcę, byio w swoim cza
sie jedną z głośnych sensacyj. Po kilku 
dniach, od chwili, gdy trup nieszczęśli
wego fotografa znaleziony został rano, 
w poniedziałek, przez jednego z jego kii 
ient.ów na,,podłodze zakładu..? rozpla-. 
taną głową przez-przypadek .został 
91vty !J3,. jjAracy rn,uczynku.. krąg z M y * 
Atłam "Majkowski' — zawodowy zło
dziej, świętokradca. Po stosunkowo 
krótkiem dochodzeniu' Majkowski zo

stał zidentyfikowany z okrutnym mor
zeniu przed siebie. Natychmiast zaalar-* dercą z ulicy Przejazd. Sad okręgowy 
mown-io straż pożarną i karetki pogoto- skazał go na dożywotnie wiezienie. 
wia. Policja otoczyła miejsce katastrofy 
silnym kordonem, nie dopuszczając nie
powołanych. 

Wieść o katastrofie zelektryzowała 
miasto, niezliczone tłumy, pomimo kilku
nasto*'opniowego mrozu, poczęły gro
mad r : ć się dokoła miejsca katastrofy, 
przy'11 "dając się spiętrzonym wagonom i 
akcji ratunkowej. 

Kalr.sŁroia poznańska jest jedną z naj-
wtakgtych katastrof, jakie wydarzyły się 
w Polsce. 

Jak już doonosiliśnty; ogólna liczba 
oliar wynosi 8 zabitych i 2 osoby zabite 
n i c r o 2 v ; z n a n e oraz 74 rannych. ;— Za
znaczyć należy, że kilka osób dogorywa 
w szpitalach, tak, że nie_ jest wykluczone 
iż liczba ofiar jeszcze się powiększy. 

go na doży 
Już jako więzień, odpowiadał Maj

kowski przed sądem grodzkim za do
konanie kilkunastu kradzieży święto

kradczych w szeregu kościołów w po
wiecie łódzkim. Sąd grodzki ogłosił łą
czną karę, opiewającą — jeśli nas pa
mięć nic myli — 

na 44 lata wiezienia. 
W toku przewodu sądowego i wcze 

śniej jeszcze, w toku śledztwa, wraz z 
Majkowskim pojawiła sie na widowni 
Lola Jędrzejczak — t . zw. 

Lola „Kikler". 
kontrolna przyjaciółka Majkowskiego. 
Lola „Kikier" znała również zamordo
wanego fotografa 

łaiy- " i* r 1 1 1 0 2 1 

dokuczały jej i uwa,. *»s* ^ lYm prroc 

^'Zk[ i ob< Czy śmierć fotografa WilcJĴ ieijJJ <*ych 
mogła istotnie zaciążyć na L t ^ ° jednali 

tej nieszczęśliwej kobiety?.- r $ f S . a u - 0 i 
sądowy nie ujawnił ani jedne? j , - ^t^f 
tcóJu, któryby zapatrywanie - ' S A M W . 8 

V drod: 

Widzieliśmy Lolę przed sadem, gdy spokoju koleżanki. Dręczyły ją tem, że 
Ukazał się już komunikat, oficjalny zeznawała jako świadek. Mała. dzioba- ma jakoby na swem sumieniu śmierć 

dyrekcji kolejowej, który brzmi nastę 
pująco: 

..Dnia 15 grudnia o godz. 7.27 po
ciąg osobowy Nr. 1522, zdążający z Ro
goźna do Poznania, z powodu silnego 
mrozu 1 zamarznięcia zwrotnic, został 
zatrzymany pod sygnałem wjazdowym 
na stacji Poznań-

Zaraz po nim jechał z Rawy Młyń
skiej pociąg osobowy Nr. 4132, który z 
powodu mgły i uchodzącej, pary z pa
rowozu nie zauważył stojącego pod sy
gnałem pociągu. Maszynista pociągu 
nadjeżdżającego, ujrzawszy pociąg w 
ostatniej chwili, nie zdołał mimo nad
ludzkich wysiłków pociągu zatrzymać, 
Powodując najechanie. Wskutek zderzę 
nia wykoleiły sle 3 tylne wagony, z 
których 2 stoczyły się pod skarpę ko-
Iejfową, a jeden zatrzymał się na skar
pie. Brankard wykoleił się dwoma o-
siaml- Trzy wagony natomiast pozosta
ły na torze. Na miejsce wypadku przy
była komisja dyrekcyjna. 

'. Natychmiast zawezwano pogotowie 
ratunkowe, które udzieliło rannym do
raźnej pomocy i przewiozło do szpitali 
miejskich. Dalszej pomocy lekarskiej u-
dzielali lekarze kolejowi na dworcu ko

ta, bardzo niezgrabna, mocno szpetna i- — - K « -

Fabrykant mydła ofiarą oszustów 
Podczas oblazdu miasteczek prowincjonalnych zostet obrabowany P-

swych „wspólników" i wyrzucony z aula na szosą 

fotografa. 

•epiej?..". Czyżby zatem w s P ^ ' | « % - B ^ s t w : 
derstwa fotografa Wilczewskiej $ p 
ły pewne punkty jeszcze do ™, P " 
ciemne i niewyjaśnione?... . m a ' 

W każdym razie faktem Je S!: fcoW llfcfcy u 

itosny głos opinji ..publiczne) CĄ 

Lola „Kikier" stawała przed sądem | wobec niej nie obowiązują nav 
niemal bezpośrednio po opuszczeniu i dy solidarności fachowej, 
szpitala, gdzie leczyła się po zamachu 
samobójczym. Dlaczego sobie Lola „Ki
kier". próbowała odebrać żvcie — na 
to pytanie nikt nie potrafił odpowie
dzieć. Nawet wywiadowcy, najbardziej l golą, 
wtajemniczeni w szczegóły życia ludzi biet, c h o ć b y w części potwiero* i i ' łw^ys-tw 
podziemi —. t)je. arifidziclj,: J?(L Ja io i ło i dnak, chyba koleżanki Lolki N^.vic S i S ^ 8 2 / 5 

Skłonić Lolę do tego, by przy "ul. Prze-1'""nip" " 
jazd zażyła trucizny. Przed sadem u-
jawniła wielką dozę dobrego humoru: 
uśmiechała się, udzielając wyjaśnień w 
tej ociekającej krwią sprawie. 

Po kilku miesiącach Lola popełniła 
drugi zamach samobójczy. 

Działo się to przy ul. Zachodniej, w bra 
mie jednego z domów, koło ul. Zielonej. 
W godzinach wieczorowych usłyszeli 
przechodnie jęki, dochodzące z bramy. 
Lekarz pogotowia zastosował odjowie-
dnie zabiegi i zarządził przewiezienie 
upartej samobójczyni poraź drugi do 
szpitala. Lola, po dłuższem leczeniu, i 
z tej opresji wyszła cało. Wyszła ze 
szpitala na ulicę. 

Tym razem już niektórzy znawcy 
stosunków w świecie dziewczyn ulicz-
cznych potrafili podać pewne motywy 
tego zamachu samobójczego. 

Lolce „Kikier" nie dawały podobno 

publicznych — nie wybaczv . $ 0 r \ J ^ S T 
Lolce ..Kikier". Bowiem ta ^ , ^ ^ y c h 
samobójczyni - v C l e ' ^.c*eniow 
wczoraj targnęła się na swe z ^ ubezpi 

po raz trzeci! w y r 

domu p r z y " t r i . ' B a n d u r z e 
jęki.. Na schodach, wjgj., 

po raz irzeci: /vv, * ^ v 
Już po zamknięciu bram d ° jclieC , % ° n ! 

jedenastej rozległy się w kiatce . j k r ^ j 
d 

głuche 
bólach, leżała bez przytom 
„Kikier". 

• Tym razem lekarz stwle f ' 
cie esencją octowa. W 

Stan tej niezwykłej s a r n o W V f t { i e 
tym razem nie jest groźny- ^ ; ki";.1 to , , 
kie dane, że po k i l k o t y g o d n i o ^ U ' . [ W t< 
cji Leontyna Jędrzejczak ^ / k W ; 1 ! ; 
szpitala. Wyjdzie poto, bv ^ r ^ Ł 
bować odebrać życie poraź cz 

• t e 

Wilno, 16 grudnia. 
Po fabrykanta mydła, Abrama.Lewa, 

zamieszkałego przy u l Stefańskiej 20 
zgłosił się jakiś osobnik I zaproponował 
mu sprzedaż mydła na prowincji, twier
dząc, iż zna doskonale warunki tereno 

mu swego przyjaciela szofera, który 
miał Im dać do dyspozycji auto celem 
objazdu po wsiach i miasteczkach pro
wincjonalnych. 

Tranzakcja wydała się fabrykantowi 
korzystna. Ponieważ nie chciał zaufać 

we. Ponadto nieznajomy przedstawił nieznajomym towaru, udał się wraz z ni-

Znakomity „rasoznawea" hitlerowski 
zrfekł się katedry na politechnice gdańskiej 

Gdańsk, 16 grudnia. 
Prasa gdańska donosi, że znany nie

miecki polityk nacjonalistyczny, Rudolf 
Haase — został powołany z Niemiec do 
Gdańska celem objęcia w senacie refe^ 
ratu dla popierania rasy, a jednocześnie' w Niemczech. 

katedry „rasizmu" na politechnice gdań
skiej. 

Jak się dowiadujemy, Haaee odmó
wił objęcia tego- stanowiska w Gdańsku, 
ponieważ obecność jego jest konieczna 

a objazd P / ^ Z ^ j f c y c h ^ 
Interes prosperował świet"'f; z o s ^ ^ a 

kawałków mydła większa cw»- îSJLH41 

sprzedana. „R7\SIE L , 
Przed Dokszycami. ^ v a T ^ l \ Ą } ą M 

droży handlowej, pana Le>vaJ^uz*' 
nim nagle spór, roszcząc sob' e 

6t NJ.DRO* nione pretensje. W^l«7>y\va 
W pewnej chwili jeden *\ieft<aU\,^<l 

ków wyrwał z rąk fabrykant*' ^ 
i w gwałtowny sposób wWz" A tr,. 
z auta. ^ % 

' Po pozbyciu się wspóln^ 3 ' j 
gazem pomknęli dalej. • zrn' | S jtM 

Nieszczęśliwy fabrykant 0 p 
był pieszo dotrzeć do najb ^ t j - ^ l ' ^ * 
runku policyjnego, gdzie z ł o " w , ^ 
wanic o zajściu. Policja p r ° w 

sprawie dochodzenie. 
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If 
^ kilku dniami podaliśmy spra-

^ l e z procesu, wytoczonego przez 
• r H śp. Allarta przeciwko jed-

I 'owarzystw ubezpieczeniowych 
-cenie 2000 dolarów z tytułu po-
it

 n?m<>cni/k powodów domagał się 
^iia powyższej sumy po kursie 

, A M-_ według wartości dolara w 
JL l e r ° i ubezpieczonego. 
. J ^ e towarzystwo wogóle odmó-

s/^Ptacenia ubezpieczenia, twier-
i, ^P. Ali art wprowadził w błąd 

' \ , ?' gdyż w dniu podpisania wa 
d&MW U ^ ' s y był poważnie chory. Po-
BT. m iJ W e stjonowano, żądanie przeliczę-

i y ubezpieczeniowej r>o kursie 8.90 
» °|yśl art. 1895 K.C. zobowiążą-

a'-ucie zagranicznej mogą być w 
,*,*uteczniane jedynie według kur 

OfCIw'1!, t a . o charakterze zasadni-
Cl •'I , , ^ 0 ^ ° obchodząca szerokie koła 

to^'1! Hiife1^ ' wywołała duże .?.aJ"1*? 

cie 

RĆ na 
9... 

/ ] C J |y, T y p 1 liczne komentarze. Wyrok. 
i u v V »r 1 $ io Procesie zapadnie, przyczyni 
| a nawet r 0 z s [ : 

LrikiC* 
strzygnięcia kwestji odpowie 

^ > i obowiązków towarzystw 
s u ^ i e { J ^ ? n y c h w o b e c s w e ' k l i i e n Ł u , i -
p r 2e* , ' ^ R J e d u a k zatargów tego rodzaju 

yr"... * Sffit t
i W *użo i nie zawsze są one likwi 

: do t e l 

liczne)" V ^V UBEZPIECZENIE 
I K I C Z V J ( ) ( ] \ ; # k JEST NIEWAŻNE. 

1 1 3 ° W* L ^ c ^ 0 0 warunkach towarzystwo 
iVf'e INć e a * ° w e może zakwest ionować 

swe 
1! 
am d 0 ^ o i i j | i ^ Z o n ® g o , jak nip. p o d s t a w i e n i e in 
klatce ^ 0 ' T ^ e i ' o s o b y , z a c o z r e s z t ą , groz 

ak orf 
bv 

o r o d z a j u 
o n e l i k w i -

I I I J J ^ drodze sądowej, warto bliżej 
BPYJ

 2 praktyką w tym wzglę-
FFJJ.^ys-tw ubezpieczeniowych. 
\ e ^ s z y s - b k i e m .... 
4«iv.rzystwo takie może odmówić 
l>jrja

 a P°lisy jeżeli ubezpieczony 
ijav?y przez lekarzy towarzystwa, 

*' e ma do tego podstawy? 

>we może zakwestionować 
ubezpieczenia. Pomijamy tu 

iitc wyraźnie złej woli ze strony 

grozi 
w idurskieg jC Jf ty. P A L N O Ś Ć K A R N A , A L E R Ó W N I E Ż I w 

i, WiJa,c
 I W Sil . g d y k l Ł e n t b e z c n ę o i w y' k o* 

t'omfl°ś \ \ . L ° W A R Z Y S T W A , A J E D Y N I E P R Z E Z 

, l9\ft SiW?lP*ć L U B Z A P O M N I E N I E nie za-
wierdzi' * i «uje,_ i ż b y l l u b j e s t c h o r y w 

wnika zbytnio w stan zdrowia swego 
klienta, zachowuje sobie w ten sposób 
ważny punkt zaczepienia konieczności 
wypłacania polisy. 

' Tego rodzaju spekulacyjne towarzy
stwa.bardzo często i bardzo chętnie kwe 
stjonują ważność ubezpieczenia, licząc 
na to, iż albo zupełnie uda im się unik
nąć wypłacenia premji ubezpieczenio-
fej, albo zdołają poważnie ją zmniejszyć 
w drodze polubownego układu z sukceso 
rami ubezpieczonego, który wobec per
spektywy przewlekłego procesu zgodzą 
się na podyktowane warunki. 

Ubezpieczająca się publiczność win
na zatem z całą ostrożnością wybierać 
towarzystwa, z któremi zamierza zaw
rzeć umOwę, bowiem lekkomyślność lu
dzi jest pod tym względem istotnie zdu
miewająca. Gdy obecnie każda tran-
zakcja handlowa, nawet drobna, dok on y 
wana jest_ z dużą ostrożnością, ostroż
ność ta znika właśnie gdy chodzi o ubez
pieczenie. Przyszła ofiara daje się wziąć 
na lep słów wymownego agenta i podpi
suje deklarację ubezpieczeniową, niejed
nokrotnie na wysoką sumę, biorąc tem 
na siebie poważne zobowiązania, podpi
suje weksle na procent swych wkładek, 
niewiele się troszcząc, kim jest ów a-
gent, ani jakie towarzystwo reprezentu-
je. . ... 

Niezbędna' o s t r o ż n o ś ć . 
T towarzystw ubezpieczeniowych na

mnożyło się bardzo dużo, przyczem nie
wielki tylko procent posiada dostateczne 
podstawy finansowe. Reszta — kapitału 
zakładowego, który miał zabezpieczyć 
pretensje ubezpieczonych, albo zupełnie 
nie posiada, albo został on dawno zje
dzony przez kosztowna administrację i 
agentów. Wiele bowiem tego rodzaju to
warzystw powstało tylko dlatego, by 
stworzyć dobre płatne synekury dla licz
nych, dyrektorów, zaś ostra między te-
mi towarzystwami walka konkurencyjna 
przyczyniła się do powstania specjalnej 

kategorji agentów, działających bez skru 
pułów, niejednokrotnie na szkodę i ubez
pieczonego i . towarzystwa. Zdarzaią się 
wypadki, że tego pokroju agenci ubez
pieczają ludzi zupełnie nieodpowiedzial
nych finansowo, którzy za drobnem wy
nagrodzeniem podpisują deklarację u-
aezpioczejic. wą, [ we'-'°'e, i cokolwiek 
się od nich zażąda, agent zaś inkasuje 
od swego towarzystwa poważną prowiz
ję. 

Oczywiście tego rodzaju „działal
ność" musiała podkopać podstawy finan-' 
sowe i moralne niektórych towarzystw 
ubezpieczeniowych i to tłumaczy liczne 
próby uchylenia się od obowiązku wypla 
cenią polisy, wykorzystanie wszelkich 
niedokładności i procesów ze strony u-
bezpieczonego. 

• Niedokładności te, będące następnie 
niejednokrotnie powodem zatargu, bar
dzo często wynikają ze zwyczaju podpi
sywania deklaracji ubezpieczeniowej in 
blanco, co daje możność agentowi lub 
towarzystwu wypełnienia jej w sposób 
dowolny, wstawienia warunków, mogą
cych być źródłem wielu przykrości. Zda
rzają się zresztą wypadki, że deklaracja, 
wypełniona przez samego ubezpieczone
go jest później zmieniana, ubezpieczony 

I zatem, jeśli pragnie się ustrzec niemi-
l łych niespodzianek, winien żądać oka

zania mu deklaracji, w razie zaś sporu 
sądowego nie powinien zadawalać się 
odpisem, nawet formalnie poświadczo
nym, lecz również żądać Oryginału dek
laracji, gdyż ujawnienie na niej poprawek 
może mieć dla sądu decydujące znacze
nie. 

Tyle, jeśli chodzi o ważność umowy i 
kweslję przyznania sumy ubezpieczenio
wej. 

PO JAKIM KU SIŁ 
WYPŁACAĆ. 

padku, będących powodem niniejszych 
rozważań? 

Jeśli polisa opiewa na dolary w zło
cie, to, zdaniem fachowców, sprawa fest 
bezsporna, natomiast podzielone są opin-
je, jeżeli niema tego zastrzeżenia: „w 
złocie". W tym wypadku przeważa po
gląd, iż suma ubezpieczeniowa wypłaca
na być winna po kursie dnia, w którym 
zawarta została umowa, o ile zatem na
stąpiło to jeszcze przed spadkiem dola
ra — po kursie 8.90. Wynika to z faktu, 
iż towarzystwa ubezpieczeniowe lokują 
a przynajmniej powinny lokować opłaty 
z tytułu ubezpieczenia dolarowego w pa
pierach wartościowych, Opiewających na 
dolary w złocie, są więc zabezpieczone 
przed spadkiem kursu, niema ząitem żad 

byl lub jest chory 
popisywania deklaracji — towa-

St, , 1 odmówić wypłacenia polisy. 
uważać ubezpieczenie za 

• • • J Ł * ( ' 

^ok" 2- *e'' ^olicznośoi, że niektó-
pr^iC; y ' î k np. ralka, można rozpoz-

sob i e , tv-f i I';! 1" 0 Po długiej obserwacji 
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O b y m ° Ź ^ u » ś ć u w a # I c k a r z y 
• P a r ł U H z y s t w a ubezpieczeniowego. 
8|]|Vf >N\vie - w a s o l o n e z a g a d n i e n i u t e -

UL i ° ' ic i f j a i , ą s P ^ i a l n ą u w a g ę i k l i e n t , 
fW b^sl ^ n & m b a d a n i e m l e k a r s k i e m , 

L ctorSeŚlić S l a n S W C ł 5° z d r 0 w i a » 
ti °4zi - y ' ^ ^ " e p r z e c h o d z i ł l u b 
"wfatwo t 0 ^ ° ! P i c r o d e c y d u j e , czy 

J «ro\VinCJi l(r< ^ dal,i z ^ 0 , d z J ' s i e g o u b e z p i e c z y ć . 
D - P H , i c 2 Vi S.H t f l a r a c i e u b e z p i e c z e n i o w e p o -

W i e , ; 4 c Z° S K i ^ r s t w z a w i e r a j ą j e d n o lub 
4>cleJ(auzulę w a ż n o ś c i , t. zn. , 
(łO^aj • S t a , e s i S ważne, z a l e ż n i e 

Jp/^tyie w i P l u j ą c y c h w d a n e m t o -
^ech i "!b u m o w y , dopiero po roku 
^ 2 d , n

a t a c b , ale już bez względu 
cza 
ucza 

^ ..O«.eilkie p ó ź n i e j s z e z a 
" ^ p o r o z u m i e n i a * 

częs 

towarjggwj 
^ie sobie n'e 

A jak przedstawia się w praktyce 
sprawa wypłaty polisy, określonej w wa
lucie obcej, np. w dolarach, jak w wy 

nych podstaw, aby nieponiesionemi stra
tami obaczać ubezpieczonego czy jego ' 
sukcesorów. 

Inne zapatrywania na tą sprawę wy
rażają pogląd, iż polisa w dolarach bez 
wyraźnego określenia, iż płatna jest „w 
złocie", winna być przeliczona pó kursie 
dnia, kiedy stała się płatną, t.j. po kur
sie dnia śmierci ubezpieczonego, względ
nie po kursie dnia w miesiąc po tej da
cie, gdyż w myśl prawa ubezpieczenia 
winno być wypłacone najdalej w 30 dni 
po śmierci ubezpieczonego. W każdym 
razie niedopuszczalne jesl; przeliczanie 
pó i :kursie dnia t w_ którjni';wvółżi%S 'fak?* 
tycznie została dokonana, .^dyż^w jjyńj"' 
wypadku niesolidne towarzystwa umyśl- n 

nie doprowadzałyby do procesu sądowe
go a następnie przewlekały go, aby, wo
bec dalszego spadku dolara, doczekać 
się jak najkorzystniejszego dla siebie! 
kursu. 

Takie uwagi nasuwające w ; związku, 
ze sprawą spadkobierców ś.p. Allarta. 
Wyrok sądu rozstrzygnie niewątpliwie 
wiele w tym względzie wątpliwości, by
łoby jednak pożądane, aby proces ten 
spowodował bliższe wniknięcie władz w 
działalność niektórych towarzystw ubez
pieczeniowych. R. Ma-wicz. 

D N O L I T Y F R O N T P R Z E M Y S Ł 
dla przeprowadzenia szeregu postuiatów, a . 
dewszystkiem usunięcia nieuczciwej konkurenci?. 
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, R C P ^ - , - ^Jiu, W l a ubezpieczonego w i 
l e ^ z ^ « ^ ^ £ a n l a d e k l a r a ^ - w y k b 
kanta.?jc\W tp^* 0*. wszelkie późniejsze 

ĄRZYSTWA 
SPEKULACYJNE. 

I^Vstv,& -P^ią, giaik p o w i e d z i e l i ś m y 
Ż,Svl 2 A ^ C ^ R ^ W A - S O I I D N , E I natomiast znaczna 

Z inicjatywy Związku Włókiennicze 
go Przemysłu Zarobkowego wojewódz
twa łódzkiego, odbyło się w dniach o-
statnich zebranie przedstawicieli związ
ków średniego przemysłu włókiennicze
go, na którem .omawiano konieczność 
wspólnej akcji wobec najaktualniejszych 
i najbardziej palących zagadnień nasze
go włókiennictwa. 

Wzebraniu tem wzięli udział przed
stawiciele następujących związków: 
Związku Farbiarń i Wykończalń Woje
wództwa Łódzkiego, Związku Fairbiairń 
Zarobkowych, Stowarzyszenia Fabrykan 
tów Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, 
Stowarzyszenia przemysłowców i kup
ców miasta Pabianic, Stowarzyszenia 
Tkalni Zarobkowych w Zgierzu, Związ
ku Przędzalników Zgrzebnych oraz Zw, 
Włókienniczego Przemysłu Zarobkowe
go Województwa Łódzkiego. 

W pierwszym rzędzie na zebraniu po 
wyższem omawiano . sprawę bezwzględ
nego, jaknajszybszego zrealizowania po 

dno z najpoważniejszych zagadnień, jedy ,ko m is ,ę międzyzwiązkową, któraby mia 
nie bowiem należenie dc związku s p o w o ł a pełną egzekutywę, 
dować może uregulowanie czasu pracy 1 Jakkolwiek w.ęk^osc zebranych I N 

zloży.- i 
proW3d z l 

w z a l e ż n o ś c i od konijunkŁury, p a n u j ą c e j 
na r y n k u , co z n o w u dia m o ż n o ś ć kontroli 
produkcji w firmach, a c o najważniejsza, 
da m o ż n o ś ć skutecznej walki z nieuczci
w ą konkurencją, jaka do tej pory w e 
włókiennictwie panuje. 

Skolei zwrócono uwagę na koniecz
ność uregulowania sprawy rozpiętości 
cen za świadectwa przemysłowe czwar
tej i piątej kategorji. Rozpiętość ta jest 
niezmiernie uciążliwa dla średniego prze 
mysłu włókienniczego i niejednokrotnie 
doprowadza do sztucznego zmniejszania 
produkcji na rynku. Omawiano również 
problem walki z* chałupnictwem, który 
szczególnie silnie akceptowali przedsta
wiciele tkactwa oraz problem pracy noc 
nej w zakładach przemysłowych, któryj 
poruszony został przez przedstawicieli 
przędzalń zgrzebnych. 

W konkluzji zebrani doszli do wnio-

tychmiast chciała zgłosić' akces do tej 
komisji; to jednak zdecydowano, iż przed 
stawiciele poszczególnych związków po 
informują swe zarządy, które w ciągu 
najbliższych dwóch tygodni zastanowią 
się dokładnie nad powyższą sprawą i u-
dzielą swej odpowiedzi. 

Powyższa uchwała iwzesi 
braniu tem jednomyślnie. 

la na ze-

nptfo iaknaiszybszeoo i r e , 4 I U U W « u i a 1 w — — -- , 
s t Ł przymusowego należenia Urm do.sku, iż celem zreal l fowan,a wszystkie 

• ^ ^ ^ i ^ ^ ^ ^ | związkó^r przemysłowych. Jest to Ą ^ ^ ^ ^ ^ \ ^ 6 

" S t e l y . z całą świadomością nie I chwili obecnej, zdaniem zebranych, je-1 wspólnie. W tym celu należy stworzyć 

WATA KRAJOWA. 
Jak dowiadujemy się. w bliskim cza

sie pojawi się rozporządzenie o używa
niu przez zakłady lecznicze publiczne 
waty z produktów krajowych, nie zaś 
bawełnianej. Ma to zaoszczędzić oko
ło 5 niilj. zł. rocznie. 

Będą również przedsięwzięte środ
ki <łla wyrugowania pewnych specyfi
ków zagranicznych, które można zastą 
pić krajowemi. Już dziś 85 proc. spe
cyfików jest pochodzenia krajowego, 
można jednak. tę politykę prowadzić j 
dalej. 
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2 A S Y E K R A N U 
JOAN CRAWFORD 

i GARY COOPER 
w rewelacyjnym filmie 

D Z I Ś Ż Y J E M Y 

następny program 

„CASINA' 

G ełria pieniężna. 
Na WCZWAJ&ze-m zebraniu warszawskiej tfieL 

dy wahjtowo-dewizowai zapotrzebowanie było 
znuticjjzone, przy lenedencji mocniejszej. Bank 
Polaki płacił ZA banknoty . dolarowe po 5.51 
'4-2) . Notowano: New York 5.69 — 5.69 (+4) , 
kabel 5.70 (4.14), Londyn 29.14 (+63 , Kopen
haga 130.30 (+5) Holandia 357.95 (4-10), Bel-
fija 123.75 (-p5),' Paryż 34 87, Praga 26.44. 
Stockholim 150.30 (+30), SZWAJJCAIRJA 172.20 
(+•5), Wiochy 46.85 (+20) , W obrotach mię
dzybankowych dewiza NA Berlin 212.40. — w 
obrotach prywatnych płaoono za; marka niem. 
211.75, wył. austrj. 100.50 (4-25), korona cze-
łka 26.15 (+11) frank francuski 34.89, frank 
szwajcarski 172.20, funt angielski 29 10 (4'10), 
doi. (Jot. 5.67 (+5) , doi. złoty 8.96 (—pół), rubel 
złoty 4.66 i pół (— pół), srebrny 1.41, bilon 
0.67. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym tendencja 
utrzymana. Notowano: Bank PotAft 82, Srtara-
ctfhowice 10.10. Drobne tranzaikcje zawarto: 
WĘGIEL 9.60 ( + 10) Lijpopy 10.30 (+5) , Haber-
busch 39 (+50), aa Modrzejów chciano płacić 

PAPIERY PROCENTOWE. — N* rynku 
papierów procentowych zarówno państwowych 
ink i prywatnych panowała dzis tendencja wy-
bjtnije mocna. Największych obrotów dokona
no 4 i pół proc. z&emskieroi, oraz 8 proc. War
szawy, innemi walorami obioty małe Z bralku 
zaofiarowania. Notowano: Dolarówka 49.50 — 
49.40 ( + 10), 7 proc. etabil. 54.50 — 54.63 
I -j-ŚO), odo-mki po 500 doi 54.75. 4 i pół proc. 
ziomskie 45.25 — 46.25 (+100), 7 proc. fem. 
okie dolarowe 37.88 (—12) 4 1 pół proc. W«». 
szsiwy 60 ( 4 5 0 ) . 8 proc. Warszawy 49 — 49,5/} 
(-r-75), 8 proc. Piotrkowa 43 (-f-150), T proc: 
Piotrkowa 49.50. 6 proc. oblig. m, Warszawy Z 
1926 r. 47 25 . Drobne Łnanzalkai* ; MN«M<ta< 
3 proc. bud. 39 — 40. 4 proc. łnwest. zw. 103.88 
— 101 (4'25), 6 proc. dolarowa 57.50 (+50) , 10 
proc. kojejawa 100 8 proc. dillonowska 67, 7 
proc. śląska doi. 49 50, Ś.proc. Przem. Pol. fun
towe 53.50, za 7 proc. magistracką watisz>aw«ką 
doi. chciano phucić 51.50. 

* * 
* 

V/ dniu wczorajszym przy wyjątkowo spo
kojnej sylur.cji obracano dola/rami na łódzkim 
rynku walutowym po kursie 5.62 w ptacenlni i 
5.64 w żądaniu. Kur» ten utrzymywał się bez 
zmiany w ciągu całego dnia. Bank Polski płacił 
5.58. Giełda warszawska przyniosła dla czoków 
kurs 5.68 (3 grosze wyżej onegdajszego kursu) 
i kabał 5.70. Obroty dolarami małe przy d o . 
statecznej podaży materjału i zlakka mocniejszej 
tendencji. 

Funt wynosił wczoraj w płaceniu 29 i w żą-
dzntu 29.15. Inne waluty wahań kur»J'vych 
wczoraj nie wykazały: frank francuski 34.85 
w płaceniu i 35 w żądaniu, szwajcarski 172 w 
płaceniu i 172,5 w żądaniu, marka niemiecka 
212 w płaceniu i 212.5 w żądaniu, szyling austr
jacki 100,25 w płaceniu i 100 w żądaniu. Obro
ty w .-'lutami drobne. Tendencja jednolicie utrzy-
mr.na. 

Złoto w dalszym ciągu w zaniedbaniu, ru
ble złote bez zmiany 4.70 w płaceniu i 4.72 w 
żądaniu, dolary 8.97 w płaceniu f 8.99 w żą
daniu (oiabiej). Podaż złota przewyższa popyt. 

Wposzukiwaniu łódzkie 8-procentowe iisty 
zastawne. Przy braiku materiału kurs tych pa. 
pierów wynosił 45.5 w płaceniu i 45,75 w żą
daniu. * 

Giełda łódzka notowała wczoraj: budowla
na 38.50-38.25, dblarówka 50.25—49.75, inwe. 
stycyjna 104.50—104, stabilizacyjna 54.75—54 25, 
8 proc. listy m. Łodzi 45.25—45. Bank Polski 
82-50—82. Tendencja wyczekująca. (c) 

Utrudnienia przywozu 
odzieży polskiej 

do Unjl Połudn.-AmerykańskleJ. 
Warszawa, 17 grudnia. 

Wprowadzone przez trząd Unji Po-
łudniowo-Afrykańskiej d o dumpingowe 
na przywóz odzieży polskiej tostalo 
rozciągnięte również na te dostawy u-
brań i płaszczy produkcji polskiej, które 
są dostarczane na irymek południowo
afrykański' za pośrednictwem firm za
granicznych, miarrowicie amgiehklch, 
niemieckich, holenderskich, irlandzkich, 
belgijskich, francuskich, włoskich 1 cze
chosłowackich. Opłaty pobierane od 
odzieży stanowią bardzo poważne utrud 
nienie zbytu; 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d u 
***** I,..ŁIR Dragą upadłość ogłoszono Dawidowi 

Weichselfiszowi, właścicielowi tkalnt 
przy ul. Al. 1 Mija 57. Wniosek o ogło
szenie upadłości zgłosiła firma Sp. Akc. 
Przemysłu Włkienniczego H. Dietel w 
Sosnowcu przez swego pełnomocnika, 
adw. Kitzmana. 

Sp. Akc. H. Dietel dostarczała przez 
długi czas upadłemu .przędzę, a wobec 
odmowy uregulowania zapłaty uzyskała 
w 1929 r. prawomocny wyrok sądowy, 
zasądzający na jej rzecz, razem z odset
kami i kosztami sądowemi, sumę około 
128.511 zł. , 'w wykonaniu którego wdro
żyła kroki egzekucyjne przeciwko upad 
łemu. 

Na pokrycie tej sumy komornik za

jął w dniu 12 lipca 1929 r. wszystkie I marca r.b. nie doszła do skutku 
znajdujące się w tkalni upadłego maszy 
ny," oszacowane na sumę 22.500 zł. 

W dniu 14 listopada 1932 r. przy 
sprawdzeniu przez komornika zajętych 
ruchomości, okazało się, że większej 
części z nich nie było, gdyż co do jednej 
części upadły tłómaczył się, że eh wca« 
le przy opisie nie było, a co do reszty, 
że uległy zniszczeniu przez używanie 
tychże po dokonanem zajęciu. Pozostała 
zaledwie mała część tych maszyn, nie 
przedstawiająca większej wartości. 

Dodać należy, że do prowadzonej 
egzekucji dołączyło się jeszcze 5 wierzy
cieli, a -wyznaczona licytacja na dzień 14 

kupujących. 
Tym sposobem żaden z " v V i e. j | 

nie mógł uzyskać swoich należno":] 
Sp. A k c H. Dietel zwróciła się <*° T 
o ogłoszenie upadłości. } l 

Data otwarcia upadłości zosta)' 
znaczona na dzień 6 listopada 
tymczasowo, a kuratorem masy 
wany został inż. Edward LikierniK 
wiązki sędziego komisarza zostaj 
wderzone' sędziemu handlowenra i 
kowi Koralowa. 

< W obydwu ogłpszonych u p y P 
ciach sąd oddał wszystkich upa&r** 
dozór policji. 

Narui 
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Uniwersalne Magazyny we wszystkich miastach Z. S. R. R. 
jesłać cenne 
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Standartowe posyłki dają możność każdemu SZYBKO, TANIO, bez żadnych kłor 
podarunki swoim krewnym I przyjaciołom zamieszkałym w Z- S. R- R. ł o p o t ó w pr-< 

, . S T * N D * R T 0 ' * E POSYŁKI, sprzedawane są w Warszawie przez następujące f i rmy Biuro Posyłek- W. 
grodzka 39. T-wo ,,11-as' I oddziały tychże na prowincji, a również przez firmy'Ogłaszane Przez S S . Ka^/ 
K I ° ^ ? r r l 1 w P p S A R V S N Ć B

1

E Z P 0 Ś R E D N ' 0 W A R | O Ś Ć wprost do M O S K T Y p o d ^ ^ P ^ 
A 6 / 7 UN1WERMAO Nr 1. Biuro Przesyłkowo-Pakunkowe W/O Torgsin, wskazawszy w liście dokWC 

adres odbiorcy, wyszczególniając imię i imię ojca, nazwisko, miasto, ulice i Ndorr fu^^Przekazywać P1 

mądzę można za pośrednictwem Banku Gospodarstwa Krajowego, Powszechnego Banku Kredytowego-' 
zarazern przesyłać listami wartościowymi za pośrednictwem poczty w całej Polsce-

Zamówienia zostają wykonywane w ciągu 48 godzin od chwili otrzymania przekazu. „. 
Zupełna gwarancja solidnego wykonania zamówienia-

syłki p/g asortymentu w/g wskazówek wysyłającego. 
Również są przyjmowane zamówienia na 

I.R-R", Tysiące paczek zostały już doręczone przez TORGSIN swoim klijentom na obszarze całego Z*-; « 
za co otrzymujemy bardzo liczne listy dziękczynne, jak od odbiorców tak również 1 od wysyłający/ ^ 
których szczególnie bywa podkreślana doskonała jakość towarów, taniość i szybkość dostawy paczeK-
dajcie nadesłania prospektów. rf. 

Wyczerpujących informacji udziela Przedstawicielstwo Handlowe Z-S.R-R. w Polsce. Warszaw-
Koszykowa 4, tel. 9-48-30.' TOI 
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C I < Nadużycia w firmie „Golali" w K a t o w i ^ 
D w a j d y r e k t o r z y B p r o k u r e n t a r e s z t o w a n i . — W y k ^ 

m a l w e r a a c y i w b i u r a c h H u t y K r ó l e w s k i e j 
dyrektorów j e j i 
mieckiego, Eniil 

została 
^stał z 

Katowice, 16 grudnia. 
Z polecenia prokuratora Tokarskiego 

przeprowadzno dziś w biurze Górnośląs
kiego Towarzystwa akcyjnego dla budo
wli przemysłowych ,,Gotab" przy ulicy 
Powstańców w Katowicach rewizje ksiąg 
handlowych. 

W wyniku rewizji wykryto nadużycia 
sięgające kilkuset tysięcy złotych na 
szkodę skarbu państwa i osób prywat
nych. Biura firmy zostały opieczętowa

ne a d y r e K t o r o w j e j A. Videra, obywate 
la niemieckiego, Lmila Szczyrbę i proku 
renta Pawła Jeziorskiego, obywatela 
niemieckiego, osadzono w więzieniu w 
Katowicach. 

W godzinach popołudniowych p r z e 
słuchał aresztowanych sędzia śledczy 
Krupiński i p r o k . dr. Nowotny. Ze w z g l ę 
du na dobro śledztwa bliższe szczegóły 
trzymane są w tajemnicy. 

Węgiel śląski dla Wioch 
Przedstawicie lekoncernówgórnośląskichbawią w Rzymie 

'Katowice, 16 grudnia. 
Sprawa dostawy węgla polskiego w 

zamian za powierzenie stoczni włos
kiej budowy dwóch polskich okrętów 
transoceanicznych, nie została jeszcze 
ostatecznie załatwiona." Znajduje się o-
na w stadjum finalizacji. 

We Włoszech bawią obecnie przed
stawiciele koncernów górnośląskich — 
dyr. Wachowski z „Robur", dyr. Gojde 
i Wacławek z „Progressu". Kowerski z 
„Skarbofermu" l Gorączka z „Giesche-
go". Rokowania dotyczą dostawy 
1.600.000 tonn węgla polskiego dla ko
lei włoskich. Dostawa węgla trwać 

ma cztery lata po 400 tonn rocznie, co 
wyniesie mnie] więcej równowartość KOSZTÓW budowy okrętów. 

Dotychczasowe dostawy węgla by
ły dokonywane drogą morska. W roku 
1928 załadowano przez Gdynie 160 tys 
tonn. w roku 1929 — 255 tys. tonn, a 
przez Gdańsk 20 tys. tonn, w roku 1930 
przez Gdańsk 355 tys. tonn, a przez 
Gdynie 10.000 tonn, w roku 1933 przez 
Gdańsk 700 tys. tonn, a przez Gdynię 
TOO tys. tonn. Można wiec mieć na
dzieję, że zbyt węgla' polskiego we 
Włoszech w roku przyszłym znacznie 
się powiększy. 

P o ł o w y r y b m o r s k i c h w G d y n i 
717.420 kg.—wartości 166.175 zł. 

W przeciągu miesiąca listopada br. ( dano na rynku miejscowym, 
złowiono ryb na polskiem wybrzeżu ogó 
łem 717.420 kg. — wartości 166.175 zł. wartości 
a w tem plasitug 60.700 kg. wartości 
25.600 ń. śledzi 18.220 ' kg. wartości 
1630 zł. szprotów 581.700 kg. — wartoś
ci 104.700 zł. dorszy (wątłuszy) 50470 
kg. wartości 17664 zł., słodkowodnych 
f380 kg. — wartości 1790 zł., łososi 510 
kg. _ wartości 2295 zł., sieji 1360 kg. 
wartości 2448 zł. oraz innych ryb 3080 kg 
wartości 4010 zł. 

Z całkowitej ilości połowów 382.000 
kg. sprzedano do wędzarń 71o80 kg. wy
wieziono do Gdańska i 263 740 kg. sprze 

W porównaniu z ubiegłym miesiącem 
zauważyć się daje bardzo silny — pra
wie dwukrotny wzrost połowów pod 
względem ilościowym. Natomiast pod 
względem wartości zauważyć się daje 
wzrost tylko o ok. 15.000 zł. Jest to zja
wisko normalne, gdyż połowy szprotów 
są dość obfite, a cena ich w porównaniu 
do innych ryb jest stosunkowo niska. Ce
ny innych ryb utrzymały się mniejwię-
cej na poziomie cen poprzedniego mie
siąca. W listopadzie rozpoczęto już po
łowy łososi. 

L E C Z E N I U 
li 6 fMepnio 

i-* stwor; 
> Łóc 

I, 16 f^l' 
Lotem błyskawicy rozeszła• Ą 

raj wieść o sensacyjnem a r u l ] t y 
wyższych urzędników biura ^ J j 
lewskiej w związku z w a * % 21 

na przypuszczalną kwotę °»° 
złotych. u 

Aresztowani zostali za braK

( 

nadrewizor I szef personalny M 
wińskl, kierownik biura r a c P ^ r f ^ w u 

Gajda, urzędnik rachunkowoś^ | |i{1 L W « 
LIchtbIau, Relnchold DomoJc^" } I5» stâ  
man Kloze. A,\*\o l 

Wielu aresztowanych * i e D V itoy&y] 
kładnłe o nadużyciach, lecz nie J 0D * £ M r c ( 

ło się z tem do zarządu fluty-^ \nlh r l ! 
podl"' 
do 

wledzialni byli za pracę P o d , e * z e P r 0 l i ^ t o r 
li bvli do P r* . M .̂iem ź 

vani bv 1 ZAU\«FTI P 

Ta 
dników i powołani byli 
dzania kontroli. 

Jest rzeczą 
wszyscy aresztowani byli e I t i -
przedniej dyrekcji huty z nlem c c l!,f st r o 

hardtem na czele. za r 2ulKS\vi 2 , ' , s | 

Dopiero dziś, po objęciu J yP[ \ 
przez polaków , przeprowadza 
rewizje i ujawniono nadużyć' 3" 0ds" * 8 y 0 

Aresztowanie nastąpiło n * , J , * C N D Ł 

wie zlecenia sędziego ś l e d c z e ^ ^ i ' ^ ^ d , 
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Król Jugosłowian - Aleksander I 
L f o o f t c z u w dniu « B a E i « i e i J s a E W m 45 

54 
« « o g o d z . 1 2 w p o ł . 

„ Rehabilitacja 
w. Radomińskiego. 

B Y lipcu roku 1931 pociągnięty 
c1ł *dv k i 0 odpowiedzialności karnej p. 

as. K*5« łjerz Radomiński, b. dyrektor Spól 

eslać cen"e 

osyfek; * 
: Pi • ro*" 

.zywać P'5 

[jrłoweg"' 

W dniu dzisiejszym Jugoslawja, a 
wraz z nia wszyscy jej przyjaciele świę
cą dzień urodzin J.K.M. Króla Aleksan
dra r -go. Król kończy w dniu dzisiej
szym lat 45. 

Król Aleksander I-szy, jako drugi 
sym króla Piotra I-go Oswobodziciela i 
królowej Zorki, córki' króla Czamogórza 

W roku 1903 po obaleniu dynastii 
ObrenowU;zów, która wbrew interesom 
narodowym zbyt powolną się okazała 
względem Wiednia, naród serbski po
wołał ha tron Piotra Karadżordżewicza. 
Podczas przejazdu przyszłego króla 
serbskiego przez Wiedeń, owacyjnie był 
witany i przez słoweńskich i przez chor
wackich studentów. Wkrótce 18-letnl 
Aleksander z Bcogradu wyjechał na 
dalsze nauki, a zwłaszcza studja woj
skowe do Piotrogrodiu. 

W roku 1912, kiedy wybucha wojna 
bałkańska, książę Aleksander zwycię
sko dowodzi pierwszą arrnją serbską, 
zwyciężając turków pod Kumanowem i 
w dniu 18 października 1912 r. wyjeż
dża do serbskiego Skoplja. W 1914 r. 
obejmuje rządy po chorym ojcu w cha
rakterze regenta—dowodzi armją serb-
\ka, dzieląc z nią wszystkie trudy i zno
je, a po krófjkotrwałem wygnaniu na wy
spie Korftt, wraca do ojczyzny po prze
łamaniu frontu sailonlokiego. 

Niezwłocznie po objęciu rządów i do
konaniu zjednoczenia ziem połudnlow .-
słowiańskich król Aleksander I ogła
sza w dniu 1 grudnia 1918 roku pamięt
ny manifest zjednoczenia państwowego, 

Nasz reporter zanotował... 
W poczekalni na Bałuckimi Rynku targnęła 

się na życie 37-lcinia Ryfka Hale, mieszkainka 
Ozorkowa, która w celu samobójczym zażyła 
sublimatu. 

W«zwany na 'miejsce wypadku lekarz po
gotowia udzie Ki dcjpcrctce pomocy i w stanie 
ciężkim przewiózł ią do szpitala. 

Powodem rozpaczliwego kroiku—była nędza. 

W dniu wczorajszym w mieszkaniu wlasnem 
przy u]icy Łagiewnliekiej usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie niewielkiej lośc lowasu sol
nego, Stefania Dąbrowska. 

Lekarz pogotowia ffoitunkowego stwierdził 
lekkie poparzenie ust i po udzieleniu pomocy 
detaperatce, pozostawił ją na miejscu. 

Przyczyny rozpaczliwego kroiku nie udało 
cię naraz ie ustalić, 

V 
W mieszkaniu przy ul. Żeromskiego Nr. 13 

usiłował pozbawić się życia przez wypicie więk-
*zcj ilości kwasu solnego 53-letni Jonas Jarc-
rniasz, pozostający od dłuższego czasu bez pracy. 

Lekarz pogotowia ratunkowego udzielił de_ 
naifcowi pierwszej pomocy i przewiózł go w sta
nic poważnym do szpitala miejskiego w Ro-
dogoszczu. 

Mikołaja 1-go, ujrzał światło dzienne U o c j śmierci swego ojca nieustannie za-
17-go grudnia 1888 r. w Cetynjl, gdzie 
panował jego stryj, ostatni oświecony 
władca absolutny w Europie. 

Nikt wtedy nie przypuszczał, że Alek 

v eE° Banku Ludowego w Aleksan-
, ' 2 a rzekome nadużycia służbo-

ftdne dochodzenie trwało przez Isander kiedyś stanie na czele wielkiego 
| Ł J * a lata. Na zlecenie władz są- 'państwa Jugosłowiańskiego, że dokona 

„o- fi h została dokonana dokładna eksl olbrzymiego z n a c z e n i a procesu lnsto-
enia na Pu IGA k S i ą g handlowych Banku Lu-1 rycznego, łącząc w jeden naród i w jea-

V. 0 ' Ekspertyza miała ewentualnie | no państwo trzy szczepy 
bl^ztć słuszność zarzutów 

' A 

k i a z ić słuszność zarzutów, wysu 
\ " Przez urząd prokuratorski prze 
k p - Radomińskiemu. 
tyj s i ? • obecnie dowiadujemy, eks-
5, V E wykazała uchybień w pra-

j4v."adomińskiego i przewlekła ta JLFRJ została umorzona, a p. Rado-
*°stał zrehabilitowany. 

STEFC INSPEKTORA W. WAGNERA 
UTF b. m. obchodził uroczystość 15-Je 
f ii,.Jtanowisku Inspektora 
[Ĵ fWtt woJetyó&kieEo w 

ecia 
farmaceuty cz-

Łodzi-u; Wiktor 

leczeniu-'»tudjtVw wswb*»*frcj|isja.|6v 
-v\[*e stopniem magistra farmacji Wiktor 

*» . i i d f l ^ ^ t . h ^ c a sle pracy zawodowej w War 
l. 16 * r i, *'^V ^ ' w n i o w Łodzi, jako właściciel |ed-
) z e s Z ł a s ^»^ft;'"ODulamlejszych aptek 

okol° 

nainy 

w naszem 

okunacil niemieckie) p. Wiktor 
,°!' rze bardzo czynny udział w dzia-
Ł.**ti sanitarnej przy istniejącym wów 

Z Jego ft^ym Komitecie Obywatelskim 
'tworzono kooperatywę aptekarską. 

y*u Łódź w okresie Wielkiej wojny 
"4"ie zaopatrzona" była w środki lecz-

1 It,NICL ^ttffŁ. inJ^nanruTeeo zasług mJanowan> 
k 0 W ? ^ v l l l P Cłffi^torem farmaceutycznym na woj 
oillOJC*' . 'A ̂ » stanowisku tem niezależnie od 

lalO "l c*ouK cyl urzędowych rozwija owocną 
wled2'łaS* »,i«stv,na Polu spolecznem; Jest członkiem 1 „,T nie żfniP ŁLJ»T 1,riCYL społecznych a przedewszyst-

, e c Z infl °Uri Jriłv r,6r,c« i Przewodniczącym sekcii nau 
Huty- }T$N

F<*- Powsz. Tow. F*rm. w Łodzi. 
Dodleg , yUŁ* ('A ffW. iakle położył dla farmacji pol-
An NXL*V B'«v*£:

0 r Wagner odznaczony został zlo
°°

 V Ł\T& zasługi. . ' 

»*v. ,, ~ „ 

słowiańskie' serbów, Chorwatów i sło 
weńców. Ideał, który przez tyle wie
ków był marzeniem, zdawało się, że 
niedościgłem, tylu władców południowo-
słowlańskich, dzięikl wojnie światowej 1 
krwawej hekatombie 'jugosłowiańskiej 
od króla i królewicza aż do zwykłego 
szeregowca — przypadł w udziale Alek
sandrowi I-mu KaradżordżewiczowL 

W Serbjl Karadżordźewicze nie mo
gli zamieszkiwać, ffdyż panująca wów-
„czas dynastia Obrenowlczów skazała 
H f l ^ r ó l e w l f l lfa swygn%^lft. r l , ' 

'» «?9ftl^l w ftf . J&Ąm* .schronienitj 
w stolicy uzarnogorza ii fam. w maleń
kim domku na przedmieściu, skąd wie
dzie droga do wielkiej czarnogórskiej 
•ws! Njegmszów — przyszedł na świat 
Aleksander, przyszły realizator jednoś
ci narodowej I państwowej Jugosłowian. 

Lata dziecinne spędził Aleksander 
w Czarnogórz-u. Wcześnie osierocony 
przez matkę, przenosi się z : ojcem do 
Oonewy, gdzie znów w ustroniu \ wśród 
prawie niedostępnych gór kształci się 
pod okiem ojca. 

biega nad urzeczywistnieniem postula 
tów ideologjl wnitarystycznej. 

Trzeba przyznać, że dzięki wielkim 
zasługom i ogromnemu autorytetowi 

króla wśród polityków misja Aleksan
dra coraz większe odnosi zwycięstwa, 
aż wreszcie doprowadza do znanego ha-

, sła Radzića, nawracającego z opozycji 
południowo-j do współpracy z rządem królewskim 

tylko „z królem I narodem". 
Tym, ośrodkiem jednoczącym wszyst

kich Jugosłowian, był król-bohater, któ
remu historja napewmo nada przydo
mek „Króla - Jugosłowianina". Koroną 
wreszcie marzeń młodzieńczych I za
biegów całego życia Aleksandra był 
słynny manifest 6-go stycznia 1929 r., 
dedy kładzie fundamenty twórczego 
rozwoju narodu jugosłowiańskiego w 
zjednoczonem, królestwie Uugoslwlań-

Z 'dfazjl Wrjdzin popularnego*, tUbllrieT 
g o j szniiow^ffo aVląd£;f/ Jugosłowian; 
skiego — cała Słowiańszczyzna radoś
nie woła: ŻIwIo! 

,V 
W dniu wczorajszym dozorca cmentarza ży

dowskiego przy ulicy Brzezińskiej zauważył ja-
k a g o i osobnika, po odejściu którego znalazł 
paczkę. Po rozwinięciu paczki wydobył Z niej 
trupa noworodka, liczącego około 5 miesięcy. 
O znalezieniu trupa powiadomiono policję, któ
ra zwłoki przesłała do prosektorium. 

Dru# trup dziecka znaleziony został na te
renie Sikaiwy, pod Łodzią, w wieku około 3 ml*, 
•lęey, płci żeńskief, Dziecko porzucone zmarz ł 
w polu. Policja wdrożyła dochodzenie. 

Wydalał opieki społecznej przy uliey Za
wadzkiej Nr. 11 jest ulubionem miejscem pozo
stawiania dzieci przez zrozpaczone i doprowa. 
dzone do ostateczności maiki, tak że niemal co
dziennie notowane są wypadki porzucania dzie
ci w poczekalniach tegoż wydziału. 

W dniu wczorajszym nieznana jąkał kobieta 
pttybyła rzekomo dla załatwienia interesu w 
wydziale, gdzie porzuciła dziecko płci żeńskiej, 
liczące 5 miesięcy, 

W drugim wypadku jakaś kobieta pozosta-
a swego 2-lstoiego synka, który nie zna owe

go nazwiska ani adresu. 
Dzieci przesłono do miejskiego domu wy-

;• Farmaceutyczne wraz z sekcia 
' terysW^itll ' ^ttrn i ' 0 lubileusz p. insp. W. Wagnera 
rli zauf8"3, W t Z I ° ieniem życzeń okoliczncśclo 
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• ki ti-lś t r o n y redakcja śpieszy również 
. ^ ^ . . z a s ł u ż o n e m u dla naszego grodu 

•bjęciU * $c>n "a. społecznemu JaknajserdecznleJsze 
l w a d z o n ° 

ycia- ^ 
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L o d o w i s k o H K S - u 
Korzystając z mrozów, Harcerski Klub Spor

towy otworzył bież. roku wcześniej, niż w ubie
głym roku wielkie lodowisko przy ulicy Piott. 
kowskiej Nr. 180. 

Oddanie do użytku publicznego lodowiska 
nastąpiło w dniu 2 b. m. Zarząd H.K.S-U na lo-

dUŻyC'3" 0,J51 \ B t J c H A L T E R o W ZWIĄZKU ZAW. 
P i ł 0 n JfikZTNDL°WCÓW POLSKICH. 
ledCZeKjJ-gjjsJ^A^ dnia 20-go grudnfiia b. r. o godzi-
inm"1* iu-MrOT , d z i e a'? "w -lokalu Związku przy 

V,..,0w«^i«l Nr. 108 pokaz księgowości 
systemu iaylor-Ktn dla członków 

" •̂wku, po .pokazie wieczór dysku-

Konkurs gimnastyczny 
odbędzie się w niedzielę 

w Filharmonii 
Jak już donosiliśmy, Związek Moikabti urzą

dza w n'cdziolę, dnia 17 o godzinie 16-cj w Sa
li FiUharmoinji konkurs gimnastyczny o miistrzo. 6TWO okręgu łódzkiego i pubar przechodni imie
nia b. p. Dr. Edmunda Sohenkera, jednego z 
pionierów ruchu Makato w Polsce. 

Do konkursu zgłosiło się 14 sesipolów kobie
cych i męskich z następujących klubów. Bor. 
Koohba (Łódi), Makabi (Zgierz), Maikabi (Ka
lisz), Mikabi (S cradz) i Makabi {Łaski. 

Szereg zespołów zapowiada nicibywaile cieka
we ćwiczenia zespołowe, szczególnie Tswelacyj-
nie zapowiadają się ensecnizacje gimnastyczne 
w wykonaniu zeopołu z Sieradza. 

Pierwsza tego rodzaju impreza w Łodzi, są
dząc z przygotowań, zapowiada się niclada oic-
kawii*. 

Komitet imprezy chcąc udostępnić wszystkim 
wstęp na ciekawe to widowisko wyznaczył bar
dzo niskie ceny wstępu. 

dowisku swcr.i poczynił inwestycje mające na 
celu udogodnienia dla publicznoici, korzystają, 
rei z terenu łyżwiarskiego, Rozszerzone teren, 
zwiększono siłę ś w i t l a , wybudowano ogrzewał, 
no i b u f e t . 

Pieczołowicie utrzymany tor lodowy ściąga 
s e t k i miłośników sportu łyżwiarskiego, którzy 
przy dźwiękach muzyki używają rozkoszy łyż
wiarstwa w Łodzi. \ 

Ślizgawka je«l codziennie czynna od go
dziny 10-ej rano do 22-ej Ceny biletów wej-
icia na ślizgawkę są b a r d z o niskie, bo najtań
sze w Łodzi (od 25 gr. do 49 gr.). BHsty sezono. 
we w cenie: 6 zł. — uczniowski i 10 rł, nor. 
malny sprzedaje kosa namiojscu. 

Pięściarze polscy 
pojadą do Ameryki 

Wyjazd pięściarzy polskich do Ame
ryki dojdzie w roku przyszłym do skut
ku, gdyż PZB zaaprobował zaproszenie 
i zgodził się wysłać polską drużynę w 
połowie maja 1934 r. Organizatorem 
meczu Poska — St. Zjednoczone jest 
„Chicago Tribume". 

r.howawczcffo. 
P r z y zbiegu ulic Liilomicrskiei i Slodolnij-

ne) poSrzgnęła się Gitla Hazin, zamieszltała 
przy ulicy Lutomicrskiei Nr. 15 i upadając do
z n a ł a złamania nogi i okaleczenia. 

Rannej udzielił pomocy wezwany lękam po
gotowia, poczem przewiózł ją do szpitala okrę
gowego. 

Podobny wypadek miał miejsce n* ulicy 
Żelaznej. Przechodząca ulką Maria Stępień, za
mieszkała przy ulicy Krzywej Nr, 7, poiUzignąw 
szy tlę .upadłą tok fsUlnic, że doznała złama
nia prawej nogi, 

Rannej udzielił pomocy lekars pogotowia 
i przewiózł ją również do szp&t&le.. • -

* 
Na ulicy Zgierskiej Nr. 46, wskutek po

ślizgnięcia tlę, upadł i odniósł okaleczenie gło
wy oraz złamanie ręki 46-letna Kaima Abranio. WICZ, mieszkaniec Łęczycy, przybyły interesow
nie do Łodzi. 

Rannemu udzielił pomocy wezwany lekar* 
pogotowia. 

K o ł o t a t e r n i k ó w 
przy oddzielę łódzkim Polskiego 

Tow. Tatrzańskiego 
DA:« 7-go b. m. zawiązaol się Koło TatsmL 

ków przy łódzkim oddzialle Polsikkgo Towarzy
stwa Tatrzańskiego. Zamierzeniem Koła jest 
stałe towarzyskie wepółżyćle t a t e r n i k ó w , urzą
dzanie wspólnych wyUeczek i umożliwienie 
mniej zaawansowanym zdobycia dostatecznego 
doświadczenia i techniki wysokogórskiej. 

Zarząd Koła zwraca się z gorącem wezwa
niem dó wszystkich zwolenników aportu wy
sokogórskiego, zamieszkałych na terenie Ło
dzi i okolicznych misiecowości, aby przystąpili 
do stworzonego Koła Taterników zwracając się, 
do sekretariatu łódzkiego oddziału PoLtkiego 
Towarzystwa Tatrzańskiego, mieszczącego się 
w lokalu Slow. Techników w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej Nr. 102. 

Pamiętajcis, że najważniejszym moralnym 
obowiązkiem każdego taternika jc&t należenia 
do Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego i po
pieranie jego działalności 

Najbliższe zebranie Kola, na które zarząd 
nlniciszcm eopnosza wszystkich taterników 

członków Tow. Tatrzańskiego, odbędzie się ws 
wtorek, dnia 19-go b. m. o godzinie 20 30 w lo
kalu Stow. Aptekarzy, ul. Główna Nr. 50, le
wa oficyna, I p. 

P " 6 ' . FI. 
nietro-
Nr. Ą-

w 5 J B R Y K A Wyrobów Srebrnych I Platerowanych 

J Q Z E F F R A C E T w Warszawie 
założona w 1824 r. 

ą d z a przez Grudzień „NA GWIAZDKĘ" w Magazynie swoim 
Łódź, Piotrkowska 99 , te l . 138-98 

sPrzedaż Trwałych Sztućcy 
h « Gustownej Galanterji fl0_5 

a | ,<>zo n i s k i c h c e n a c h , mmm N i ż e j k o s z t ó w k a l k u l a c j i . 

W I I C I N A 

o n d u l a c I « uz
naną p r i e z ele
gancki ś w i a t 
>— kobiecy. — 

3 "i I ! . . . M I S 

"5 m 
' CO CU 
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Snowadlo mechaniczne 
na jedwab (syst. Oessner) szer. mu. 
2.20; Krosna Jedwabn cładkle i kolo-
rówkl szer. mtr. 1.50. Krosna angiel
skie koiorówki ' szer. 36 cal. Motor 
elektr. S-o konny marki „A. E. Q.'' 

natychmiast DO SPRZEDANIA. 
Wiadomość: tel. 152-34. 

| 20-2 

0 wynajĘcia 
zaraz 2 MIESZKANIA 4 POKOJOWE 
1 JEDNO 3 POKOJOWE ze wszelkie
mi wygodami oraz sklep, Wólczańska 

222, dozorca wskaże. 30-2 
Snowadlo mechaniczno 
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10 MINUT INDYWIDUALNETIPTELE^ 
ONACJI URODY. 

Zaniedbując swoją cerę nie zdzi
wisz się, stwierdzając stopniowi' i 
przedwczesny zanik urody. Racjonal
nej pielęgnacji potrzebuie Twoja 
twarz. Używając z przypadku kosme
tyk sama sobie zaszkodzisz. Zabieg 
lub preparaty „IBAR" kremy, lotiony, 
pudry etc. Indywidualnie stosowane 
przez Annę Rydel do rodzaju i defek
tów cery przy odpowiednich poucze
niach zapewni Pani długo skórę czy
stą, delikatna, elastyczna, świeża i 
zdrowa 
INSTYTUT de BEAUTE zał. w r. 1924 
Racjonalna kosmetyka. Usuwanie 

owłosienia. 
Szkoła kosmetyczna ANNA RYDEL, 

zatw. przez Władze Państw. 
PIOTRKOWSKA 92, front I p. 

CENY KRYZYSOWE 
Oddział: ŚRÓDMIEJSKA 16. 

Instytut 
Kosmetyczny 
PIOTRKOWSKA 175, tel. 138-76 

Przyjm. 10—2 I 4.30—8 w. 
Bezpowrotne usuwanie owłosienia 
najnowszą radykalną metod) bez 
śladów. Leczenie defektów cery. 
Trwałe przyciemnianie brwi i rzcs. 
Wytworne upiększanie twarzy. 

Ceny kryzysowe. . 

FOTOGRAFUJCIE SIĘ 
w pierwszorzędnym zakładzie 

B E R N ARD1 
P i o t r k o w s k a 17 , t e l . 144-11 

6 nncztóweh— z l S— 
Do akt Nr. Km. 577 1933 r. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Lo
dzi, przy ul. Aleja I-go maja nr, 34, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 22 grudnia 1933 r. o godz. 12 
w Łodzi, przy ul. Śródmiejskiej Nr. 
30, odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: mebli, gra
mofonu i żyrandola, oszacowanych na 
łączną sumę zl. 600,-które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Lodź, dnia 6 grudnia 1933 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

I)') akt Nr. Km. 1299 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 3-go, zamieszkały w Ładzi przy ul. Wólczańskiej 63, na zasadzie 
;irt. 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 
22 -„'rudnia 1933 r.o godz. 11-w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 86, odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości, a 
mianowicie: zegar duży stojący, biblio teka fonitorowana. oszacowanych na 
łączną sumę zl. 650, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 11 grudnia 1933 r. 
Komornik: W. KOSZELIK. 

NA GWIAZDKĘ! 
Posłuchajcie dobrej rady: 

p o l e c a m y w w i e l k i m w y b o r z e I p o c e n a c h u m i a r k o w a n y c h 

wieczne 
pióra BI iii! 

dostępne dla wszystkich 
od i li-

P a p e t e r j e 
w różnych rodzajach aż ml ty li 
do naj wytworniej szych od M X . IJ 
K a l e n d a r z e 
kieszonkowe, terminowe, agendy 
portfelowe biurkowe 
K a r t y d o g r y 
do brldga, pokera, pre-
feransa, pasjansa od Zl. 3.25 
P i ó r a w i e c z n e 
z 14-karatową stalówką •} Ą l 
złotą . . . . t l . * t . ' 
A l b u m y d o z d j ą ć 

a m a t o r s k i c h od 85 gr. 
A l b u m d o m a r e k 
na 400 znaczków w 
oprawie płóciennej od 

I 

zł. e.-

P r z y b o r y d o k r e ś l e n i a 

komplety • od Zł. 2.70 
A l b u m y d o p o c z t ó w e k 

. od Zł. 2.75 
N o t e s y l u ź n o k a r t k o w e 
w 2 0 - t u w l e l k o ś c l a c . ; . 

K a r t y w i z y t o w e 

z nadrukiem 100 szt. od Zł. 4»"* 
W y r o b y s k ó r z a n e 
w ł a s n e g o w y r o b u 

w wielkim wyborze 
O ł ó w k i a u t o m a t y c z n e 
posrebrzane i pozłacane i\ Ą , 

od II. *»•** 
P O C Z T Ó W K I Ś W I Ą T E C Z N E 1 N O W O R O C Z N E 

S k ł a d p a p i e r u i m a t e r j a t ó w p i ś m i e n n y c h 

A . 3. O S T R O W S K I 
5 5 P I O T R K O W S K A 5 5 

uCfct>(?a| "tok 

. . .a |ednak ilu handlowców postę
puje podobnie w dziedzinie interesu 
wydajqc po .amatorsku" pleniqdze 
na reklamę,nie zasięgnqwszy uprze
dnio porady fachowców. O doborze 
pism, dziale ogłoszeniowym, ry
sunku i tekście ogłoszeń prasowych 

MYŚLI ZA WAS U . A . R . 

D o B i u r a O g 1 o • i a ń' 
U n i w e r s a l n e j A g e n c j i R e k l a m o w e j 

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 142 

prono o przysłanie gralls Ilustrowanego proipekłu reklamowego 
adrei I naiwlsko: — v " ' 

Koedukacyjna Szkoła P o w s z ^ 1 " 
i gimnazjum żeńskie . 

Marii Konopnico 

Szkoła Kosmetyczna 
„Nowoczesna" Artymlńsklego, Warszawa, Nowy - Świat Nr. 26, tel. 606-42. 
daje. prawo otwarcia gabinetu. Kurs czteromiesięczny. Początek 25 stycz
nia. Wszechstronne nauczanie kosmetyki. Nauka przyrządzania kosmetyków. 
Wykładają wybitni lekarze specjaliści. Ułatwienia mieszkaniowe. Programy 

bezpłatnie. 28-4 
<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>-xxxxxxxxxxxxxxx> 

Rozmaite 

HALAJ WOJCIECH, Rzgowska 143, 
zgublił kwSt kaucyjny Elektrowni 
Łódzkiej na zl. 40. nr. -31017, 

EDEKTRYCZNY WĘGIEL (szczotki) 
do motorów dynamomaszyn wykonu
je elektrotechnik' I. Miller, Śródmiej
ska 26. 

PULLOWERY szydełkowe i na dru
tach dla pań, panów i dzieci. Ceny b. 
niskie. Południowa 4, lewa oficyna, 
m. 13. . 
JASNOWIDZ OSOWICKI przyjechał 
z Warszawy, przyjmuję cały dzień, 
honorarium od zlntetro. ulica Gdań
ska 19, m. 2. 

WĘGIEL w plombowanych workach 
z dostawą do mieszkań na telefonicz 
ne zamówienia. Dzwonić tel. 105-33 
Punktualna dostawa. Gatunek pierw 
szorzędny, waga gwarantowana. Kie-
rown. M. Plam. Uwaga: Za zamówie
nia przez telefon 185-51 nie odpowia
dam. 
(ACHOWIIX specjalista uszczelnia 
drzwi 1 okna przed zimnem herme
tycznym fłlcem. Dzwonić 173»-57. 

Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA 123 
(z prawami szkół państwowych) . 13O) 

(II weiście z ul. Gdańsk'6 

Tel. 174-85. 
Zapisy na II półrocze przyjmuje Sekretariat szkól & 

niedziel i świąt) w godz. szkolnych; w czasie feryj od dnia <* *gi 
w godz. od 10-ci do 13-ej i od 16 do 18-ej. ggt* a i 
BBBBBBBBBMDBflBnBBBBBBBflBBflBBBBBBBBBBBBBlM jh«t*< 

J U B I L E R - Z E G A * * 

Poleca zegary, 
GŁÓWNA € 

zegaC. 
obrączki ślubne 1 £ 

Wszelkie reperacje 
i tanio. 

Z okazji świat 25 
udziela P. T. Klijentom 

Kołdry watowe i ^ 
Pracownia kołder , 0 

PIOTRKOWSKA 

OSŁABIENIA słuchu, wzroku, serca, 
umysłu, nerwów, płciowe I In. poprą 
wia Laboratorium 9 — 11, 2 — 5, Se 
natorska 4. 

ADMINISTRATOR domu 11-go Listo 
pada 37-a obecjmie jeszcze kilka do
mów pód swój energiczny zarząd 
Tel 200-90. 

bocznicy 
lub części z uzy  v"Xie.f{y 
wagi wozowej. — pie 
do „Republiki". Al 

S a m o c K 
(fi
rn 

n używane r> ,mi 
półciężarowy 
cylindrowy o.~. 
bardzo mało używa ne 
tanio. Wiadomość Piotr"" 

Do kat Nr. Km. 2122 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. 17-sco rewiru, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Piotrkowska 166, na mocy art. 
(.02 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 21 
grudnia 1933 r. od godz. 11 odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, 
znajdujących się. w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 181 1 składających się z biurek, kontuarów oraz książek, osza
cowanych na łączną sumę zł. 735, któ
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyże] 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 grudnia 1933 r. 
Komornik: K. SOBOLEWSKI. 

Do akt Nr. Km. 2504 1933 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
cfzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Aleja I-go Maja nr. 34, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 22 grudnia 1933 r. o godz. 12 
w Łodzi, przy ul. Zielonej Nr. 23, od 
będzie się publiczna licytacja rucho. 
mości a mianowicie mebli, ławek 
szkolnych, 3-ch lampek szkolnych, 3 
tablic szkolnych i 2-ch skrzyń, osza 
cowanych na łączną sumę zł. 755, któ 
rc można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczanym. 

Łódź, dnia 6 grudnia 1933 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

Tkalnia Mechaniczna 

Ł ó d ź , u l . G d a ń s k a 1 3 0 , t e l . 185-43 
sierści w l O , ^ * . ^ j c » 

poleca do celów przemysłowych 
T k a n i n y f i l t r a c y j n e z b a w e ł n y , w e ł n y I szerśc i w i e l b ł ą d z i e j , 
S u k n o i p r z e k ł a d k i d o p r a s o l e j a r s k i c h z w e ł n y 
P a s y z sze rśc i w i e l b ł ą d z i e j d o n a p a d u , m a r k i , , U R S U S " w e v/oft'J 

r o z m i a r a c h , ' „ , 
P a s y b a w e ł n i a n e 1 g u r t y d o e l e w a t o r ó w , flJ"* ^ 
Bicze t k a c k i e b a w e ł n i a n e , / fflWn 
T k a n i n ę L a p p l n g , ftwww Q.CHR-

T a ś m ę h a m u l c o w ą I a m o r t y z a t o r o w ą d o s a m o c h o d ó w 
i inne techniczne tkaniny 



Sn 

H ^ i l M l i i l f L i f e r a e k o -
N a u k o w y 
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O s i a i n i o „ p r z e s z K o d a " . . . 

Towarzystwo dobrane: 
Adoli Hitler i Duce 
Swoich roszczeń taranem 
W Rozbrojenia gmach tłucze. 

Drżą budynku „posady", 
Gdy go burzą tajemnie 
•W myśl niemieckiej zasady: 
r— Świat rozbroisz — lecz nic... mnie]., 

| • 

W. Drozdowski. 
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DODATEK LITERACKO . NAUKOWTf. 

E BĘDZIE STARYCH I BRZYDKICH KOBIET 
Uroczy cudotwórca, prof. Woronow, odmładza również niewiasty.—Operacja jest zupe 

beżbolesna. trwa kilka minut i daje wyniki niezawodne. 

Każdy człowiek może rozpocząć życie na nowo 
Spełnienie jego prośby ^ 'SsJl i f t 

lo z przezwyciężeniem w i e w j ^ 1% Dzień jesienny w Vittel, znanej miej
scowości kuracyjnej we Francji. W 
wielkim hallu luksusowego hotelu spo
czywają w fotelach kuracjusze. Nagle 
zajeżdża wielki piękny Rolls Royce, z 
którego wysiada przystojny, elegancki 
pan z wstążeczką Legji Honorowej w 
butonierce. Wśród kuracjuszek — w 
Vittel przebywają chorzy na żołądek 
— powstaje wielka ruchawka..- Każda 
chce się dowiedzieć, kim jest ów przy
stojny nieznajomy... 

Ciekawość ich zostaje wkrótce za
spokojona... Okazuje się, że tym niezna
jomym jest słynny prol. Sergjusz Wo
ronow, specjalista od odmładzania lu
dzi, który przed kilku dniami wydał no
we dzieło w języku francuskim p. t. 
„Les Sources de ła vle". Książka ta zdo
była sobie odrazu ogromne, zastępy 
czytelników. 

— Tak, książka ta przynosi coś no
wego.-. — oświadcza prof. Woronow. 
gdy siedzimy naprzeciw siebie w hallu 
hotelowym. 

— A mianowicie? — zapytuję. 
— Przedewszystkiem przeprowa

dzamy już obecnie operacje odmładza
jące na kobietach. Dopiero przed kilku 
laty dokonaliśmy' pierwszej operacji, 
która cudownie się udała. Przywilej 
mężczyzn w 'dziedzinie odmładzania 
uważałem za pewengo rodzaju niespra
wiedliwość społeczną, która teraz na
reszcie została usunięta. Sam zabieg nie 
różni się niczem od takiego samego za
biegu, dokonanego na mężczyźnie. O 
otwarciu jamy brzusznej niema mowy. 
Transplantacji dokonuje się przy pomo
cy lokalnego znieczulenia, albowiem 
operacja nie polega przecie na wyjęciu 
jakiegoś organu, lecz na dodaniu. Skutki 
następują dopiero po kilku miesiącach. 
Pełny rezultat osiągalny Jest jednak do
piero po roku. Gdy po pewnym czasie 
spotykam moje pacjentki, sam Ich nile 
poznaję. Ich zapadłe, matowe oczy od
zyskują blask, ruchy stają się elastycz-
niejsze. Zmarszczki znikają* Wyglądają 
jak młode dziewczęta. Następuje rów
nież regeneracja ducha. Wzmacnia sie 
wreszcie ich pamięć, a energja życiowa 
znacznie przybiera na sile. 

— Jaki wiek jest dla kobiety najod
powiedniejszy, celem dokonania odmła
dzającej operacji?... 

— Im kobieta jest młodsza, tem peł
niejszy będzie rezultat. Operowałem ko 
bicty w trzydziestym roku życia, lecz 
również kobiety siedemdziesięcioletnie i 

starsze. Częściej w wieku starszym. 
Wiele kobiet zwraca się do mnie z proś-
ką o pomoc, ponieważ obawiają się owej 
chwili, gdy staną się ciężarem dla oto
czenia i życie straci dla nich wszelka 
wartość. Przed kilku laty naprzykład 
zgłosiła się do mnie pewna Angielka, 
licząca 60 lat. Spotkało ją wielkie niesz
częście: — wskutek katastrofy zmarła 
jej córka wraz z zięciem, pozostawia
jąc pięcioro dzieci. Matka musiała się 
zająć ich wychowaniem, lecz, jak mi 
zaznaczyła, nie czuła się powołaną do 
roli piastunki w tym wieku. Brat mój 
George przeprowadził transplantację 
i przed kilku dniami właśnie otrzyma
łem od niej list. w którym donosi ml, że 
świetnie się czuje fizycznie 1 duchowo. 

— Czy prawdą jest, że pan profesor 
przeszczepia ludziom małpie organy?.. . 

— Tak jest... -*- brzmi odpowiedź 
profesora Woronowa. — Doszedłem do 
wniosku, że małpy, a właściwie szym
pansy, posiadają taką samą krew, co lu
dzie.-. Krew szympansów dzieli się tak 
samo, jak ludzka krew, na cztery zasad 
nicze grupy. Jeśli więc ktoś posiada 
krew drugiej grupy, muszę znaleźć 
szympansa, którego krew tak samo do 
drugiej grupy należy. Niedawno opero
wałem pewną trzydziestoletnią kobietę, 
która przed dziesięciu laty straciła pod
czas operacji jajniki i bardzo z tego po 

la 48 lat, lecz wyglądała przez swą tu
szę znacznie poważniej. Wiedziałem, że 
operacja moja może mieć wielkie zna
czenie moralne, bo może tej kobiecie 
uda się odzyskać męża i wrócić do do
mowego ogniska. Operacja przeszła jed 
uak wszelkie moje oczekiwania- Bez 
żadnej djety, kobiecie tej ubyło po ope
racji w ciągu czterech miesięcy prze
szło 16 kilo!... Z bezkształnej masy wy
łoniła się przystojna, elegancka kobieta. 
Zanik tłuszczu spowodował wzmocnie
nie mieści, twarz jej przybrała świeży 
wygląd. Spotkałem ją po dwuch latach. 
Interesowało mnie przedewszystkiem, 
czy odzyskała wzajemność swego mę
ża. Odpowiedziała mi na to: 

— Wcale do niego nie wróciłam... 
Me zasłużył na to... 

— A jak się przedstawia sprawa od
mładzania mężczyzn? — zapytujemy. 

— Sprawa odmładzania mężczyzn 
najbardziej mnie interesuje, gdyż uwa
żam, że mężczyźni mają więcej powo
dów do przeprowadzenia tej operacji-.. 
Nieraz zgłaszają się do mnie wielcy fi
nansiści, którzy czują, że tracą już ener 
gję życiową i nie mogą dłużej praco
wać, lub wpływowi politycy, którzy 
obawiają się nadciągającej starości. 
Przeprowadziliśmy — to znaczy ja lub 
moi asystenci, których teraz nie brak 
w każdym kraju — tysiące podobnych 

Przedewszystkiem nie i n ' ^ d c j cii*., 
djach mego auta, które w *** m m 
z łatwością można ™MLEZRN 
operacyjną I k t ó r e f S e n t y ^ 
potrzebne do operacji Instr"1

 t e # , 
zatem nie miałem żadnego- w ^prf 

— m a ł p y - i e # L przedewszystkiem 
dzie w Indjach małp n>e. 
otoczone są one taką c Z C 1,?''t adzafa' 
szympansa do celów oam 
nie mogło być mowy. N0YOV%A 

Gdy podałem hindusowi po ^ 
ody; 

kie skłaniają mnie do odmówi 
mi z miejsca: t ^ i a s t P 0 

— Depeszuj pan natych-H"13 

stenta I małpę! 

l a l 

Autor 

N a j t r 

te• me si 

ba l i g a ł e m 
i yC Z o t l e dzh 

•4»rS l e t n l e czyi 
iJWV tygod 
Rocznika; 

W r o k 

C, e" , e miałer 
coś z te 

wodu cierpiała. Wyszukałem dla niej^ od operacyj. Operowaliśmy kilku znakoml 
księży powiedniego szympansa i dokonałem 

operacji odmładzającej. Po dziesięciu' 
dniach ustąpiły wszelkie dolegliwości,] 
Jak zgaga, zawroty głowy, nadmierne 
tycie, mdłości Itp. Dziś jest to zdrowa 
.i młoda, kohieta. ,. ;~ 

— Pewnego dnia — ciągnie dalej 
swe ciekawe wynurzenia prof.. Worp-^ 
now — zgłosiła się do mnie pewna bra-" 
zyljanka, która mi wręcz oświadczyła: . 

- Mąż mnie porzucił, ponieważ uwa 
za, że okropnie się roztyłam i zbrzy
dłam... Postanowiłam więc najbliższym 
okrętem udać się do Europy I poprosić 
pana profesora o dokonanie operacji od
mładzającej. 

Była rzeczywiście bardzo tęga, mia-

tych pisarzy, dwóch katolickich 
i kilku dyplomatów. 

— Podczas mej podróży po Indjach 
— opowiada dalej prof. Woronow — 
spotkałem pewnego radżę w dość po
ważnym wieku, mającego już trzech do 
rosłych synów. Po śmierci pierwszej 
żony radża, ożenił się z dwudziestoletnią 
ładną dziewczyną. Byłem ogromnie 
zdziwiony, gdy radża zwrócił się do 
mnie z prośbą o dokonanie operacji... 

— Chcę być tak samo młody jak mo 
ja żona... — oświadczył mi. 

Okazało się, że jego młoda małżon
ka, mimo młodego wieku, była bezpłod 
na. wobec czego radża nelegał, abym 
dokonał transplantacji na nich obojgu. 

nta 1 małpę! , n rzyM''J 
Po dwuch miesiącach P M 

Indyj brat mój. George, i r*a|żoi'C,j 
naliśmy operacji na obojgu " p 0 wy 
Operacja udała się z n a k o m i c l ^ » r T [ 
wie dz«ewiętnastu miesięcy' Jj c , ] 
się zdrowa dziewczynka. ffl<" J 
nie Już 5 lat. j^olei*?*-* 

.Muszę stwierdzić z zaaow jziecl ji! 
dodaje prof. Woronow. — U 0 r \ i ^ 
dzone z odmłodzonych ma j^ecl-Kl 
wyjątkowo zdrowe i zdolne- ti 
zresztą, sam się przekona- f0toS 
profesor, wyciągając z kies* • s 3 , 
fję trzyletniego, ślicznego D ° cfoj 

; f e J i e t o n 

— Ojciec tego dzlecka^^itij .^ 

" V dalej prof. Woronow — ^ ArilICEITEA 
Po operacji odm'C E 1 1 

P o n ^ e t r a i 

J w 

C C 5 J » od 
? w n e . j 

S U c t ^ y , 

6 lt«,a*mi sląt lat.. 
kochał się w mojej sekreta v v v_ 
się z nią... Prawda, że l « d l i y , # S , 

- Śliczny... A czy pan.PjC Mffl? 
sto sam operuje? - z a p y t u j e ^ t M j T 
, N i e . . , Teraz tylko w % a K 1® 
wypadkach. Ponieważ >$ . dosfto 
szefem oddziału c h i r u r g c. p V f »Uć 2? e ' *i 
czalnego w College de F r ' ' l U sz« . . jp«| F r , v , s l r asz 
conajmniej pół roku stale \, A ^ l W / T ^ l o ś ć 
dzać w Paryżu. Pozostałe V°^i 
dzam badź na podróżach, a po* .p-, 
swem „Chateau Grimbaldi, "U* 
czu włoskiem-.. Tam h o d u j e . ^ i ^ 
•i przeprowadzam dalsze 
nia 

C GRUŹLICA ZABIELA W 1 K E J O f l A R N I Z 

C H O R O M Z A l ^ E . U Z E M , 

! ! ! K U P N A L E P K Ę P J C Z E C I W ^ I C Z A H ! 

• .ki 
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Bicze z p i a sku . 

I d e o w u łasllc. 
Nie taję, że odgłos dzwonka w przed | To braterstwo wprawdzie niezbyt • 

pokoju zawsze przyprawia mnie o lek- przypadło do smaku i wolałbym raczej 
kie drżenie- Człowiek jest naogół bez 
bronny wobec ludzi, którzy go nacho 
dzą, a nigdy nie wiadomo- kogo też dja-
bli niosą? Gorzkie doświadczenie wzma 
ga tylko ten niegościnny sceptycyzm-

Niedawno ostry dzwonek zwiastował 
mi przybycie jakiegoś gościa- Przy
szedł, przedstawił się jakoś na „berg", 
.,stcin", czy ,.baum", rozsiadł się w ga
binecie i zaczął od tego że przybywa 
wprost z Anglji, gdzie w jakiemś wy
dawnictwie wyczytał moje nazwisko, 
wymienione w związku z akcją pacyfis 
tyczną. 

Tu gość przerwał i zrobił psycholo
giczną pauzę, aby mi dać czas przełk
nąć przynętę, że czytał o mnie, aż w An 
glji-

Gdy uznał, że już jestem gotów 1 
spreparowany przychylnie, podjął na 
nowo, że on także zamierza poświęcić 
swe życie szczytnej idei realizacji wie
cznego pokoju i dlatego właśnie, zgła
sza się do mnie, bo ludzie związani bra 
terstwem ducha powinni się wszyscy 
znać i działać solidarnie, jeśli szczerze 
pragną dopiąć celu. 

chodzić z niedopiętym celem, niż dopi 
nać go z byle kim, ale ostatecznie jesz
cze zmilczałem. 

— Cóż jednak konkretnie sprowadza 
pana do mnie? — Widocznie tego tylko 
gość mój oczekiwał, bo wpadł w za
pał. 

— Tak dłużej być nie może! — za
czął patetycznie. Ludzkość nie wytrzy 
ma tego, co z nią jej przywódcy wyprą 
wiają. Tu zastraszający wzrost bezrobo 
cia i nędza mas — a tam milionowe zys 
ki jednostek i krociowe pensje dyrekto 
rów, tu głód — a tam niszczy się tysią
ce tonn produktów, tu konferencje roz
brojeniowe — a tam pocichu przygoto
wuje się nową wojnę- To jest wprost 
nie do wytrzymania! Dość-iuż słów i 
obłudnych frazesów, ludzkość żąda czy 
nów, — słyszy pan — czynów! 

— O, niedobrze! *- myślę sobie, ale 
dalej potakuję uprzejmie-

— Musimy uratować ludzkość! — 
rżnie dalej mój gość-

— Kto „my"? — zapytuję nieśmiało. 
— Ja i pan!. — odpowiada bez zająk-

nienia. 

i (Ooo... coraz gorzej! Ładnlem wpdl.) 
— Plan mam już opracowany w naj 

.'drobniejszych szczegółach, — ciągnie 
i dalej z ogniem w oczach, — chodizi tyl 
i ko o realizację i pan właśnie dopomoże 
i mi do niej. 

— A na czem, jeśli wolno zapytać, 
polega panki zbawczy plan? 

— Proszę pana, poszczególne naro
dy nie mogą posługiwać się dłużej od-
rębnemi flagami narodowemi- To niema 
najmniejszego sensu, aby Japonja wy
wieszała słońce. Turcja półksiężyc, a 
Polską chorągiew biało-amarantową-
To zaostrza tylko, antagonizmy narodo 
wościowe, akcentuje odrębności, a w 
konsekwencji prowadzi do wojny-

— Ludzkość jest jedna 1 powinna 
mieć jedną flagę: czerwone serce na 
bialem polu. 

— As kier! — przemknęło mi przez 
myśl ale w porę ugryzłem się w język. 
Głośno zaś dodałem: 

— Myśl Jest kapitalna, ale czy wy
starczy dla zapewnienia wiecznego po
koju? 

— To dopiero pierwsza część mego 
programu, — podchwycił mój gość, — 
druga polega na rzuceniu wszechświa
towego zawołania pacyfistycznego któ 
reby się powszechnie przyjęło i było 
na' ustach wszystkich. Musi to być has
ło popularne, krótkie i łatwe.do zapamię 
tania, np. „Vivat pax". 

przytaknąłem poważnie, ^ c l i a ^ j (ł v; ' w , 1 ' 1 dykt 
cześnie a nieznacznie po 5 1
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policję, czy poprostu po P°*° ^ Danią d

Z 
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fuje mój gość, - uważa pa"1 ^ ^ f 1 ^ d 2 i e v 
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DODATEK LITERACKO . NAUKOWY, 

' d k p o w s t a ł e p o w i e ś ć . 
Autor musi nietylko dobrze poznać swydi bohaterów, ale ich 

. pokochać.—Najpełniejsze typy w literaturze światowej. 

n a j t r u d n i e j s z e j e s t - p i e r w s z e z d a n i e . 
e mi się, że zacząłem 
"ym ] • 

było 
'" c rnast v — V * a v " * , c m P ' s a ^ w czością, co było oczywiście mniema-
Wsatiia w „ r o k u ż y c i a > a impulsem do j niem bardzo błędnem, albowiem dla po 

.-przesycenie 
»!oivia

k°Wo spisywałem tylko 
Nobajy -e s e n s a c i e i zwroty, które 
f^esela/0 1 1 T J c s P e c i a l n i e lub też mnie 
•em snu y j ^ak s a m o wynotowywa-
'^"lialem Z k s i ą z e k - k t o r y c h n i e 

^ a S ł e m b a r d z o wiele, lycj^one dzieł 

K B * * 
C I < L T E D N I K 

szczególnie 
pisarzy zagranicz-

czytywałem Biblję oraz sa-
-'godnik „Iskra" pod redak 

r°cznika 
ty U T M 8 ? 2

 r °ku ukazał się mój pierw-
S Z - w druku, Jednakże do 1895 

ci' J e l 1 ? I e m z b y { wielkiej pewno 
\t\u ,^Ps z tego wyjdzie. Krótkie no 5 ' FOLI * • W ^ J U Ł I C . I \ I U I R I I C N U -

t o n i k i < Pisane • do różnych 
[ydawały mi się nieistotną twór 

'..ert p r z e z radio. 
0 n u re transmisle nadawane 

w Austrji. 
RŁIYL.^adomo, w całej Austrji przy-
^ J ^ o od 10 listopada b.r. stoso 
r 4 dv „ L I ^ d k a c h ciężkich zbrodni lub 
% « ' ° W N E J ^ — ^ „ { ^ „ ; , , . „ , „ „ _ 

I ' C W A N Y C H 

arę śmierci, z wyro-
przez sądy doraź 

J ' c S , Z ^ i ą z k u z tym faktem, poetano 
O , , „ . l . . _ ' . _ . . , . X . . T 

odtniaf" 

; ładny 0 r f 1 

tematami", czątkującego pisarza nowelki są najlep-
przy- szą szkołą, uczą zwięzłości stylu i for

my. 
W pracy swej używałem przeważ

nie materjalu autobiograficznego, uni
kałem jednak formy osobistej, grając ra 
czej rolę obserwatora. Nie znaczy to 
bynajmniej, że obawiałem się zdradzić! 
z czem ze swych przeżyć, ale uważa
łem, że zajmowanie się swoją osobą 
musi z konieczności wpłynąć ujemnie 
na t. zw. „artystyczną prawdę". Tak 
samo zatraca się materjał powieściowy, 
gdy naprzykład autor wkłada w usta 
swym bohaterom słowa, nieodpowiada-
jące ich stanowisku lub też zmusza ich 
do czynów, do których nie są organicz
nie zdolni. 

Każdy stworzony przez pisarza 
człowiek upadabnia się do minerału: — 
w określonej temperaturze ideologicz
nej przybiera stale formy lub też się roz 
puszcza. Niezbędnym zaś warunkiem 
prawdziwości stworzonego przez pisa
rza typu jest stosunek pisarza do tej po
staci- Bez miłości ze strony twórcy nie 
może powstać dzieło szczere i praw
dziwe. 

W tworzeniu swych typów opiera
łem się zazwyczaj na rzeczywistym ma 
terjale ludzkim. Oczywiście, że każdy 
typ składa się z poszczególnych rysów, 
zaczerpniętych u kilku przedstawicieli 
tej samej klasy snołecznej. Aby przy
najmniej w przybliżeniu scharakteryzo-

ducho-

V be°l A v y k ° n a n m wyroków zawia-
r^kfeski. obywateli, . radiostacja 
D A ^ t a w specjalnych tr?n*misjach.'. wać prawdziwie typ robotnika 
sWiej, i a \ n s m i c j e odbywać sic. moją nie wnego lub sklepikarza, trzeba dokładnie 

' W Y J * w,ciągu trzech godzin od zaobserwować conajmniej stu robot-
*H za l " 4 0 ^ wyroku. Jak N A M I wy- iilków, sklepikarzy lub duchownych. 

Zazwyczaj pracuję od dziewiątej ra-

Autor bierze swe typy z życia, lecz 
obrabia ten materjał wedle własnego 
poczucia artystycznego. Bohater, mimo 
iż jest wzięty z życia, może wypowia
dać słowa, które nigdy przez jego usta 
nie przeszły, lecz które są zgodne z je
go ogólną charakterystyka. Ta fikcja w 
twórczości, artystycznej daje właśnie 
miarę twórczego talentu- Im pełniejsza 
jest twórczość, tem zwartsze są typy 
powieściowe. Naprzykład, w twórczo
ści Dostojewskiego wszyscy Jego bo
haterowie są całkowicie skończoneml 
typami, w szczególności zaś bracia Ka-
ramazowie. 

W literaturze wszechświatowej,ma
my wiele takich skończonych, pełno
wartościowych postaci, skomponowa
nych przez twórcę. Spośród nich nale
ży wymienić chociażby Hamleta, Fau
sta, Don Kichota, Robinsona Cruzoe, 
Wetrhnera, Madame Bovry i Manon 
Lescaut. 

Dla mnie są to typy najbardziej shar 
monizowane, najpełniejsze, najprawdzi
wsze i sądzę, że zgodzi się ze mną 
każdy, kto wyczuwa piękno w dziele 
literackiem. 

Tak samo, do tej kategorji pełno
wartościowych postaci literackich, zali
czyć należy typy Gogola z „Martwych 
dusz" i „Rewizora", następnie niektóre 
postacie Dickensa, postać Ouaasimoda 
z utworu Wiktora Hugo i inn. 

Powtarzam: dobry autor musi nie
tylko znać doskonale swój materjał. 
lecz musi go również kochać, a nawet 
podziwiać. 

Marmeładow i stary Karamazow to 
ludzie wstrętu, a jednak przy poznawa
niu ich z karl książki widać, ile miłości 
tchnął w te postacie genjalny Dostojew 

V w-yJ" ,lWlVA0-n'--n'u ?" rV. Jak zawiadomienia o 
3 * tJfl^Aftw^DŻU ^ k ó w przez radco, uznano 

' pfF , < 1 ° , d k l •? a
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r d ^° drastyczne, pracuję w godzinach rannych. Oczywi- twór 
' J i °djlr • ° p ] l u s l a w o d a w ° V i ' ście,' że zdarzająslę wypadki, gdy sfe- Odyby innie ' zap 
F%YŁ t ?^tki^Za J! ąC?' , d z e p r z v b i u ' " l

k u

J

b e z Przerwy w ciągu c z ą najtrudniejszą pr 
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no do godziny l -qjpo południu i od S-ej s k i i k t o r v osobiście -może nie obdarzał 
wieczorem -do 12-ej w-nocy. Najlepiej i c h s y m p a t j ą t a l e k o c h a ł > j a k o s w 6 j 

baldi. 
h o d u j e . ^ 
lsze 

TO 

po P°S°[L 
. k o " i e C ' 
iża pa n '" 

IW 

białe" YF\\ 

,°̂ ć jędinak pokaże, czy poda-
ą , i w ten sposób szczegó-
! ?

upU, osiągnie swój cel. W każ-
' Austrja będzie pierwszym kra 

p o w a d z i do radijolonji tego 
"fabryczną treść. 

24 godzin. Nigdy nie pracuję wedle 
zgóry opracowanego planu. Bieg akcji 
rozwija się u mnie w trakcie pisania. 
Według mego przekonania, autor nie 
powinien być suflerem w stosunku do 
swych postaci - aktorów. Każda postać 
podlega swym biologicznym prawom. 

apytano' co jest rze-
przy pisaniu powie

ści, odpowiedziałbym szczerze: 
— Najtrudniejsze 4est — pierwsze 

zdanie. 
Od pierwszego zdania zależy nieraz 

cala powieść. 
MAKSYM GORK1J. 

Historie n i e z w y k ł e . 
MILJOWY KILOMETRÓW SZYN. 

opLtaia italową siecią na glob. Według staty. 
styki francuskie) długość sieci kolejowej na ca
łym świecie wynosi 1.2 mil), kilometrów szyn. 
Na 1 0 O O km. kv/adr. przypada zetem 1 km. szyn, 
• na 10.000 mieszkańców przypada przeciętnie 
6 i pół km. szyn. 

W Europie na każde lo.OOo mieszkańców 
wypada 8,2 km. szyn, w Ameryce 24.8 km., w 
Azji 1.2 km., w Afryce — S-8 km., w Auslraljl— 
60.4 km. Sieć kolejowa w Stanach Zjednoczo
nych liczy 402.246 km.- długości, w Roajf — 
77.(135 km„ w Kanadzie 68.000 km., we Francji—. 
63.650 km., w Niemczech — 58.584 km., w Ar
gentynie — 38.736 km., w Anglji _ 34.416 km., 
w Brazylji — 31.736 km. 

POŁYKAŁ LITERY UKOCHANEJ. 
Na niezwykły pomysł odebrania sobie ży

cia wpadł zakochany zecer jedne) z drukarni w 
Budapeszcie, 21-letni Paweł Kon. Pogotowie 
zabrało go z ulicy z oznakami silnego zatrucia 
1 odwiozło do szpitala. Tu na pytanie lekarzy, 
jakiej trucizny użył, odpowiedział zecer ku ich 
zdumieniu, i i połknął dużą ilość czcionek oło
wianych. Okazało sią, iż opalony amant połknął 
z rozpaczy wszystkie litery, stanowiącej imie. 
ukochanej. Nie zadawalając się tą dawką, zło
żył zecer wiersz ku czci swej lubej i ten wiersz 
również połknął. Dawka była spora, gdyż 
wiersz liczył około 60-du liter. 

HOTEL DLA PSÓW NA LICYTACJI. 
Założony w roku 1930 w Nowym Yorku ho> 

tel dla psów został wysławiony na licytacje. 
Hotel, urządzony zbytkownie i luksusowo, prze. 
znaczony był dla psów, których właściciele udali 
się w podróż i nie chcieli zostawiać swoich bry-
siów bez opieki. Oczywiście lokatorami hotelu 
mogl być tylko wychowańcy ludzi bardzo boga
tych. Pokó) z pełnem utrzymaniem, usługą, opie
ką weterynaryjną i t. p, kosztował dziennie od 
15 do 20 dolarów. Kryzys wkroczył 1 tutaji za
brakło czworonożnych pensjonarjuszy. 

KAWA PRZEROBIONA NA LIKIER. 
Plantatorzy kawy w Brazylji nie wiedzą Jut 

co robić z tym produktem, którego cena kata
strofalnie spadła na rynkach światowych. Topią 
tysiące worków z kawą w morzu, opalają nią 
lokomotywy, ale ciągle te) kawy nieszczęsnej 
zadużo i ceny nie chcą sią podnieść. Ostatnio 
plantatorzy z San SaWadore wpadli na pomysł 
destylowania ziaren kawy i przerabiania deety-
Itn na likier. Podobno likier fest doskonały i 
s nowego eksperymentu spodziewają sią wyna-
lazcy ciągnąć spore zyski. 
GXDO<^OOOO0GSO0O0GOOeOOOOOOO<3OGO 

VANDOR. 
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 m i Powiedzieć. . Lilko, 

v ic n ^ l ą d o P r a w d y nie można po-
jła, W a ż n i e ? 

od wczesnej mej młodości walczę i cier 
pię. Więc po co? 

— Zaczerpnąć świeżego powietrza. 
— Teraz, o 10-ej, sama? Masz wca

le mądre pomysły- Proszę cię, wróć. 
Jego glos brzmiał rozkazująco, zim

no. Bez słowa weszli oboje do mieszka
nia. 

Dokąd zamierzałaś pójść? — za-
A e / _ Z ^ r L t f S . . 7 ; .Pytał ieszcze.raz m ą ż — Czy n i ; uwa | wychodziła z biura, dyrektor czekał na 

nią> 
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ftt*!?0' ale ń p . a n n ' ° Liii. Zastosuje się 
% rrii n a « ? o d i e d n y m warunkiem-

W | * c z o r . L P O z w o l j odprowadzić się 
j , > To n i

 m do domu-
1 r y r e k ? o r z e n a i m n i e ^ s z e 2 ° s e n s l i 

z | e panią kto inny ocze-
-TNie; 
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 n ' e życzy sobie mego towa-
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 N 4 A N I E dyrektorze. Ale ja 
LR!u^n K$I

 dyrektorem. 
Jest/™ ft" W i ę c 1 ) 0 0 0 t 0 
J e s t e m biedną dziewczyną i 

W matowem świetle wielkiej kuli 
mlecznej, wiszącej u sufitu, młoda ko
bieta wyglądała zupełnie jak mała ja-
poneczka-' Nosiła kimono. Ale jej u-
śmiech był również dziwny, zagadko
wy, jak to się zdarza u kobiet Dalekie
go Wschodu. 

Liii leżała na tapczanie eleganckie
go, bogato urządzonego pokoju. Ogląda
ła właśnie jakiś obrazek, pod którym 
widniał napis: 

„Cereus, bogini jednej nocy- Kwiat, 
który rozkwita wieczorem i więdnie 
nad ranem." 

Spojrzała zamyślona przed siebie. 
Po paru minutach zadzwoniła. 

— Proszę mi powiedzieć, czy pan 
dyrektor zapowiedział przybycie na ko
lację? 

— Nie, łaskawa pani — słirżący po
chylił się w niskim ukłonie- -— Pan dy
rektor nie telefonował, 

— Dziękuję-.. 
Pani Liii spojrzała na zegarek- Do

chodziła dziesiąta. Zerwała się z tap
czanu i zaczęła się szybko ubierać. Za
rzuciła płaszcz i już była na schodach, 
gdy zetknęła się oko w oko ze swym 
mężem-

— Dokąd idziesz. Liii? — zapytał 
zaskoczony dyrektor. 

żasz, że służba mogłaby sobie coś złe
go pomyśleć? Zmieniłaś się bardzo w 
ostatnim czasie Liii. 

— Bardzo możliwe. Wszystko się 
zmieniło, więc i ja musiałam się zmie
nić, talk jak zresztą i ty się zmieniłeś-

— A cóż się zmieniło? — zapytał 
mąż nerwowo-

— Nasze serca. Początkowo twoje, 
a później moje. Powiem ci szczerze. 
Żle się czuję w tem mieszkaniu- Może 
cię to zdziwi. Z pewnością tego nie zro
zumiesz. Ja, która musiałam ciężko wal 
czyć o kawałek chleba, dziś noszę jed
wabne pyjamy wspaniałe stylowe suk
nie, gronostajowy płaszcz, jadę wlas
nem autem, przyjmuję- jako' twoja żo
na, eleganckich gości. A mimo to źle się 
tutaj czuję. 

— To doprawdy dziwne- Ożeniłem 
się z tobą, dałem ci wszystko, co mo
głoby zadowolnić każdą kobietę, a ty 
jesteś niezadowolona-.. 

— Tak. Gdyż dając mi tak wiele, za
brałeś mi rzecz może najważniejszą. 
Posłuchaj mnie. Przypomnij sobie czem 
ja byłam, nim przekroczyłam próg twe 
go domu. Byłam samodzielnym, odważ
nym, dumnym człowiekiem. Spełniłam 
swój obowiązek i miałam przeświadcze
nie, że jestem użyteczną jednostką- By
łam wolnym, dumnym człowiekiem A 
teraz.--

Jej us(a zadrgały spazmatycznie-
- - Teraz obawiam się rozmawiać, 

gdyż boję się, że powiesz, iż nie mó
wię właściwie. Boję się podnieść rękę, 
gdyż być może moje gesty nie są dość 
wytworne- Obawiam się mieć jakiekol
wiek życzenie, gdyż być może życze
nie to wyda się wszystkim .śmieszne. A 
ty ciągle spoglądasz na mnie tak uważ
nie i surowo, jakgdyby z niczego nie 
był zadowolonym. 

— To jest przesada... 
— O- nie- Ty wychowujesz mnie i 

ja żyję w ciągłej obawie, że nie umiem 
cię zadowolnić- Jestem złą, niepojętą, u-
czenicą. Nie rozumiesz mnie. Ja czuję, 
że w . tym domu nic nie znaczę. Twoi 
służący, którzy mają do czynienia z 
bardzo wytwornymi ludźmi.-, kto wie, 
czy nie śmieją się ze mnie, widząc, Jak 
chcesz gwałtem nauczyć mnie arysto
kratycznych manier. A twoja surowość, 
twój brak wyrozumienia, sprawiają, że 
żyję w wiecznej obawie i wiecznym lę
ku- Ta atmosfera mnie zabija-

.— Ależ Liii... 
— Nie przecz. Tak jest- I co najgor

sze, dawniej wszystko mówiłeś mi z u-
śmiechem. I dlatego było mi dobrze i 
starałam się zrozumieć cię. Pamiętasz, 
że mi się to udawało- Dziś nic nie wi
dzisz, tylko moje błędy- Nie chcesz nic 
widzieć, poza moimi błędami- A wiesz, 
czemu się tak stało? Gdyż przestałeś 
mnie kochać. Kwiat. Cereus rozkwita 
wieczorem, a rano już więdnie.- W 
twem sercu rozkwitł kwiat Cereus i 
zmarł. I to jest konsekwencja, gdy mąż 
Jest zbyt bogaty, a żona zbyt biedna. 
Ja tu dłużej nie wytrzymani.-

— Więc czegóż chcesz właściwie? 
— Nic..- a właściwie jednak..- Ja 

chcę powrócić... do maszyny do pisa
nia- Tłum. Les, 



ZA 100 LAT MOŻE ZABRAKNĄĆ WĘGLA I NAFTY 
Zapasy bogactw naturalnych zmiejszają się.— Człowiek musi 

przeniknąć do centrum naszego globu m . 
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W jednej z fantastycznych powie
ści genialnego wizjonera naszych cza
sów Juljusza Yerne znajdujemy opis 

Takie same wieści nadchodzą od ba
daczy bogactw mineralnych ziemi. Już 
w roku 1910 międzynarodowy kongres 

się poważnie wyczerpywaniem się za
pasów rudy żelazne) w ziemi-

W Londynie zatrzymał się w tych 
dniach przed elegancką willą w dziel
nicy Hyde - Parku samochód ciężaro
wy, który przywiózł — gratulacje. 
Przyjaciele właściciela willi, profesora 
i znawcy samakrytu, Miller'a, zdobyli 
się na spłatanie uczonemu figla w stylu 
angielskim. Polecili oni wyciąć na 3-ch. 
ogromnych blokach granitowych napi 
sy w sanskrycie i zawieść ten ładunek 
do willi profesora. 

Odpowiednio instruowani — i wy
nagrodzeni — tragarze nie dali się od
wieść służbie profesora od wykonania 
polecenia i wyładowali wszystkie trzy 
bloki w ogrodzie przed willą. 

podróży do środka ziemi- Jest rzeczą | geologiczny w Sztokholmie zaniepokoił 
wysoce Interesującą jak niemal w każ
dej dziedzinie sprawdzały się fantazje 
Vernego. 

Oczywiście w mniej frapujących 
okolicznościach, ale treść rzeczy była 
wszędzie ta sama. 1 gdy chronologicz
nie śledzić będziemy za wszystkiem- co 
Varne pisał 1 jak wyobrażał sobie 
przyszłe o b l i c z e ś w i a t a , doj
dziemy do niewątpliwego przekonania, 
że zdołał on przewidzieć niemal wszy
stko, na co dziś, już bez śladu zdumie
nia czy podziwu, spoglądamy. 

Ludzie opuszczają się coraz głębiej 
do środka ziemi. Ryją w niej jak krety, 
systematycznie posuwając się. wgląb-
Nie jest to jednak podróż fantastyczna, 
Czynią to, zmuszeni życiową koniecz-

. ią. Nie zważają, że na każdym kro
ku piętrzą się nieprzezwyciężone prze
szkody. Te przeszkody są stopnio
wo usuwane. Ale kto wie, czy nie na
stąpi dzień, gdy człowiek już dalej po
sunąć się w głąb ziemi nie będzie w sta
nie? 

Człowiek musi przenikać do cen
trum naszej gleby. Od tego zależy nie
mal życie na ziemi. Na przestrzeni nie
wielu wieków człowiek burzył 1 nisz
czył bogactwa mineralne, które przy
roda skoncentrowała na powierzchni na
szej planety lub w górnych warstwach 
ziemi- To niszczenie nie mogło pozo
stać bez śladu. Wyczerpują się źródła 
energji, wyczerpują się pokłady węgła 
1 nafty oraz minerałów-

Trzeba szukać niżej, głębiej. W prze
ciwnym razie grozi zubożenie, degrada
cja, upadek 1 zdziczenie ludzkości. 

Nie są to bynajmniej próbne balony 
alarmowe. Dopiero niedawno obliczono, 
•z największą troską i skrupulatnością, 
jak długo ludzkość może być spokojna, 
kiedy nastąpi ten tragiczny moment, 
gdy człowiek nie będzie już mógł wy
dobyć z ziemi tego wszystkiego, co po
trzebne jest dla życia społeczeństw. 
I horoskopy wypadły smutnie. 

Stwierdzono, że WĘGLA W KO
PALNIACH NAJGŁĘBIEJ WIERCO
NYCH, DO 1800 METRÓW, STARCZY, 
PRZY WSPÓLCZESNEM TEMPIE 
WZROSTU PRODUKCJI NAJWYŻEJ 
NA 150 LAT. 

Jeśli warunki życia na ziemi spo
wodują wzrost tempa produkcji wyż
szy — wówczas może zabraknąć węgla 
już za 70—80 lat. KOPALNIE NAFTY 
NA CAŁYM ŚWIECIE WYCZERPA
NE ZOSTANĄ DEFINITYWNIE W CIĄ
GU 100 LAT-

A tymczasem inne źródła energji nie 
mogę zaspokoić .wszystkich potrzeb. 
Energja wodospadowa (t. zw. biały w ę 
giel) może dostarczyć po zupełnem wy
korzystaniu, zaledwie 60 procent te) e-
nergji, jaką dziś ma ludzkość z węgla 
1 nafty. Z drugiej strony, jeśli będziemy 
rozpatrywali te sprawy nie z punktu wi
dzenia ogólno-oświatowego, lecz tylko 
europejskiego, u nas ta sprawa przed
stawia się daleko tragiczniej-

I kto wie czy ludzkość .nie będzie 
zmuszona przenieść w przyszłości swe 
główne formy produkcji z Europy do 
Ameryki, do Stanów Zjednoczonych, 
Kanady, Azji 1 Afryki? Kto wie czy cie
płe kraje, które były kolebką ludzkie] 
cywilizacji nie staną się centrami cywi
lizacji nowej, a kraje o klimacie' umiar
kowanym będą musiały się wyludnić i 
zamienić w pustynie? 

Brzmi to tak fantastycznie, że wy
daje się aż nieprawdopodobne. Gdy tym
czasem nie są to hipotezy teoretyc/sne, 
stawiane przez ludzi, którzy zbyt dale
ko chcą spoglądać w przyszłość. Te ba
dania — to przedmiot największej pra
cy i największej troski uczonych, któ
r z y chcieliby zapewnić światu przysz
łość 1 w trakcie swych badań spostrze 

Ale wówczas 'były to niepokoje ra
czej teoretyczne. Domyślano się wielu 
rzeczy, jednakże' środki techniczne nie 
pozwalały zbadać tego tak dokładnie 
jak obecnie. A najnowsze badania dały 
takie same rezultaty, jak badania zapa-

TM iWe". * * 1 6 

Profesor wpadł z początku w gniew 
ale złagodniał wkrótce, gdy, przyjrzaw
szy się bliżej napisom na blokach, stwier 
dził, iż zawierają one zredagowane pra 
widłowo w sanskrycie życzenia z po
wodu 60-tej rocznicy jego imienia. 

Oryginalne i niezwykle w swoim ro
dzaju „karty wizytowe" ważą zgórą 
10.000 funtów ang. i są jedynym z pew 
nością okazem tak ciężkich gatunkowo 
gratulacyf. 

Dowcip się udał, kosztował copraw-
da sporą sumę, ale zato cały Londyn 
mówi dziś o autorach wyczynu i o gra-
tulancie. Or. 

Czy można fotografować myśl! 

sów węgla i nafty. Gdy 
laza — jak będzie można b a a ^ e l * 
szyny, a w szczególności ma»> • l e % 
tryczne? A jeśli "tych m a s z y n ^ ? l 

dzie można zbudować, to pr* 
będzie można wykorzystać $ 
„białego węgla", który mą nam * ^ 
nym stopniu zastąpić paliwo fl|e 

Więc jeśli grozi nam w y c z u j d o f 

wszystkich bogactw naturalny*'. rZCh> 
bokosci 1800 metrów pod pow' • ^ 1 
ziemi, być może w takim rawe 0» 
można opuścić się jeszcze I 

' Jne? 
głębiej znajdują się jeszcze BOT*}6 

wyzyskane bogactwa naturalnej zeStiS< 
Możliwe. Ale technika wsP°' tfj 

która wzniosła się na tak 'Z^j^orz? 
sokość, która zaczęła nawet ^ * 
rzeczy, mogące uchodzić za ^ c^o' 
jeszcze nie jest w stanie pozw 
wiekowi przeniknąć głębiej 0 0 

ziemi; Podróż którą talk łatwo «e 
ził sobie Juliusz Verne, w e r l

v V F 
czy jest tak trudna, że przed J 
naniem kapituluje geniusz ' ^ ^ p r ^ l k , ' 

Być może technika pójdzie , 

Xv "Izwi( 

Dokonała ona już tak n lezwyw ^ 
czy, że łudzimy się n a d z i e j a . ^ ^ 
jeszcze większych. Jeśli 

Jedni twierdzą, że tak, inni kategorycznie 
temu zaprzeczają.. 

ly pomyślnie, ale udanych naliczył ma
jor Darjet około setki. 

Eksperymenty Dairjeta wywołały san-
sację, rzecz prosta, i w Wiedniujprzystą 

Czy można fotografować zjawiska 
niematerjalne? Myśli ludzkie naprzyk-
ład? Z odpowiedzią twierdzącą wystą
pił Francuz, major Darjet; Wystąpił zre
sztą niegoslownie, załączając gruby 
tom, w którym zobrazował i zesumował 
wyniki swoich eksperymentów w tej 
dziedzinie. W książce majora Darjet znaj 
dują się odbitki fotograficzne dość mgli
ste w zarysach, przedstawiające różne 
przedmioty, jak laskę, parasol, książkę, 
nożyczki etc. 

Jak opowiada autor, zamykał on oso
by usposobione do odbierania wrażeń w 
ciemnej kamerze i skłaniał je do inten
sywnego myślenia przez pewien czas o 
pewnym określonym przedmiocie; Przed 
medjum znajdowała sie. jednak w tym 
czasie bardzo subtelna i czuła klisza fo-

pił do analogicznych prób p. Farchow. 
Świat naukowy zapatruje się jednak scep 
tycznie na eksperymenty p.p. Darjet i 
Fairchowa. Aczkolwiek uczeni nie za
przeczają możliwości promieniowania 
energji myślowej, kwestjonują jednak 
fakt, iż promieniowanie to miałoby przy
bierać formy i kształty wizjalne takie, 
jakiemi je widzi nasze oko, a więc nie 
myśl, nie proces myślowy, lecz pro :es 
optyczny. 

Kwestja nie jest zresztą jeszcze prze
sądzona, gdyi znaleźli się i obrońcy hipo 
tezy Darjeta, którzy opierają się na 
doświadczeniach prof. Bergera, stwier
dzających, że u podstawy procesu myś
lenia ludzkiego leżą zjawiska elektro-

oż same 

kataklizmy- Gdy zastanowimy j j^os 1 ' 
my sobie sprawę, czem grozi • jnifefl15, 

kowo nad tem, by odwrócić Ki1?5 

brak węgla, nafty I żelaza, J^ort^ 
troskę uczonych, którzy pra 

grozi światu. 

a fas 

ine n 

Prof. 

tograficzna. Klisza ta, po seansie wyś
wietlona, wskazywała zarysy przedmio
tu, o którym medjum intensywnie myślą- magnetyczne, wywołując fale teg 
lo. Nie wszystkie eksperymenty wypad-1 go rodzaju. 

Tragedia Wiliama Foxa. 
Nowa powieść rewelacyjna Upt ona Sinclaira. 

W gabinecie znanego pisarza amery
kańskiego Uptena Sinclaira widziano 
przez dłuższy czas pewnego starszego 
pana. Przyujhodził on codzien rano, przy 
nosząc ze sobą grubo wypchaną teczkę, 
w której znajdowały si-{ rozmaite zapis
ki, korespondencja, dokumenty i taśmy 
lilmOwe. Mężczyzna ów spędzał u Sin
claira długie godziny, opowiadając mu 
koleje swego życia. Wszystkie zwierze
nia jego spisywała maszynistka, która 
nawet pewnego dinia zasłabła z wycień
czenia. Opowieść tego pana trwała pół
tora miesiąca. W rezultacie zwierzeń 
tych i zapisków, Upton Sinclair napisał 
nowe wielkie dzieło pod tytułem „Tra-
gedja króla filmowego — Wiliama Fo-

Rozmaitości ze 
FREKWENCJA PUBLICZNOŚCI W 

FRANCUSKICH. 
Rząd francuski ogłosił ostatni0 ^ 

frekwencji publiczności w muzeach '' • \<̂  
w roku 1932. Na pierwszem *™ 
chodzi o liczbę zwiedzających: ' 'bilety V 

de T P ]>>«' 
Louvre'u, w którem dochód z 
wyniósł 565-000 łrs. Następnie ida. 
Saint-Michel, pałac w Wersalu, Ar c 

de l'Etoi|e w Paryżu, Panteon, 
pałac de Fontainebleau, wieże $ 
zeum Cluny, oraz muzeum P0yrO1,f i<$^ & 
piegne. Większa stosunkowo ...Jk 
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cych w odległych zamkach I "f 
w muzeach paryskich tłomaczy 

aut"0 
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tfai1 

nał ostatnio interesujących 
białego sportu. Otóż podczas s' ^ 
meczu w Stcckholmie zarejesU 0 1^ 
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Dzieje amerykańskiego magnata fil

mowego są rzeczywiście niezwykłe. Kar
ierę, swą rozpoczął on jako dziesięciolet 
ni chłopiec, sprzedając cukierki w parku 
miejskim. Po kilku latach założył on 
niezwykłe .przedsiębiorstwo". Naibył kir 

( ka starych parasoli i wynajął młodszych 
; od siebie chłopców, którzy urzędowali" 

gą rzeczy smutne, tembardzlej smutne, przed teatrami. W deszczowe wieczory 
źe są one nieuniknione oferowali oni opuszczającym teatr od

prowadzenie od wyjścia z teatru do 
aatta. Za drobną tę usługę chłopcy po
bierali po 20 centów. Interes prospero
wał wyśmienicie. Z uzbieranych w ten 
sposób pieniędzy Fox założył sobie re
staurację. 

Dzięki niezwykłej wprost oszczęd
ności, zdołał on uzbierać znaczną sumę. 
Gdy pojawiły 6 ię pierwsze aparaty ki
nowe, Fox miał już 50.000 dolarów, za 
które wybudował pierwsze kino. Wkrót
ce zaczął budować ich cor&iz więcej. Za
łożył nawet własne atelier filmowe, i 
sam pisał scenarjusze. Potem skupował 
scenanjusze od rozmaitych grafomanów i 
produkował filmy. 

W ciągu 10 lat, Fox stał się właścicie 
lem kilkudziesięciu willi i domów w New 
Yorku, San Francisco i innych. 

Pewnego dnia dowiedział się on o 
śmierci Markusa Lwa, właściciela naj
większego pakietu akcji wytwórni Me
tro. Telegraificziniie zaproponował wdo
wie nabycie tych akcji. Pani Lew za
żądała, 50 miljonów dolarów. Fox zapo
życzył się i nnbył akcje, stając się właś
cicielem największej wytwórni. 

I wreszcie nadszedł dzień 24 paź-

rozpowszechnieniem wycieczek 
i autokarowych. 

500.000 UDERZEŃ RAKIETĄ 
Znany tenisista - zawodowiec ^ , 

o b « i c " I V 7 , 

p" I«i» 
rzeń rekietą w ciągu jednej £OD**!"J'ny , 
grywa on przeciętnie cztery roC»n%-
i 250 dni w reku, wykonywa P r f C 0 jpi * ^ 
500.000 uderzeń rakietą. Najuch i' ftW^ 
nisa od lat 27-miu, a więc dokon« ^ v s 
rzutów piłką. Ponadto oblicza i 7OO 
karjerze sportowej zużył 80-00° p 

kiet. 
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MINIMUM WYCZYNÓW 
Aby być dobrym żołnierzem 0* 

ba być jednocześnie dobrym s p o r

 cl<6ln' j(i 
nio angielskie War-OHicc »ftl M'/ 
którym określa konieczne r n i 0 ' I ' n U j r f r . 
sportowej żołnierzy. Dobry i l C t i a ^ 13 s < : 

przebiegać przestrzeń 100 tneU6l"vfłe\^ ^ iff 
(rekord światowy 9 i pół sek-)< (' 
6 i pół minuty (4 min. 10 s c k ^ ' *. 0 ó ł c* V 

tóp 8 1 , \ or»« A. 
ót 

sokość 5 stóp i 8 cali (6 
odległość 13 stóp (16 stóp i P 
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cać na odległość 20 metrów 

dziennika 1929 roku. Śp i* c ¥ tf l c ur*' 
Foxa ohudizćl ostry fo^TIEW^A 
To adwokat jego domos»tl C -ZW0%<P 
chu giełdowym na gie la z i e .„ ł wYP, 1 
W ciągu kiilku dni Fox m ^ ż y ^ ** 
13 miljonów dolarów. (JZV^}"\^' 
znów na 40 milljonów a l e . * » 

mógł spłacić. Bankierzy M °9 

trolę nad wytwórmią jego. J 
to wal. W ciągu jednego „ , 3 ) ^ ^ 
cały z takim trudem zdobyć 
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